
Bieniec dawny i obecny.
HISTORIA WSI I JEJ MIESZ�ŃCÓW

WYDANA Z O�ZJI 60-LECIA
KOŁA GOSPODYŃ WIEJSKICH W BIEŃCU

(1962-2022)

Jacek Olczyk

Działalność Koła Gospodyń Wiejskich z Bieńca to zaledwie sześćdziesiąt lat w historii Bieńca, 
miejscowości, która liczy niemalże sześć wieków. Koło powstało na początku lat 60. XX w. 
z potrzeby chwili, by lepiej zorganizować najpilniejsze potrzeby ówczesnych gospodyń. Dziś, już 
nie tylko koło, ale i stowarzyszenie, realizuje wciąż te same zadania, z których najważniejsze to 
łączenie ludzi i tworzenie wspólnoty przy okazji różnych świąt czy kulturalnych wydarzeń. 
Swoimi strojami, pieśniami i kultywowaniem dawnych tradycji, koło nadaje przy tym niepowta-
rzalny koloryt swojej miejscowości.

Wspaniałe efekty, w postaci ożywienia przeszłości konkretnymi faktami i nazwiskami, przynosi 
w Bieńcu także tradycja pisania kronik. Te były prowadzone przez druhów, gospodynie, dyrekto-
ra szkoły a nawet kierownika ośrodka P�K, który miał w Bieńcu swą siedzibę. Pewną garść 
wiedzy o dawnym Bieńcu dostarczają nam ponadto relacje prasowe, dociekania historyków, 
protokoły z prezydiów, rad i zarządów, stare mapy oraz akty metrykalne, zdjęcia rozsiane po 
domowych archiwach, lokalne gazety i rozproszone po książkach i czasopismach fakty i zdarze-
nia, słowem, informacje z których, niczym z puzzli, można dopiero próbować sklejać obraz daw-
nego życia mieszkańców bienieckiej ziemi.

Historia Koła Gospodyń Wiejskich z Bieńca, które w 2022 r. obchodzi Jubileusz 60-lecia powsta-
nia, bez przywołania szerszego tła, czyli historii wsi, jej mieszkańców, życia dawnego dworu, 
straży pożarnej, szkoły, młynów, karczmy i gościńca, byłaby niepełna. Dlatego krótki zarys histo-
rii Bieńca, poprzedzający właściwy wątek tej publikacji, pozwoli zwrócić uwagę na niezwykle 
aktywną działalność kobiet w Bieńcu w ostatnich dekadach XX i XXI wieku.

ISBN: 978-83-67003-38-4

B
ieniec daw

ny i obecny. H
ISTO

RIA W
SI I JEJ M

IESZ�
Ń

C
Ó

W
 W

YD
AN

A Z O
�

ZJI 60-LEC
IA KO

ŁA G
O

SPO
D

YŃ
 W

IEJSK
IC

H
 W

 BIEŃ
C

U
(1962-2022)



Bieniec dawny i obecny.
 Historia wsi i jej mieszkańców wydana z okazji 60-lecia  

Koła Gospodyń Wiejskich w Bieńcu (1962-2022) 

Jacek Olczyk



Autor:

Jacek Olczyk

Tytuł: 
Bieniec dawny i obecny.  
Historia wsi i jej mieszkańców wydana z okazji 60-lecia Koła Gospodyń Wiejskich w Bieńcu (1962-2022) 

Wydawca:
Urząd Gminy w Pątnowie

ISBN: 978-83-67003-38-4

Wydawnictwo Precjoza

www.wydawnictwoprecjoza.pl

Egzemplarz bezpłatny.



Bieniec dawny i obecny.
HISTORIA WSI I JEJ MIESZ�ŃCÓW

WYDANA Z O�ZJI 60-LECIA
KOŁA GOSPODYŃ WIEJSKICH W BIEŃCU

(1962-2022)

Jacek Olczyk

Opis książki



Wstęp

Najstarsza mapa wymieniająca nazwę miejscowości Bieniec z 1789 r.  
autorstwa Franciszka S. Czajkowskiego

Kroniki KGW w Bieńcu, Kronika OSP w Bieńcu,  
Kronika Schroniska PTTK w Bieńcu



WSTĘP 5

D ziałalność Koła Gospodyń Wiejskich to zaledwie 

60 lat w historii Bieńca, miejscowości, która liczy 

niemalże sześć wieków. Choć życie codzienne dawnej 

wsi wyglądało zupełnie inaczej, to kultywowanie trady-

cji swoich przodków od wieków niezmiennie pozostaje 

ważnym elementem wspólnoty. W dawnych źródłach 

pisanych dotyczących Bieńca pojawiają się nazwiska 

głównie mężczyzn. Powstanie Koła Gospodyń Wiejskich 

w Bieńcu na początku lat 60. XX w. jest pierwszą tak wy-

raźną manifestacją działalności kobiet w historii tej wsi. 

Nie ulega wątpliwości, że kobiety swoją aktywną obec-

nością w życiu publicznym, w ostatnich kilkudziesięciu 

latach, współtworzą współczesną historię Bieńca. Wy-

gospodarowanie dodatkowego czasu, odejście na chwilę 

od swoich codziennych obowiązków, połączenie sił i po-

kazanie, że razem można zrobić więcej, jest charaktery-

styczne dopiero dla drugiej połowy XX wieku. Łączność 

ta odbywała się nie tylko między koleżankami, ale była to 

prawdziwa więź pokoleń. Chodziło w końcu o ochronę 

najcenniejszego dziedzictwa swych poprzedniczek: babć, 

matek, które przekazywały swe umiejętności i tradycje 

swym córkom, a te z kolei swoim dzieciom. Doskonale 

tę ideę oddaje słowo „koło”, które symbolizuje upływa-

jący czas, a jednocześnie ciągłość tradycji przekazywanej  

z pokolenia na pokolenie. Koło Gospodyń Wiejskich  

powstało na początku lat 60. również z potrzeby chwili, by  

lepiej zorganizować najpilniejsze potrzeby ówczesnych  

gospodyń. Dziś, już nie tylko koło, ale i stowarzyszenie, 

realizuje wciąż te same zadania, z których najważniejsze 

to łączenie ludzi i tworzenie wspólnoty przy okazji róż-

nych świąt i kulturalnych wydarzeń. Swoimi strojami, pie-

śniami i kultywowaniem dawnych tradycji, koło nadaje  

przy tym niepowtarzalny koloryt swojej miejscowości. 

Działalność kobiet w Bieńcu wpisuje się w historię 

wsi, której przeszłość jest niezwykle bogata i z pewnością 

wymaga dokładniejszego zbadania. Przygotowywana Mo-

nografia Gminy Pątnów, której publikacja przewidywana 

jest na rok 2023, przyniesie wielu miłośnikom historii, 

lokalnym patriotom oraz wszystkim mieszkańcom nowy 

impuls do dalszego poznawania swoich korzeni. Zaanga-

żowanym społecznie ludziom da z kolei nie tylko większe 

poczucie tożsamości ze swoim miejscem zamieszkania, 

ale, mam nadzieję, także chęć do działania, by kreować  

i pisać dalszą historię swojej wsi.

Bieniec ma swoich miłośników, którzy chcą wie-

dzieć o przeszłości swojej wsi jak najwięcej. Tradycja pi-

sania kronik, dawniej i dzisiaj, przynosi wspaniałe efekty  

w postaci ożywienia przeszłości konkretnymi faktami 

i nazwiskami. Ważnym źródłem wiedzy jest Kronika 

Ochotniczej Straży Pożarnej z Bieńca prowadzona od lat 

60. XX w. przez Jana Mostowego, nauczyciela i druha stra-

żaka, a później kontynuowana przez kolejnych kronika-

rzy. Kronika szkoły w Bieńcu zapoczątkowana przez Stani-

sława Tokarczyka i kontynuowana przez Jana Mostowego 

pozwala z kolei poznać lepiej społeczność szkolną. Pewną 

garść wiedzy o dawnym Bieńcu dostarczają nam ponad-

to relacje prasowe, dociekania historyków, protokoły  

z prezydiów, rad i zarządów, lokalne gazety i rozproszo-

ne po różnych książkach i czasopismach fakty i zdarze-

nia, stare mapy oraz akty metrykalne, słowem informacje  

z których, niczym z puzzli, można dopiero próbować skle- 

jać obraz dawnego życia mieszkańców bienieckiej ziemi. 

Dwie Kroniki prowadzone od 2007 r. przez Koło Go-

spodyń Wiejskich z Bieńca, pisane przez członkinie a za-

razem nauczycielki: Barbarę Siwuk i Ewę Pietrzykowską, 

również przynoszą wiele faktów, odnotowywanych z nie- 

zwykłą dokładnością, ilustrowane wieloma zdjęciami. 

Powstawały na bieżąco, jednak prowadzone są dopiero 

od piętnastu lat. Zaledwie kilkustronicowa retrospekcja 

wcześniejszych, ponad czterech dekad, nie przynosi upra-

gnionego szczegółu, ale daje ogólny obraz działalności 

koła oraz wymienia ich dawne przewodniczące. Nie do-

chowały się do naszych czasów inne informacje z pierw-

szych dekad działalności Koła, za wyjątkiem nielicznych 

zdjęć, uwiecznionych uroczystości i ludzkiej pamięci.

Historia Koła Gospodyń Wiejskich bez przywołania 

historii, jej mieszkańców, życia dawnego dworu, straży 

pożarnej, szkoły, młynów, karczmy i gościńca byłaby nie-

pełna, nie dałaby poczucia ciągłości rozwoju wsi. Dlatego 

krótki zarys historii Bieńca, poprzedzający opis działalno-

ści Koła, pozwala uzyskać szersze tło i dzięki temu pozwo-

li jeszcze większą uwagę zwrócić na niezwykle aktywną 

działalność kobiet w ostatnich sześciu dekadach XX i XXI 

wieku.



Ludzie i życie  
w dawnym Bieńcu

Rzeźba Strażnika Legendy Królowej Bony dłuta Eugeniusza Jeziorskiego



B ieniec (dawniej pisany Byenyecz), dawna wieś 

królewska o której pierwsze wzmianki pochodzą 

z I poł XV w., był początkowo niewielką wsią. W 1464 

r. liczyła zaledwie dwa łany sołtysie, w 1511 r. 5 łanów, 

a w 1518 już siedem łanów (1 łan = ok. 30 mórg, czyli 

niespełna 17h). W swym początkach wieś zamieszkiwa-

ło zaledwie kilkadziesiąt osób. W 1522 Bieniec posiadał 

karczmę i dwa młyny, w tym jeden należał do sołtysa Jana, 

który zastawił łąkę, czyli moczary na Kłodziu i utworzył 

sadzawkę niezbędną do napędzania koła młyńskiego. 

Pod koniec XVI w. kmiecie, jak nazywano dawniej go-

spodarzy zajmujących się pracą na roli, mieli obowiązek, 

oprócz pańszczyzny, dziesięciny i wielu innych danin na 

rzecz dworu, m.in. dowieźć jedną furę drzewa do zamku 

wieluńskiego. Bieniec należał z końcem XV w. do rodziny 

Starzechowskich, by w 1525 r. znaleźć się w rękach rodzi-

ny Kroczewskich z Konopnicy, a po 1552 r. być własno-

ścią Konopnickich. Interesującym i nieco owiany legendą  

jest pobyt Królowej Bony w Bieńcu, w którym miały po-

wstać za jej czasów winnice i ogrody. 

Dziś tajemnicy dawnej drogi przeprowadzonej przez 

Wąwóz Królowej Bony, w którym  rozsypały się rzekomo 

z karety królowej nasiona chmielu i bluszczu, strzeże 

drewniana figura Strażnika Legendy Wąwozu Królowej 

Bony wyrzeźbiona przez Eugeniusza Jeziorskiego. Stoi 

niedaleko dawnego mostu pozwalającego przeprawić się 

przez rzekę Wartę, gdzie turystów dziś krzepi woda ze 

Źródełka Józefa. 

Druga połowa XVII wieku nie była dla Bieńca i zie-

mi wieluńskiej dobrym okresem. Liczne wojny, grabieże, 

obniżenie poziomu i tak ubogiego życia, a także częste 

okresy nieurodzaju i epidemie sprawiły, że przez długie 

dziesięciolecia wieś nie mogła się pomyślnie rozwijać. 

Tuż po I rozbiorze Polski, w 1775 r. Bieniec był dalej 

własnością królewską i liczył 33 dymy, tj. drewniane cha-

łupy kryte strzechą. Kilka lat później Bieniec dzierżawio-

ny był przez szambelana Samuela Bienikowskiego, pod-

komorzego JKM i jego małżonki, Marianny z Unrugów. 

Bieniec posiadał wówczas dwa stawy, młyny, karczmę  

i 23 gospodarzy. Ciekawy opis wsi przynosi Lustracja  

z 1789 r., informująca nas także o obciążeniach pańsz-

czyźnianych spoczywających na chłopach.
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Źródło Józefa w Bieńcu, 2022 r.



„W tej wsi jest dworek o czterech pokojach, alkie-
rzyku i schowaniu, dobry, gontami pokryty, folwarczek 
w podwórzu o jednej izbie, sieni i komorze, stodoły  
o trzech bojowiskach. Spichlerz, stajnie z wozownią, 
obory, kurniki, browar nad stawem, młynek pode dwo-
rem na stawie, karczma w polu. Te wszystkie pobudyn-
ki przez teraźniejszego posesora wyreperowane. Staw  
w tej wsi dosyć wielki, na którym młynek powyższy stoi. 
U tego stawu upust nowo wystawiony.

Osiadłości gospodarzów w wsi Bieniec zwanej znaj-
dujących się jest gospodarzy po dni 4 w tydzień pieszo 
robiących czterech, po pół trzecia dnia robiących 3, po 
dni 2 robiących jest 13, półtora dnia robiący 1, po dniu 
jednym robiących 2, dni 6 robiący 1. Ci zaś, gdy bydłem 
robią, to 2 dni piesze za dzień 1 bydłem robiący rachu-
je się, do płokania i strzyżenia owiec tudzież w drogi 

jeździć beze dnia lub chodzić, na ryby 
chodzić oraz i na stróża kolejno cho-
dzić beze dnia są zobowiązani. Tłuk  
3 na rok odbywają, danin żadnych 
ani sepów dworowi nie oddają. Mie-
dzy powyższą gromadą 1 gospodarz 
czynszuje, płaci na rok zł 50. Za te-
raźniejszego posesora zapuszczone są 
pola na las w Dąbrowie i ku Jarząbku 
na staj kilkanaście.

Oświadczył posesor wraz z gro-
madą, iż las był na Bieńcu należyty, 
lecz gdy wieś ta do dzierżawy mokrz-
skiej należała, zupełnie wycięty został 

do gorzelni i na inne potrzeby tejże dzierżawy tak da-
lece, że teraz ani dwór, ani gromada na opał i budowle 
żadnego lasu nie ma, a dla tego, że chociaż za pienią-
dze to lasu dostać nie może, wieś zrujnować się musi  
i chociażby przychodnie chcieli się ról podej- 
mować, których dosyć pustych jest dla niedostatku 
lasu, że budować się z czego nie mają, odchodzą. Tak-
że posesor wraz z gromadą przeciwko ks. plebanowi 
pątnowskiemu zanieśli swoje zażalenie, iż jego po-
przednik zyskawszy zaoczny dekret w Rzymie z żad-
nym posesorem na ów czas wsi Bienca i gromadą nad 
zwyczaj i erekcyją od jednych poddanych dziesięcinę, 
od drugich dwójnasób meszne, jak zwyczaj dawny był, 
także ze dworu nad zwyczaj dawny mocą tego dekre-
tu dziesięciny i meszne wymaga nawet miarą dawną 
i nadzwyczajną.

Na gruncie dzierżawy wsi tej jest 
drugi staw dosyć wielki, na którym 
młyn stoi. Na tym młynie mieszka 
za przywilejem Marcin Molenda, 
który złożył 2 przywileje, pierwszy 
pod rokiem 1750 dn. 30 m. czerwca 
przez Najjaśn. Augusta [III] króla, 
w Warszawie dany, uczciwych Jana 
i Zofią Molendów, tudzież Marcina, 
teraźniejszego młynarza, i Macie-
ja, synów ich, przy młynie tym pod 
wsie Bieniec nazwaną będącym za-
chowujący, jako też drugi pod ro-
kiem 1766 dn. 18 października przez  
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Miejsce po karczmie Dobijacz na Syberii, leżącej przy gościńcu,  
głównym trakcie komunikacyjnym z Wielkopolski do Częstochowy, 2022

Dawny kościół drewniany w Pątnowie, rycina z 1906 r.



Najjaśn. Stanisława Augusta, 
króla szczęśliwie nam panujące-
go, w Warszawie dany, uczciwych 
Marcina i Macieja, braci między 
sobą rodzonych Molendów, przy 
młynie pod wsią Bieniec zwaną 
będącym zachowujący. Obydwa 
te przywileje do ksiąg grodu wie-
luńskiego w tych latach, w któ-
rych datowane sposobem obiaty 
podane. Młynarz ten uprzywile-
jowany z młyna wyżej rzeczonego 
oraz z gruntów do tego młyna 
podług przywilejów powyższych 
należących płaci na rok pose-
sorowi dzierżawy wsi Bienca na 
mocy wyżej rzeczonych przywile-
jów zł 40 do żadnej zaś innej po-
winności, ani daniny obowiązany 
nie jest.

Wieś ta graniczy z jednej 
strony z Załęczem wsią Prześw. 
kapituły gnieźnieńskiej, gdzie 
rzeka Warta za granice używana, 
z drugiej strony z wsią Dzietrz-
niki zwaną Wieleb. oo. paulinów 
konwentu wieluńskiego dzie-
dziczną, gdzie granic oczywistych 
nie masz, z trzeciej strony z wsią 
Pątnowem, gdzie granic znacz-
nych, ale też i zakłócenia nie 
masz, z czwartej strony z wsią Ła-
szowem, gdzie granice łaszowskie 
pod same wieś podchodzą, to jest 
strugę od Pątnowa do stawów wsi 
Bienca, a od stawów aż do rzeki 
Warty idącą, za granice używają  
i dla tego, że tak blisko wsi Bien-
ca, grunta wsi Łaszowa podcho-
dzą, częste dzieją się zakłócenia”.
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Bieniec Mały - drugi młyn na tzw. Grodzisku,  
fragm. mapy z 1846 r.

Bieniec Mały. Młyn Molenda z wyznaczoną drogą do Bieńca Małego,  
fragm. mapy z 1846 r.



 
Pierwsze wzmianki o parafii Pątnów 

pochodzą z połowy XV w., z tego sa-

mego czasu co pierwsze informacje 

o Bieńcu, choć wieś zapewne ma star-

szą historię. Przez kilka stuleci parafia 

obejmowała tylko dwie wsie królew-

skie: Pątnów i Bieniec. Z czasem zaczę-

ły powstawać kolejne osady jak młyny 

i pustkowia, które potem albo włącza-

no do istniejących wsi albo upadały. 

W wizytacjach kościelnych wspo-

mniano m.in. młyny Jarząbek, Sikora, 

Szczepanek, Jacek Biencuch, Janosth, 

Koch, Walach, Mączka. Po powstaniu 

styczniowym władze carskie ograbi-

ły instytucje kościelne w Królestwie 

Polskim, konfiskując ich uposażenia. 

W 1850 r. parafia obejmowała wsie: 

Pątnów liczący 53 dymy z 260 miesz-

kańcami i 16 opustoszałych zagród, 

Bieniec posiadający 27 dymów z 160 

mieszkańcami, Pątnów Szlachecki 

oraz pustkowia – łącznie 27 dymów 

i 80 mieszkańców. Razem parafię za-

mieszkiwało około 500 osób. 

Życie pod koniec XVIII wieku to-

czyło się głównie wokół dworu, w któ- 

rym pod koniec XVIII w. mieszkał 

Damazy Zygler wraz z żoną Fran-

ciszką, dwoma synami i 12-osobo-

wą służbą. Bieniec położony był 

wzdłuż strugi, która dostarczała 

niezbędnej do życia ludzi i zwie-

rząt wody. W 1791 r. mieszkało  

w Bieńcu wraz z dworem 115 osób 

w 21 domach. Niewielką część 

obecnej wsi, stanowiły Pustkowia, 

liczące 45 osób, które zamieszkiwa-

ły w dziewięciu chałupach. Dzięki 

pierwszemu spisowi ludności, jaki  

w tym roku był przeprowadzony 

przez władze pruskie, które po roz-

biorze zarządzały m.in. ziemią wie-

Zabudowania dworskie w Bieńcu, fragm. mapy z 1846 r.

Mapa Bieńca z 1846 r. Fragment I. Zabudowania dworskie, arch. AGAD

Akt urodzenia Pawła Kupca w karczmie Dobijacz  
na Pustkowiu Syberia, 1826 r.
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luńską, znamy wszystkie nazwiska osób zamieszkujących 

wieś. Wiele nazwisk na zawsze zniknęło z świadomości 

mieszkańców Bieńca, choć był to proces długi, trwający 

ponad dwieście lat. A mieszkali w Bieńcu: Stanisław Rataj 

z żoną Anną, Franciszek Kokot z żoną Franciszką i synami 

Wojciechem i Bartłomiejem, Jakub Kokot z żoną Gertrudą  

i trójka dzieci, Szymon Cielas z żoną Gertrudą i sześcior-

giem dzieci, Ambroży Wyrwas z żoną Marianną i trójką 

dzieci, Cyprian Owczarz z żoną Katarzyną i pięciorgiem 

dzieci, Maciej Nowak z żoną Magdaleną, córką i teściową, 

Tomasz Górkowy z żoną Barbarą, teściową, synem i słu-

żącą, Jacek Borek z żoną Magdaleną i córką Joanną, Woj-

ciech Sprachel z żoną Marianną, trzema synami i córką, 

Paweł Czysz z żoną Katarzyną i trojgiem dzieci, wdowa 

Małgorzata Olejniczka z trójką dzieci, Jan Gajek z żoną 

Marianną i trojgiem dzieci, Mikołaj Janczak z żoną He-

leną i dwiema córkami, Jan Adamek z żoną Franciszką, 

dwiema córkami i synem, Ignacy Czelas z żoną Julian-

ną, teściową, trojgiem dzieci i dwoma służącymi (Piotr 

18 lat i Tekla lat 14), Stefan Zwolnik, z żoną, córką i mat-

ką, Michał Kuźniaj z żoną Katarzyną i synem Ambrożym, 

Jan Gregorczyk, który mieszkał w młynie z żoną Barbarą 

i synem Tomaszem, Mikołaj Bernas z żoną Małgorzatą, 

synem, dwoma służącymi i swoimi rodzicami. 

Pustkowia, które przynależały do wsi Bieniec za-

mieszkałe były przez Marcina Sikorę i żonę Katarzynę, 

którzy mieszkali w młynie wraz z trzema synami i dwie-

ma córkami. Ponadto w osobnych chałupach żyli: Karol 

Jarząbek z żoną Gertrudą i synem Sebastianem (lat 20), 

Jarząbkowa, 36-letnia wdowa, wraz z dwiema 4-letnimi 

córkami i 45-letnią komornicą, Adam Sitek z żoną Ma-

rianną, synami i córką oraz komornicą, Michał Staszak 

z żoną Marianną, córką i służącym, Mateusz Spichała  

z żoną i dwojgiem dzieci, Tomasz Jarząbek (lat 19) z żoną 

Apolonią oraz trzema służącymi, Michał Kokot z żoną 

Zofią i dwiema córkami. W  karczmie Syberia mieszkał 

w 1791 r. Jan Małolepszy z żoną Petronelą, dwoma syna-

mi, dwiema córkami oraz 26-letnia komornica ze swym 

11-letnim synem.

Te szczegóły przybliżają nam nie tylko liczebność 

ludzi w jednej chałupie, ale również strukturę społeczną 

wsi. Zwracają także uwagę na siebie popularne ponad 230 

lat temu imiona, które i dzisiaj są wciąż chętnie nadawane 

dzieciom.

Bieniec, Pustkowie Syberia, mapa z 1846 r., arch. AGAD

Przez Bieniec prowadził główny gościniec prowadzą-

cy od Dzietrznik przez Cielę (karczma na Kępowiźnie) 

do Załęcza. Była to dawna droga pątników idących z tere-

nów Wielkopolski do Częstochowy. Zatrzymywali się oni 

m.in. w karczmie Dobijacz zwanej też Syberya, od której 

nazwę bierze obecna część Bieńca. Między Pątnowem  

a Bieńcem w XVIII wieku musiał rozciągać się jeszcze las 

od którego swą nazwę bierze Sosnowa Góra (218,8 m 

n.p.m.), znajdująca się obecnie między dwiema Parcela-

mi. W „Zbiorze Wiadomości do Antropologii Krajowej” 

(t. 4) z 1880 r. znajdujemy zresztą taką oto informację: 

W tle dawny gościniec prowadzący od Dzietrznik do Kępo-
wizny, dzielący pola parafii Pątnów i Dzietrzniki, 2009 r.
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„Nie tak dawno jeszcze, od północno-wschodu doty-

kał prawie tej wioski las sosnowy; dziś wycięty, odsunął się 

on z pozostałą resztką drzew dalej o ćwierć mili i stanowi 

własność rządową. Od południo-zachodu, ku Warcie cią-

gnie się drugi pas lasu, jak o tem świadczą pozostałe gaje nad 

wąwozami tej rzeki i wspomnienia blizkiej góry Sosnowej,  

przed kilkudziesięciu jeszcze laty, pokrytej wyniosłym 

borem. Słowem, odgadnąć można, i dawny Pątnów znaj-

dował się w tem malowniczo-smętnem położeniu, jakiem 

się odznaczały wszystkie okolice leśne ponad Wartą”.

Dawna droga prowadząca od dworu w Bieńcu
do kościoła w Łaszewie, 2022 r.

Bieniec do początków II połowy XIX w. położony 

był nad strugą, niewielkim ciekiem wodnym płynącym 

od strony Pątnowa i wpadającym do rzeki Warty, napę-

dzając po drodze koła młyńskie wielu młynów. Od dzie-

siątek lat dobrze znane drogi prowadzące do Bieńca Małe-

go i Bieńca, zostały wytyczone dopiero w drugiej połowie 

XIX w. Jedynie wspomniany gościniec, prowadzący przez 

Syberię, stanowi jedną z najstarszych dróg, która istnieje 

po dziś dzień. Druga z nich prowadzi od dworu w Bieńcu 

w stronę Łaszewa przez tzw. Świnne. Obecna zabudowa 

wsi wraz z drogami jeszcze nie tak dawno były szczerymi 

polami. Ilustruje to doskonale mapa Bieńca z 1846 r.

Dawnym centrum wsi był folwark Bieniec składają-

cy z licznych zabudowań, znajdujący się  niedaleko stru-

mienia. Nieco dalej, w stronę rzeki, znajdował się młyn 

Molenda, osada Jarząbek, na południu Dąbrowa (wspól-

ne pastwisko do wypasania krów, na którym rosły stare 

dęby) a także Syberia z karczmą położoną przy głównym 

gościńcu. Pozostałe części wsi, jak można wyczytać na 

mapie Bieńca z 1846 r., miały swoje nazwy, które niczym 

punkty orientacyjne pozwalały mieszkańcom zoriento-

wać się o jaki fragment pól chodzi: Podkochem, Oded-

wora, Napłatek, Sosnowa, Podsitkiem, Podmolędo oraz 

Kłodziowa. 

Mapa Bieńca z 1846 r. Droga wyznaczona przez Bieniec (Duży)  
oraz Pustkowie Jarząbek, arch. AGAD
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Bieniec na mapie z 1859 r., wg Wojciecha Chrzanowskiego

Bieniec przez cały XIX w. był przedmiotem dzierżaw. 

Ogłoszenia o wydzierżawieniu Ekonomii narodowej Mie-

rzyckiej wraz z folwarkami Bieniec, Mierzyce, Kamion, 

Łaszew i Pątnów oraz przyległymi wsiami, ukazywały się 

w prasie ogólnopolskiej dość często. Jedna z takich praso-

wych informacji o licytacji na czteroletnią dzierżawę znaj-

duje się w „Gazecie Poznańskiej”. Dowiadujemy się, że  

w Bieńcu i Pątnowie w 1810 r. działały wciąż browary,  

w Pątnowie ponadto gorzelnia, a w Bieńcu młyn Molen-

da, którego obsadę stanowiła co najmniej od końca XVIII 

w. do poł XIX w. rodzina Molendów, a począwszy od II 

poł. XIX w. do okresu międzywojennego rodzina Cieluchów.

W 1827 r. Bieniec należał niezmiennie do dóbr 

rządowych i liczył 31 chałup, w których zamieszkiwało 

215 osób. Dobra bienieckie, czyli folwark wraz z mły-

nem Molenda posiadał wspomnianą propinację (browar 

i gorzelnię), która przynosiła w 1827 r. rocznej intra-

ty 3  233 zł p. Karczmarzów w Bieńcu na tzw. Syberii  

w karczmie Dobijacz było wielu: Jan Małolepszy (lata 90. 

XVIII w.), Andrzej Panek i Berek Widawski (pocz. XIX 

w.), Franciszek Kupiec, Franciszek Sierański i Wawrzy-

niec Olejnik (lata 20. XIX w.), Feliks Badurski i Michał 

Ruszkiewicz (lata 40. XIX w.). Praprzodkiem wielu obec-

nych mieszkańców wsi był Piotr Grzeżółkowski, który po-

rzuciwszy funkcję organisty w kościele w Dzietrznikach 

i szynkowanie w karczmie pątnowskiej, przeprowadził się 

w 1837 r. na Syberię i tam zajął gospodarstwem oraz pro-

wadzeniem karczmy Dobijacz. Posiadał on także karczmę 

w Dzietrznikach oraz na Kępowiźnie, występuje także 

jako chrzestny w blisko trzydziestu aktach narodzin, co 

świadczy o zamożności owego szynkarza. Akta parafii 

Pątnów odnotowują także wielu gorzelnianych z trzech 

pierwszych dekad XIX w.: Jakuba Bienieckiego, Bogu-

miła Brąsia, Bogumiła Krauzego i Jana Fileckiego. Każda 

okazja, chrzciny, wesele, pogrzeb, swaty, była dobra do 

wypicia wódki i zapomnienia o codziennych bolączkach.

Ogłoszenie w prasie o wydzierżawieniu Ekonomii Mierzyckiej, „Gazeta Warszawska” 1826 r., nr 46
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Bieniec miał w swej historii wielu dzierżawców. Na 

początku XIX w. był to Maxymilian Rafał Skrzetuski, 

„poddzierżawca wsi narodowej”, a jednocześnie komisarz 

dóbr rządowych Mierzyce, który z Wiktorią Gliszczyńską 

doczekał się siedmioro dzieci urodzonych w folwarku 

Bieniec. Po jego śmierci w 1827 r. dzierżawcą „klucza Bie-

niec” został urodzony w Kaliszu 28-letni Alojzy Fibich, 

który w 1829 r. poślubił córkę Maxymiliana, 19-letnią 

Faustynę Teklę Skrzetuską. Na ich ślubie świadkiem był 

Maciej Żubr, porucznik Wojsk Polskich oraz nadleśni-

czy lasów wieluńskich. Kolejnym dzierżawcą był Ludwik 

Chocięcki. Na początku drugiej połowy XIX w. długolet-

nim dzierżawcą (posesorem) został Jan Kanty Kobylań-

ski (ur. 1825), a następnie jego syn Piotr Wincenty, który 

urodził się w 1867 r. już w Bieńcu. Zarządzał on po śmier-

ci swojego ojca majątkiem aż do początku lat 20. XX w.

Włodarzami, czyli osobami bezpośrednio odpowia-

dającymi za stan prac wykonywanych w polu,  – według 

ustaleń Tomasza Spychały – w dworze Bieniec w I poł. 

XIX w. byli: Feliks Badurski, Jan Banasik, Józef Biskupski, 

Stanisław Witkowski czy Andrzej Kotowski. Hipolit Hof-

fman był z kolei pisarzem przy dworze w Bieńcu.  Eko-

nomami folwarku Bieniec byli Jan Janicki, Stanisław Ku-

rzyński, Bonifacy Suchodzki czy Beniamin Kożuchowski, 

ratajami: Mateusz Sukalski, Wojciech Zach, służącymi: 

Augustyn Chmiel, Rozalia Dyszkowska, Walenty Przy-

woziak, pastuchem dworskim Tadeusz Jarząbek, a kucha-

rzem na dworze w Bieńcu: Franciszek Cywiński. Wszy-

scy mieszkańcy Bieńca chodzili do kościoła w Pątnowie 

wzdłuż strugi od strony Łaszewa i chowani byli na cmen-

tarzu parafialnym w Pątnowie.

Po uwłaszczeniu w 1864 r. Bieniec liczył 40 osad,  

w posiadaniu chłopów było 400 mórg gruntów ornych, 

22 morgi łąk i 100 mórg pastwisk. Chowali 150 sztuk 

bydła. Włościanie stracili wówczas prawo wypasu bydła  

w lasach rządowych za które musieli już płacić, podobnie 

jak wcześniej płacili za zbieranie suchych gałęzi tzw. ugaj 

czy zbieranie ściółki. Bieniec funkcjonował jako folwark 

w którym pracowali okoliczni chłopi, a na samym dwo-

rze również służba. W Bieńcu pracowało w XIX i XX w. 

także wielu rzemieślników: kowali ( Józef Kuźbiński, 

Józef Łukawski, Daniel Nowak w latach 90. XIX w. i Fe-

liks Sokołowski na początku XX w.), kołodziejów ( Józef 

Nowakowski w latach 80. XIX w.) czy szewców (Michał 

Jabłoński). Sporo było także owczarzy, którzy, wędru-

jąc gościńcem za chlebem, zatrzymywali się w Bieńcu 

i zatrudniali we dworze. Byli to m.in. Wojciech Ligenza  

w latach 20. XIX w., Piotr Kuliberta w latach 30. XIX w.,  

Jakub Bartosiewicz w latach 40. XIX w. czy Kacper Sala- 

mon w latach 50. XIX w. Wypasali oni owce na nadwar-

ciańskich łąkach, które teraz porośnięte są lasami, no-

cowali latem w prymitywnych szałasach, doglądając  

swojego stada. 

Pątnów na mapie z roku 1846 z zabudowaniami  
rozciągającymi się za kościołem w stronę Bieńca  
oraz drewnianym folwarkiem.

Dwujęzyczna tablica z domu Jana Madeły (ur. 1857),  
sołtysa wsi Bieniec na przełomie XIX i XX w.,  
własność prawnuka Wiesława Madeły
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Rodzina Kaczmarków przed dworem w Bieńcu,  
lata 40. XX w. Siedzą Józef Kaczmarek  
(ur. 1894 na Syberii), kowal we dworze, oraz Józefa  
z d. Fuks (ur. 1910 w Bieńcu), arch. D. Mosiali

Informacje o Bieńcu od czasu do czasu pojawiały się 

na łamach gazet. „Gazeta Rządowa Królestwa Polskiego” 

z 1857 r. publikowała informację z Sądu Policyi Popraw-

czej Wydziału Piotrkowskiego: 

„Wzywa wszelkie Władze tak cywilne  
jako też i wojskowe nad porządkiem 

i bezpieczeństwem w kraju czuwające,  
aby zbiegłego Franciszka Krzemińskiego  

inaczej Ministrem v. Bugajem przezywającego 
się, pastuchę dworskiego z wsi Bieńca  

o rabunek obwinionego w czasie transportu  
z M. Działoszyna do Wielunia zbiegłego,  

bacznie śledziły, a wrazie ujęcia  
pod ścisłą strażą do Sądu tutejszego  

lub najbliższego dostawić rozporządziły. 
Rysopis, Franciszek Krzemiński ma wieku 

lat 15, wzrostu nizkiego, twarzy okrągłej,  
włosów blond, oczu niebieskich, nosa małego, 

ubrany w surdut nankinowy koloru  
bronzowego i czapkę rogatą z barankiem”. 

Bieniec na mapie z 1893 r.
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 Korespondent „Zorzy” który znalazł się w tej oko-

licy około 1866 r. pisał: „również nędzną dziś wioskę 

Bieniec, a przecież to niegdyś tam sama królowa miała  

w nim pyszny ogród i swój dworzec!”. Mowa oczywiście  

o Królowej Bonie i porównaniu do nieodległej wioski Ka-

mion, w XVI w. miasta królewskiego. Dwanaście lat póź-

niej temat Bieńca w „Zorzy” powraca. Tym razem autor 

pomstuje na niski poziom nauki pisania.

 
Artykuł o krzyżu przydrożnym w Bieńcu, „Zorza” 1866 r.

Małżonkowie Franciszek Jabłoński i jego żona Ma-

rianna (z domu Janyszek), liczący ponad 40 lat w chwili 

stawiania krzyża, ślub wzięli zaledwie kilka lat wcześniej 

w 1859 r. w Parzymiechach. Krzyż ustawili najprawdo-

podobniej po śmierci swojego 3-letniego syna Józefa  

(zm. 1877).

Po upadku powstania styczniowego, folwark w Bień-

cu (ale także folwark w Białej czy Mierzycach) nadano  

w 1868 r. carskiemu generałowi Friedrichowi Moritzo-

wi van Heydenowi za liczne zasługi, w tym za tłumienie 

powstania na Węgrzech. Bieniec wraz z folwarkiem nale-

żał wówczas do gminy Mierzyce. W 1885 r. ogień strawił 

dom gen. Heydena, ale dalej był on właścicielem folwar-

ku. Na początku XX w. majątkiem Bieniec, należącym for-

malnie po śmierci generała, do jego syna Mikołaja, zarzą-

dzał dzierżawca, Piotr Wincenty Kobylański (po śmierci 

swego ojca Stefana w 1906 r., pochowanym w Pątnowie). 

Bieniec na mapie z 1914 r. z nowym układem dróg.

Po wybuchu I wojny światowej, już 28 sierpnia 1914 r.  

Wincenty Kobylański zmuszony został na żądanie władz 

niemieckich złożyć w gminie broń (dubeltówkę, rewolwe-

ry, pałasz), a w kolejnych miesiącach wojsku austriackie-

mu podczas pobytu w Bieńcu był zobowiązany dostarczać 

owies, słomę, uprząż, bryczkę, klacz etc. Żołnierze nie-

mieccy narazili na straty również Kobylańskiego podczas 

kopania rowów strzeleckich.  Według ustaleń Jana Książ-

ka w „latach I wojny światowej w bienieckim folwarku 

pracowali i zamieszkiwali m.in.: Agnieszka i Józef Błach, 

Jakub i Marianna Czekała, Walenty i Walentyna Fuks, 

Franciszka Kaczmarek, Stefan Korczak (kowal). Funk-

cję włodarza, czyli odpowiedzialnego za nadzorowaniem 
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pracy fornali, pełnił Walenty Fuks. Musiał mieć on do-

bre relacje ze swoimi pracodawcami, skoro dziedzic wraz  

z żoną Jadwigą trzymali do chrztu córkę Fuksów, której, 

na cześć Kobylańskiej, nadano imię Jadwiga Teodozja”.

Na terenie majątku Bieniec znajdowało się kilka za-

budowań: dwór drewniany pod papą, czworak murowany 

pod słomą, kuźnia murowana pod papą, chlewy muro-

wane pod słomą, stajnia i obora murowana pod słomą, 

spichrz murowany pod słomą, stodoła murowana pod 

słomą, stodoła drewniana pod słomą, szopa na słupach 

drewniana pod słomą. W majątku nie znajdował się żaden 

zakład przemysłowy. 

Rekwizycje w dworze Wincentego Kobylańskiego w 1917 r., arch. APŁOS
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Bieniec  
międzywojenny

Mapa z dworem Bieniec oraz układem nowych dróg, 
mapa WIG z 1933 r.



D o 1922 r. w majątku bienieckim pracowało 8 ro-

dzin służby dworskiej. W 1922 r. część majątku 

została rozparcelowana. Ludzie zaczęli osiedlać się w no-

wym miejscu, dając początek nowej zabudowie na Par-

celi, zwanej później Starą Parcelą. Mimo że pańszczyzna  

w okresie międzywojennym dawno już zniknęła, kroni-

karz straży zapisał, że za wypasanie jednej krowy na pań-

skim polu chłop musiał odrabiać 10 dni w roku na roli, ko-

lejne dziesięć za dzierżawę 1 morgi ziemi. W posiadaniu 

Kobylańskiego był także folwark Pątnówek, który wraz  

z folwarkiem Bieniec liczył aż 228 mórg.

Wincenty Kobylański zanim opuścił wieś założył 

pierwszą szkołę w Bieńcu w 1916 r., do której uczęszczały 

głównie dzieci służby dworskiej, a także dzieci ze wsi za 

opłatą 5 zł miesięcznie od jednego dziecka. Pierwszym 

nauczycielem był w latach 1916-1918 Stanisław Grabiń-

ski. Po odzyskaniu niepodległości, w 1919 r. powstała 

nowa szkoła w domu Jana Kurczyka, a w 1920 r. w domu 

Stanisława Patyka, w której nauczycielem był Władysław 

Kowalski. W 1921 r. lokal szkolny wynajęto od Andrzeja 

Błacha, a później także od Bila, gdzie nauczał Franciszek 

Ruczkowski, a po nim Zofia Białkowska i Stanisława Janicka. 

Nauczyciele wynajmowali pokój w domu Jana Kurczyka.

 

Szkoła Podstawowa w Bieńcu, druga poł. lat 30. XX w. 
 Janina Kucharkowa z dziećmi, arch. D. Mosiala

Pierwsza szkoła publiczna finansowana przez państwo 
powstała w Bieńcu w 1926 i mieściła się w prywatnym 
domu Andrzeja Błacha. Nauczycielką została pani Ma-
sternak. W 1930 sale lekcyjne przeniesiono do domu Jana 
Stanka, gdzie do 1935 r. uczyły dwie nauczycielki, siostry: 
Wesołowska i Kazimiera Rawicka. Zajęcia odbywały się 
w systemie zmianowym, gdyż była to szkoła 4-klasowa,  
a sale lekcyjne były tylko dwie. W 1935 r. inspektor szkol-

ny oddelegował do Bieńca małżeństwo Kucharków, które 
zamieszkało u Antoniego Pakuły. Jan Kucharek został kie-
rownikiem szkoły, a żona nauczycielką. 

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Bieńcu, 1939 r.,  
arch. D. Mosiala

Po opuszczeniu Bieńca przez rodzinę Kobylańskich 

(na początku lutego 1921 r. „Tygodnik Wieluński” odno-

tował kradzież kosztowności rodzinnych z ich domu), 

część folwarku liczącego wówczas  228 mórg ziemi, jak 

już wspomniano, rozparcelowano pomiędzy dawnych 

pracowników folwarcznych. Wpłynęły 132 podania  

o nadanie ziemi, ale nie wszystkie zostały przez Komisarza 

Ziemskiego uwzględnione. Podanie musiało spełniać jed-

no z kilku przesłanek jak praca we dworze, służba w woj-

sku, wcześniejsza dzierżawa pól dworskich czy sąsiedztwo 

działek. Operat parcelacyjny przewidywał wydzielenie  

13 parcel samodzielnych. Osiem parcel po 20 mórg 

(11,20 h) otrzymali w dzierżawę: Maciej Mrówka, lat 45, 

służący dworski, Józef Kuźbiński, zamieszkały w Dzietrz-

nikach, lat 21, żołnierz służący 7 miesięcy na froncie 

i inwalida wojenny, s. Józefa, który służył w majątku,  

Franciszek Wysocki, lat 35, dzierżawca 3 mórg w dworze, 

nie służył w majątku, Wojciech Kaczmarek, lat 65, dworski  

robotnik i dzierżawca 3 mórg w majątku, Walenty Fuks, 

lat 48, dworski służący, Kazimierz Korpowski, 53 lata, 
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dworski służący, Józef Błach, 36 lat, dworski służący oraz 

Antoni Kądziela, lat 30, dworski służący. Nieco mniej, bo 

po 18 mórg (10,80h) otrzymali Ludwik Gagatek, rolnik, 

gdyż „grunt posiadany graniczy z parcelowanym mająt-

kiem”  oraz Piotr Molęda, lat 38, rolnik,  bo i tu „posiadany 

grunt graniczy z parcelowanym majątkiem”. Dwie parcele 

były mniejsze: Walenty Czarnuch, lat 55, („posiadana zie-

mia graniczy z parcelowaną ziemią”) otrzymał 10 mórg, 

Józef Gajda, lat 21, robotnik w parcelowanym majątku i 

dzierżawca jednej morgi dostał 8 mórg. Na dzierżawcę 

parceli dodatkowej wyznaczono Idziego Lacha, lat 56, 

(„posiadany grunt graniczy z parcelowanym majątkiem”) 

który otrzymał 6 mórg. 

Przed dworem w Bieńcu, siostry Kaczmarek,  
córki Józefa i Józefy Kaczmarków, arch. D. Mosiala

Wyznaczono także 13 zastępców na dzierżawców 

parcel, gdyby ci, którzy zaklasyfikowali się według czte-

rostopniowej oceny, zrezygnowali z dzierżawy. A byli to 

przeważnie robotnicy dworscy: Jan Śmiechowski, Roch 

Ścigała, Józef Ruchniak, Wojciech Jarząbek, Wawrzyniec 

Kupiec, Józef Gajda, Ignacy Błach, Jan Gajda, Franciszek 

Zychla, Józef Siurdyban, Józef Kaźmierczak, Jan Ligenza 

oraz Tomasz Czechowski.

Postanowiono także wydzielić dużą parcelę 17,5 

morgi dla szkoły w Bieńcu, która zgodnie z założeniem 

w 1921 r. miała być 6-klasowa. Na wniosek księdza Wła-

dysława Sikorskiego, proboszcza parafii Dzietrzniki , wy-

dzielono także 17 mórg na potrzeby parafii, w tym 5 mórg 

pola ornego dla probostwa, 2 morgi dla organisty, 1 mor-

gę dla kościelnego oraz 1 morgę dla stróża parafii. „Proś-

bę motywuję tym, że probostwo posiada wszystkiej ziemi  

6 mórg, z tego zaś nieużytków (cmentarz grzebalny, ko-

ściół, budynki oraz podwórze) zajmują około 2 mórg. Zaś 

organista ani też kościelny oraz stróż parafii nie posiadają 

ziemi zupełnie” – uzasadniał podanie ksiądz proboszcz.

Rodzina Klimasów z Bieńca, lata 30. XX w., arch. Jana Kluski

Ostatecznie „lista kandydatów zakwalifikowanych 

na nabywców kolonii samodzielnych i dodatkowych par-

cel z majątku Bieniec sporządzona przez Komisję Kwa-

lifikacyjno-Doradczą” w dn. 27 września 1921 liczyła 

ostatecznie 26 nazwisk oraz parafię i szkołę. Osobna lista 

liczyła 134 kandydatów chętnych do nabycia kolonii czy 

dodatkowych parcel. Niektórzy z chętnych na otrzyma-

nie ziemi pochodzili spoza wsi Bieniec a nawet gminy 

Mierzyce czy gmina Kamionka. Sołtysem wsi Bieniec był 

wówczas Jan Madeła.

Do Komisarza ziemskiego w Wieluniu Józefa Sapot-

ty przez cały 1921 r. wpływały od „parcelantów majoratu 

Bieniec” podania o zlikwidowanie wytyczonej drogi czy 

też przydzielenie choćby kawałka łąki, bo „gospodarstwo 

bez łąki nie może być racjonalnie prowadzone”. Niektóre 

podania uwzględniano, inne odrzucano, ale najważniejszy 

fakt płynący z tego nadania ziemi robotnikom związanym 

z dworem jest taki, że wytyczono w Bieńcu nową część 

wsi, która przez kolejne stulecie będzie się zabudowywać. 
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W 1925 r. Bieniec był nadal i wsią i folwarkiem, na-

leżącym do gminy Mierzyce. Budynków mieszkalnych 

był 74, w folwarku 5 zabudowań, co doskonale widać na 

mapie z 1933 r. Dwór jednak dalej funkcjonował i był 

dzierżawiony kolejno przez Zygmunta Warnera, Józefa 

Andrzejewskiego – byłego burmistrza Wielunia, a ostat-

nim dzierżawcą przed wojną był niejaki Murzynowski. 

Narodowcy z własnym proporcem, Bieniec, 1935 r.,  
arch. Jana Polaka

Bieniec liczył według spisu ludności sporządzonego 

w połowie lat 20. XX w. aż 533 mieszkańców, folwark 85. 

We wsi żyło także 6 żydów, którzy czasem spotykali się  

z manifestowaną publicznie niechęcią narodowców, któ-

rzy byli w Bieńcu aktywni. Wszyscy mieszkańcy przyzna-

wali się do narodowości polskiej, ale mieszkał też we wsi 

jeden Węgier.

Jeszcze pod koniec lat 70. część budynków dwor-

skich stała w pobliżu posiadłości rodziny Fuksów i Mrów-

ków. Pod koniec lat 20. XX w. spalił się od uderzenia pio-

runa młyn należący od pokoleń do rodziny Molendów, 

potem Cieluchów. Niestety nie został już odbudowany, 

co zakończyło wielowiekową tradycję młynarstwa na zie-

mi bienieckiej.

 Podpisy piśmiennych mieszkańców Bieńca pod pismem  
do starosty wieluńskiego, 1936 r., arch. APŁOS,
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Kurs szycia i haftu przed dworem w Bieńcu, ok. 1930 r. arch. Katarzyny Jarząbek

Ślub Jana Goclika i Reginy z d. Wysocka, Bieniec, 1936 r., arch. K. Jarząbek

W 1936 trwały sprawy związane z wykupem gruntów 

drobnych dzierżawnych z majątku państwowego Bieniec. 

Starosta Wieluński w 1938 r. ostatecznie odmówił wyku-

pienia dzierżaw rolnych dla Jana Mrówki, Władysława 

Janickiego, Józefa Kuźbińskiego, Franciszka Wysockiego, 

Józefa Kaczmarka, Walentego Fuksa, Józefa Korpowskie-

go, Józefa Siurdybana, Józefa Błacha, Antoniego Kądzieli, 

Wincentego Gagatka, Władysława Kupca, Józefa Gajdy, 

Walentego Czarnucha oraz Piotra Lacha „z uwagi na to, 

że dzierżawcy wyżej wymienieni zostali wprowadzeni  

w posiadanie dzierżawionych działek w drodze parcelacji”.

Życie we dworze płynęło w zupełnie innym tempie 

niż dzisiaj a rytm pracy wyznaczały prace na roli. Starano 

się unowocześniać warsztat pracy, a tym samym aktywi-

zować kobiety. W 1930 r. przeprowadzono kurs szycia  

i haftu dla kobiet pracujących we dworze. Pracowało  

w nim kilkadziesiąt osób, a każdy z nich miał swoją 

określoną rolę: jeden był ratajem, inny szewcem czy ko-

walem podkuwającym konie, jak Józef Kaczmarek. We 

dworze w latach 30. pracowały całe rodziny, jak choćby  
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rodzina Goclików z której jeden młodzieniec imieniem 

Jan poślubił córkę sklepikarza z Dzietrznik, Reginę 

Wysocką.

Wieś Bieniec, oprócz życia skupionego we dworze, 

rozrzucona była między Bieńcem, zwanym później Ma-

łym, Bieńcu Dużym, Starą Parceli a Syberią, która była 

wówczas bardziej zaludniona niż obecnie. Sołtysami  

w Bieńcu po Janie Madele byli przed wojną Józef Pelka, 

Wincenty Grzeżułkowski i Józef Cichecki. W Bieńcu 

funkcjonował oprócz szkoły także sklep w domu Ignace-

go Micoty, który zakupił go od jakiegoś Żyda, a w okresie 

wojny został przejęty przez Niemców.

W okresie okupacji, w Bieńcu osiedliło się wiele ro-

dzin niemieckich, ludność miejscowa została wywieziona 

do Niemiec i Francji do pracy w gospodarstwach nie-

mieckich. W Kronice szkoły w Bieńcu również zachowały 

się zapiski dotyczące tego okresu: 

Polacy na kursie dojenia krów. W białej koszuli
Tadeusz Polak, ok. 1942 r., arch. J. Polak

Stanisław Jarząbek z Bieńca, przed sklepem u Kielana  
w Załęczu Małym, arch. H. Jarząbek

 „Tutejszą ziemię Niemcy uważali za własną. Nazwy 

miejscowości nadawali po niemiecku np. Bieniec nazy-

wali »Binecel«. Ze wsi Bieńca Niemcy wysiedlili bardzo 

dużo ludzi i wywieźli do Niemiec lub Francji na przymu-

sowe prace, a pozostała cześć Polaków musiała pracować 

u osiedlonych Niemców we wsi. W Bieńcu osiedlono 22 

rodziny niemieckie na gospodarstwach wysiedlonych Po-

laków. Jeden Niemiec (Besarab) zajmował 3 lub 4 gospo-

darstwa średnie Polaków. Dzieci tych Niemców uczyły się 

w szkole u Pakuły Antoniego w języku niemieckim; uczy-

ła je jedna nauczycielka niemiecka. 

Rodzina Ścigałów: Roch, Monika, Marianna, 
Józef, Piotr i Helena, Bieniec 1939 r.  

arch. Haliny Hadryś

Dla dzieci polskich wówczas szkół i książek nie było. 
Niemcy chcieli zatrzeć doszczętnie ślady kultury i oświa-
ty polskiej. Dużo Polaków wymordowali Niemcy lub 
rozstrzelali. Z Bieńca zginęli z rąk niemieckich Nowak 
Walenty, Nowak Stanisław, Jarząbek Józef, Zacha Jan 
i Śmiechowski Antoni”.

Pracownicy w dworze w Bieńcu, ok. 1942 r.,  
arch. D. Mosiala
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W dworze dalej pracowali miesz-

kańcy Bieńca, a nowym zarządcą dworu 

był Niemiec, niejaki Wandtke. Pracowało  

u niego wiele rodzin, w tym rodzina Wy-

sockich, Grzeżułkowskich, Królewiczów 

czy Kaczmarków. Niestety wiele twarzy na 

zdjęciach nie można już rozpoznać.

Zachowało się także wspomnienie 

o akcji żołnierzy AK i kilku mieszkańców 

Bieńca polegającej na likwidacji Niem-

ca Cemli, który zajął dom Stanisława Ja-

rząbka i zaszedł za skórę wielu Polakom. 

Obławę na okupanta przygotowano wie-

czorem. Postrzelony zdołał jednak uciec 

przez okno i zabarykadował się ze strzelbą 

na poddaszu. W domu przebywały jesz-

cze inne osoby, nie zdecydowano się więc 

na podpalenie. Za próbę zabicia Niemca 

mieszkańców Bieńca spotykały później re-

presje. Stanisław Jarząbek, który mieszkał 

w tym samym domu, ukrywał się do końca 

okupacji. Zabito syna Antoniego Jarząbka 

(1901-1979), „Wodza”, jak  nazywany był 

przez mieszkańców. Z Bieńca pochodzili 

także żołnierze Armii Krajowej, jak Stani-

sław Kluska, działający w grupie „Babinicz”.   

W 1947 r. aresztowany przez UB i uwięziony.

Kościół w Pątnowie, podobnie jak  

w Dzietrznikach, był w czasie okupacji za-

mknięty. Ludzie na msze chodzili do Rudy, 

tam też były zawierane małżeństwa.

Teofila Wysocka, Zofia Królewicz, Eleonora Grzeżułkowska,
Bieniec 1942, arch. J. Polak

Ślub we dworze w Bieńcu ok. 1942 r., arch. D. Mosiali Mieszkańcy Bieńca podczas okupacji,
ok. 1942, arch. J. Polak
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Bieniec powojenny

Dawny dom Jana Stanka, w którym mieściła się przed wojną i po wojnie szkoła, obecnie należący do Jana Szeffera, 2022 r.



R ozwój Bieńca związany był z kolejnym wydzie-

laniem nowych działek po likwidacji dworu wio-

sną 1945 r. Parcelacja majątku dworskiego dała początek 

nowej osadzie zwanej Nową Parcelą, położoną między 

Bieńcem (Dużym) a tzw. Starą Parcelą. Wiele rodzin 

chłopskich otrzymało wówczas część dawnego majątku 

dworskiego. 

Mapa Bieńca przed utworzeniem Nowej Parceli, 1940 r.

Jak zapisał w Kronice szkoły w Bieńcu Jan Mostowy: 

„Ziemia dworska została rozdzielona przez Władze Polski 

Ludowej w roku 1945 ludziom folwarcznym i chłopom 

bezrolnym i małorolnym z Bieńca. Na ziemi dworskiej 

powstała Nowa Parcela Bieniecka składająca się z 24 za-

gród chłopskich”. Mężami zaufania przy parcelacji byli 

Franciszek Grzeżułkowski i Wincenty Fuks. Na zagro-

dach osiedli m.in. Józef Fuks, Franciszek Grzeżułkowski, 

Michał Królewicz, Ignacy Gajda, Jan Goclik, Tadeusz 

Polak, Józefa Wiśniewska, Tomasz Jabłoński (mecha-

nik dworski), Jan Błach (robotnik dworski), Piotr Błach 

(robotnik dworski), Wincenty Fuks (robotnik dworski), 

Jan Wiśniewski (stróż we dworze), Roch Ścigała, Maciej 

Lach (bezrolni). Wśród bezrolnych, dawnych pracow-

ników dworu byli m.in. Stanisław Grzeżułkowski, Zofia 

Bernasińska, Jan Kurczyk, Piotr Kurczyk, Maciej Lach, 

Ludwik Ciszewski. W latach 50. po resztówce, dawne 

ziemie dworskie nabywane były też indywidualnie przez 

Wincentego Grzeżułkowskiego, Stanisława Jarząbka, Ma-

riana Jarząbka, Stefana Makielaka czy Bolesława Cieślę.

Zaraz po wojnie życie we wsi próbowano na nowo 

zorganizować. Powstała szkoła z salą lekcyjną wynajętą 

w domu Jana Stanka. Inspektor szkolny przydzielił zna-

ną już wcześniej nauczycielką Kazimierę Rawicką, która 

mieszkała również w szkole i do 1951 r. uczyła cztery kla-

sy. Dzieci starsze chodziły po wojnie z Bieńca, przez pola, 

do Dzietrznik. W 1951 r. władze szkolne przydzieliły do 

szkoły w Bieńcu dwie nauczycielki: Wandę Żyłkę, która 

została p.o. kierownika oraz Irenę Ostrycharz. Zajęcia 

nadal odbywały się w domu Stanka i tam też mieszkały 

nauczycielki. Warunki były trudne, ale czasy wesołe, jak 

wspomina Piotr Grzeżułkowski: „Jak chodziliśmy do 

szkoły to nas tu była chmara. W Bieńcu były cztery klasy: 

dwie do południa, dwie po południu, uczyła jedna pani, 

pani Rawicka. Uczyła wszystkiego, nawet religii. Modlili-

śmy się, nawet różaniec odmawialiśmy. Ksiądz to przyje-

chał raz do roku. Do południa uczyła trzecią i czwartą kla-

sę, a od 12 do 2 czy do 3 naukę pobierała druga i pierwsza 

klasa. A że była sama, to przez pół godziny uczyła jedną klasę, 

potem zadała zadania do zrobienia i szła do drugiej klasy”. 

Nowa epoka szkolnictwa w Bieńcu zaczyna się  dopiero wraz 

z pobudowaniem nowej szkoły na pocztku lat 50.

 Szkoła Podstawowa w Bieńcu, naucz. Józef Czyż  
w klasie lekcyjnej, 1958 r., arch. D. Mosiali

Opis dawnych zwyczajów wsi zachował się w Kronice 

OSP w Bieńcu spisanej przez Jana Mostowego. Poniższy 

obszerny cytat wydaje się być świetnym łącznikiem mię-

dzy życiem dawnej wsi, latami przedwojennymi a epoką 

współczesną, która począwszy od drugiej połowy lat 50. 

XX w. mocno zmieni dawne zwyczaje, codzienne obo-

wiązki, wygląd domów a nawet sposób ubierania się. 

„Do roku 1910 w Bieńcu mężczyźni ubierali się 

w kapoty. Były one robione na krosnach z wełny i lnu. 

Przeważnie miały kolor czarny i granatowy. Długość ich 

sięgała do 30 cm od ziemi. Z tyłu kapota była rozcięta 

i posiadała dwie zaprasowane fałdy z każdej strony. Przy 

niej były czarne kościane guziki z brązowymi paskami 

(z każdej strony) w środku. Kapota szyta była na wzór 

sutanny, lecz posiadała wykładany kołnierz obszyty czarną 
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tasiemką. Kobiety ubierały się w zapaski i wełniaki. Były 

one robione z wełny i lnu. Robiono je na krosnach. Weł-

niaki były różnokolorowe. Posiadały wiele fałd i były bar-

dzo szerokie.

W późniejszym czasie  kapoty i wełniaki zostały wy-

parte przez bardziej nowoczesne stroje, które zaczęły prze-

nikać z miast do wsi. Coraz częściej kobiety można było 

spotkać w różnych strojach. Suknie zaczęły się zmieniać 

od długich do krótkich, które obecnie są używane. Czę-

sto można spotkać panny chodzące w spodniach. Dawne 

długie warkocze zostały wyparte przez modne ondulacje 

w latach sześćdziesiątych dwudziestego wieku. Wobec 

częstej zmiany mody damskiej, mniej zmieniała się moda 

męska, lecz i ona uległa poważnej zmianie na przestrzeni 

50 lat. Mężczyźni zaczęli nosić spodnie wąskie posiada-

jące szerokość około 18 centymetrów. Chłopcy po roku 

1959 nosili krótkie płaszcze koloru czarnego.

Do roku około 1910 wesela na wsi bienieckiej trwa-

ły trzy dni. Wesele rozpoczynało się dzień przed ślubem  

u panny młodej tak zwaną „dobrą nocą”. Do domu panny 

młodej przychodzili drużbowie i druhenki. Po wspólnej 

kolacji druhenki wiły wieńce, a drużbowie nocą udawa-

li się do domów zaproszonych gości i osobiście ich pro-

sili. Przy tym wygłaszali różne wiersze i przyśpiewki.  

W dniu ślubu grała orkiestra złożona ze skrzypka i basisty.  

Około północy przy wspólnym posiłku goście składali pan-

nie młodej różne dary. Potem była zabawa do białego dnia. 

W następnym dniu zaproszeni goście składali się na wód-

kę i obiad. Trzeciego dnia zakończyło się wesele.

Ślub Piotra Zachy z Bieńca z Katarzyną z d. Pawelec,  
ok. 1938 r., arch. Bogdana Zdyba

Po prawej stronie Zofia i Tadeusz Polak z Bieńca, koniec lat 40., arch. J. Polak
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Do roku 1880 w Bieńcu śpiewano takie oto piosenki:

		

Cztery lata. . .
Cztery lata wierniem służył gospodarzowi.

Ranom wstawał, sieczkę krajał jego koniowi.

A to wszystko dla dziewczyny dla jedynej.

Miło mi było, bo mi serce do niej przylgnęło.

Nie chciałem jej zapytać, czy mnie będzie chciała.

Cztery woły, para koni w posagu miała.

Pierścień złoty swej roboty, fartuszek kolisty.

Jak odjedziesz ty chłopaku, napisz mi listy.

Józef Zacha (ur. 1877 w Bieńcu), ojciec Piotra Zachy,  
arch. Bogdana Zdyba

		
Kukułeczka zakukała. . .

Kukułeczka zakukała i kuje, kuje,

Powiedz mi kukułeczko

Gdzie mój Jasiu nocuje.

Czy w karczmisku przy drożysku,

Czy pojechał z pannami?

Powiedz że mi kukułeczko

Gdzie mój Jasiu kochany

Zasiałam ja tatareczkę,

Sprzątała jej nie będę.

Pogniewał się na mnie Jasiu,

Przepraszać go nie będę.

Oj przepraszać go nie będę,

A bo by mnie wstyd było,

Ale Jasiu to mnie musi,

Bo mu żyć jest nie miło.

Tuż po wojnie. Po lewej przy stoliku siedzi Zofia Polak  
(z d. Królewicz), przyszła pierwsza przewodnicząca  
KGW w Bieńcu, arch. J. Polak

Pogniewał się na mnie we dnie,

A ja na niego w nocy.

Nie przystępuj do łóżeczka,

Bo wydrapie Ci oczy.

Nie twoje to doczekanie,

Żebyś oczka drapała.

Ja z innymi romansował,

Tyś o tym nie wiedziała

A niech żeśty  romansował,

Poromansuj se jeszcze,

A ja tylko rączką kiwnę,

Będę miała ich dwieście.

Tadeusz Polak z harmonijką, połowa lat 40. XX w.,  
arch. J. Polak

28 BIENIEC DAWNY I OBECNY



Wśród mieszkańców 

Bieńca zachowało się do 

tej pory wiele zwycza-

jów, m.in. „wywoziny”  

w okresie ostatków. Młode 

małżeństwa, które zawar-

ły ślub w ostatnim roku 

wożone są po całej wsi. 

Nowożeńcy, jak i towarzy-

szące im osoby, przebiera-

ją się w różne stroje oraz 

malują twarze. W czasie 

„wywozin” śpiewają we-

sołe pieśni. Po „wywozi-

nach” młode małżeństwo 

częstuje gości wódką. 

Poza tym corocznie w dzień wigilii Bożego Narodze-

nia chodzą od domu do domu kolędnicy, śpiewający róż-

ne kolędy. Do tradycji należy również malowanie okien  

 
w noc Sylwestrową w tych domach, gdzie znajdują się  

dorosłe panny. Na szybach nieznani kawalerowie wypisu-

ją wapnem rok, który ma nastąpić.

Wywoziny w Bieńcu Bogusławy Łyczko i Tadeusza Polaka, lata 70. XX w.  Na wozie siedzą m.in.: Anna Polak,  
Hanna Mencfel, Mirosław Pakuła – woźnica z Bieńca Parceli

Zabawa we dworze w Bieńcu, arch. J. Polak
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Bieniec współczesny

Młodzież z Bieńca na podwórzu u Józefa Kaczmarka, lata 50. XX w., arch. Danuta Mosiala



B ieniec, choć związany jest z parafią w Pątnowie od 

wieków, w granicach administracyjnych gminy Pąt-

nów należy dopiero od 1954 r. W oparciu o ustawę o refor-

mie podziału administracyjnego wsi i powołaniu gromadz-

kich rad narodowych w miejsce dotychczasowych gmin  

i utworzono nowe gromady. Zlikwidowano wówczas 

istniejące trzy tysiące gmin i powołano w ich miejsce 

8789 gromad. W 1954 ze zlikwidowanej gminy Mierzy-

ce utworzono gromadę Bieniec, a jej sołtysem został Jan  

Paluszczak. 

Od tego też czasu, po włączeniu Bieńca do przy-

szłych granic administracyjnych gminy Pątnów, rozpo-

czyna się współczesna i pełna rozmachu historia rozwoju 

tej wsi. Na przełomie lat 50. i 60. zaczęły powstawać nowe 

organizacje. W 1960 nowym sołtysem wsi Bieniec zostaje 

Stanisław Kolman, który będzie organizował życie spo-

łeczne wsi nieprzerwanie do 1998 r.

Okres powojenny wprowadził szereg zmian w fun- 

kcjonowaniu wsi. Dopiero ok. 1954 r. powstał sklep u Wa- 

lentego Podymy, w którym pracowała Wanda Micota, 

późniejsza żona Jana Mostowego. Wcześniej po chleb  

i inne produkty chodziło się do Dzietrznik lub Łaszewa. 

Elektryfikacja rozpoczęła się od Bieńca Małego w 1955 r.  

dzięki niewielkiej odległości od Łaszewa, ale w Bień-

cu Dużym żarówki rozżarzyły się dopiero 5 paździer-

nika 1964 r. „Mieszkańcy Bieńca w czynie społecznym 

zwieźli słupy drewniane i betonowe ze stacji w Pątnowie 

do Bieńca i wykopali doły do ustawienia słupów. Czy- 

nami społecznymi kierował przeważnie energiczny 

38-letni sołtys ob. Kolman Stanisław”  – zapisał kronikarz  

szkoły. Nieco później, bo w 1966 r. pojawił się w Bieńcu 

pierwszy telefon, oczywiście u najważniejszej osoby we 

wsi, czyli w domu sołtysa. Najpóźniej, bo dopiero w 1972 r. 

 światło elektryczne pojawiło się na Parceli (starej) oraz 

na Syberii. 
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Rodzina Kolmanów z Bieńca, koniec lat 50.   
Od lewej stoją: Franciszka Kolman, Wincenty i Marianna  
Kolmanowie,  Stanisław Kolman – przyszły sołtys,  
Stanisława Kolman, Janina Kolman (Janicka).  
Siedzą od lewej: Ignacy Kolman, Leokadia i Jan  
Kolmanowie, arch. Elżbieta Haberko z d. Kolman

Szkoła Podstawowa w Bieńcu, 1959 r.,  
arch. Haliny Hadryś.

Wanda Micota za ladą w sklepie u Walentego Podymy, l. 50. 
arch. St. Mostowy.



Wieś postanowiła także postarać się o własny budy-

nek szkolny. W 1952 wybudowano szkołę z elementów 

dawnego spichlerza po dziedzicu z Mierzyc. Ten drew-

niany budynek, który był pozostałością poniemiecką roz-

bierali mieszkańcy z Bieńca. Wsparcia w budowie i przy 

wyposażeniu udzielili Inspektorat Oświaty w Wieluniu 

oraz w największej mierze sami mieszkańcy. Szczególnie 

zaangażowany był Antoni Jarząbek „Wódz” – jak wszyscy 

na niego mówili we wsi, gdyż bardzo przypominał z twa-

rzy Józefa Piłsudskiego. Posiadał las z którego przeznaczył 

niezbędną ilość drzewa, aby uzupełnić brakujące elementy 

konstrukcyjne budynku. Jak czytamy w Kronice szkolnej: 

„Szkołę tę zbudowano na ziemi przeznaczonej dla szko-

ły w roku 1922 po I wojnie światowej z ziemi państwo-

wej należącej do państwowego majątku w Bieńcu. Duże 

trudności miał Komitet Rodzicielski i Komitet Budowy  

w odebraniu ziemi dzierżawy ob. Czekaj Piotrowi, ale 

przy wielkich staraniach, za zgodą staro-

sty powiatowego ob. Pawlaka Stanisława 

ob. Czekaj Piotr dostał w innym miej- 

scu 3 ha za 1 ha 70 a z rozparcelowanego  

majątku”. 

Szkoła liczyła cztery izby lekcyjne, 

kancelarię, korytarz i pokój dla kierow-

nika szkoły. Jednak przy budowie po-

pełniono błędy: brak podsypki piachu 

pod podłogi oraz źle zbudowane piece, 

które nie grzały pomieszczeń, powo-

dowały, że trzeba było już trzy lata póź-

niej przeprowadzić remont – czytamy  

w protokole Gromadzkiej Rady Narodo-

wej w Pątnowie z 1955 r. Zresztą dzieci 

nie mieściły się w czterech klasach. Na 

początku lat 60. wynajmowano również 

izby lekcyjne po domach prywatnych:  

u Stanisława Janika, Piotra Błacha, a tak-

że dwie sale u Antoniego Wcisły, który 

mieszkał blisko kilometr od szkoły. Na-

uczycielkami przyjętymi do nowej szko-

ły były Wanda Żyłka i Irena Ostrycharz, 

które uczyły dzieci w pięciu klasach.  

W 1954 r. przydzielono ponadto nauczy-

cieli Józefa i Janinę Bednarków, którzy  

zamieszkali w budynku szkoły oraz Ja-

dwigę Rogalę (mieszkała u Walentego Podymy), która 

wraz z Ireną Ostrycharz (mieszkała u Jana Stanka) uczyły 

dzieci już w siedmiu klasach. 

Dwa lata później nastąpiły kolejne zmiany: kierow-

nikiem został Stanisław Tokarczyk, a jego żona Eugenia 

nauczycielką. On też doprowadził do oszalowania ca-

łej szkoły deskami a także ogrodził plac szkolny siatką 

drucianą oraz wybudował drwalnik oraz szopę na kury 

i króliki. Zostały również zagrodzone dwa ogródki drew-

nianymi sztachetkami na uprawę kwiatów i warzyw. Te 

drobne inwestycje były możliwe dzięki datkom rodziców 

zbieranych przez Komitet Rodzicielski podczas orga-

nizowanych zabaw. Komitet ten był jedną z pierwszych 

organizacji na wsi, warto więc wymienić jego skład: Prze-

wodniczący: Tadeusz Polak, skarbnik – Antoni Gęsiak 

oraz członkowie: Regina Goclik, Wincenty Fuks, Jan 

Kaczmarek, Walenty Midek, Jan Paluszczak, Stanisław 

Dzieci przed szkołą w Bieńcu, klasa V, 1961 r.,  arch. Janiny Paluszczak

Dzieci przed szkołą w Bieńcu z wychowawcą Janem Mostowym 1967 r.  
arch. Halina Hadryś
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Janik, Piotr Kurczyk, Antoni Kabata, Helena Pęcherczyk, 

Jan Błach, Franciszek Śmiechowski i Franciszek Grzeżuł-

kowski.

Uczniowie przed Szkołą Podstawową w Bieńcu, ok. 1956 r. 
Od lewej stoją: Zofia Grzeżułkowska, Kazimiera Gajda,  

NN, Antoni Grzeżułkowski, Zdzisław Madziak.  
Siedzi Józef Bednarek, arch. R. Grzeżułkowski

Szkoła liczyła w roku szkolnym 1957/1958 aż 107 

uczniów, z czego promocję do kolejnej klasy otrzymało 

94 uczniów. Nauczycielami wówczas było małżeństwo 

Tokarczyków, Irena Stoparkowa (z d. Ostrycharz) oraz 

Jan Mostowy, świeżo upieczony absolwent Liceum Pe-

dagogicznego w Wieluniu, tuż po wojsku, którego losy 

zwiążą ze szkołą w Bieńcu aż do przejścia na emeryturę  

w 1991 r. Rok później, w 1958 r. do tego grona dołączy 

jeszcze Józef Czyż. Z każdym kolejnym rokiem dzieci 

przybywało. W 1959 uczęszczało do szkoły już 134 dzie-

ci, a rok później 141. W 1961 r. Józefa Czyża zastąpiła 

Bronisława Wieczorek. W szkole nadal nie było prądu,  

ale pojawiło się radio.

Na początku lat 60. szkoła w Bieńcu liczyła 7 klas, 

by wkrótce stać się szkołą 8-klasową. Poważnym proble-

mem było zapewnienie wówczas mieszkań dla nauczy-

cieli, którzy zmuszeni byli mieszkać po gospodarstwach 

na wsi. Pokoje wynajmowali m.in. u rodziny Wcisłów, 

Madziaków, Gęsiaków czy Błachów. Aby zapobiec takim 

konfliktom w 1966 r.: „poczyniono starania na odcinku 

budowy domu nauczycielskiego we wsi Bieniec, który 

jest konieczny, dokumentacja została sporządzona i robo-

ty początkowe zostały wykonane jak zalanie fundamen-

tu i zakupiono część materiałów budowlanych” – można 

przeczytać w protokole Gromadzkiej Rady Narodowej  

w Pątnowie. Budowa nie została jednak ukończona  

Grono pedagogiczne, Bieniec, 1958 r. Od lewej siedzą: ks. B. Burgiel, Stanisław i Eugenia Tokarczykowie z córką;  
stoją Jan Mostowy i Józef Czyż, arch. Jana Polaka
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z tego powodu, że nie mieszkańcy nie zebrali sumy rów-

nej 50% wartości kosztorysowej dobudowy dwóch sali. 

„Duża ilość mieszkańców była przeciwna tej budowie, 

gdyż chciano, aby państwo wybudowało duży nowocze-

sny budynek szkolny podobny jak w Pątnowie, Grębieniu 

i innych miejscowościach” – zapisano w Kronice szkolnej. 

Lekcje religii odbywały się w domach prywatnych, naj-

pierw u państwa Madziaków, później u Sztuków. Dzieci, 

z braku krzeseł, siadały na snopkach słomy lub na swoich 

teczkach.

Do szkoły w Bieńcu uczęszczały także dzieci z Ma-

dełów, niewielkiej miejscowości za rzeką. Choć należały 

obwodowo do Załęcza Wielkiego, bliżej miały do szkoły 

w Bieńcu i przedostawały się na drugi brzeg łodzią pła-

skodenną.

Szkoła była pierwszą i najważniejszą instytucją we 

wsi, która łączyła społeczność. Kolejną inicjatywą spo-

łeczną było powstanie straży. W marcu 1956 r., z inicja-

tywy ówczesnego komendanta rejonowego OSP – Bo-

lesława Walocha, będącego jednocześnie komendantem 

OSP w Grębieniu, powstała w Bieńcu Ochotnicza Straż 

Pożarna. Jej pierwszym prezesem został ówczesny soł-

tys, Jan Paluszczak, komendantem Tadeusz Gagatek, za-

stępcą prezesa – Józef Bednarek, skarbnikiem – Michał 

Smyrd, sekretarzem – Bronisław Smugowski, gospoda-

rzem – Wincenty Gagatek. Do straży wstąpili ponadto: 

Jan Cichecki, Franciszek Mrówka, Walenty Paluszczak, 

Czesław Wnuczek, Stanisław Gajek, Franciszek Mostowy, 

Jan Kaczmarek, Franciszek Stochniałek, Marian Gajda, 

Tadeusz Polak, Aleksy Gajda i Jan Makielak. Pierwsze po-

żary do których druhowie wyjechali, to gaszenie stodoły 

u Stanisława Goclika w 1956 r. i pożar zabudowań u Józe-

fa Klimasa i Wojciecha Grajoszka rok później.

Zdjęcie drużyny młodzieżowej przy OSP w Bieńcu. 
Od lewej stoją: Stanisław Kolman, Jan Kluska,  
WincentyGrzeżułkowski, Jan Sztuka, NN, NN,  
Emilian Łyczko, NN, Kolman, Jan Śmiechowski,  
Eugeniusz Łyczko, Stanisław Wiśniewski, ok. 1965 r.,  
arch. Kronika OSP w Bieńcu

Szkoła Podstawowa w Bieńcu, naucz. Stanisław Tokarczyk, arch. D. Mosiala
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Dwa lata po założeniu 

jednostki strażacy postano-

wili wybudować własną re-

mizę na dawnej ziemi zwanej 

karczmarką, która należała do 

Rocha Kolmana. Już w 1958 

r. zaczęto gromadzić mate-

riał na budowę, ale prac nie 

rozpoczęto z powodu braku 

pieniędzy. Dopiero wsparcie  

z Prezydium Powiatowej 

Rady Narodowej w Wielu-

niu w kwocie 10 tys. zł oraz  

4 tys. zł w 1961 r. z Prezydium 

Gromadzkiej Rady Narodo-

wej w Pątnowie dało impuls 

do rozpoczęcia prac, choć nie 

obyło się bez dramatycznych 

sytuacji. Na walnym zebraniu 

„Stanisław Kolman wysunął 

wniosek rozwiązania tutejszej 

jednostki OSP, jeżeli władze 

nadrzędne nie udzielą pomo-

cy finansowej na dokończenie 

budowy remizy. Po przedys-

kutowaniu go zebrani przyjęli 

wniosek ten jednogłośnie” – 

czytamy w Kronice strażackiej. 

Po takim przedstawieniu spra-

wy, miesiąc później Prezydium 

Powiatowej Rady Narodowej w Wieluniu przydzieliło na 

budowę remizy 30 tys. zł. Zarząd Powiatowy Związku 

OSP w Wieluniu w grudniu przeznaczył z kolei na budowę 

remizy 7 999 zł. To wystarczyło, by do końca 1961 roku 

wznieść mury, postawić dach, wstawić okna, drzwi, a także 

otynkować ściany. Zadanie to realizował już nowy zarząd 

wybrany w tym samym roku z prezesem Janem Błachem 

i skarbnikiem Stanisławem Gajkiem na czele. Gospoda-

rzem nowego obiektu został Michał Smyrd. W tym czasie 

bieniecka straż liczyła 17 członków czynnych i 15 popie-

rających.

W 1962 r. założono podłogi, podwieszono sufit, 

zbudowano wysoką scenę i pomalowano ściany. W tym 

samym roku zorganizowano aż 8 zabaw tanecznych,  

z których łączny dochód wyniósł 3 394 zł. Dopiero za 

zdobyte środki rok później sposobem gospodarczym, 

czyli zaangażowaniem społecznym druhów, założono 

podłogę i pobielono ściany w remizie. W kolejnym roku 

również zorganizowano 8 zabaw tanecznych, z których 

łączny dochód wynosił 3 596 zł. I nawet jeśli w 1970 r. 

dochód wynosił już 8 750 zł, to nie była to zbyt wielka 

suma skoro nawet w Kronice poświęcony tej sprawie zo-

stał osobny zapisek: „taką sumę sąsiednie jednostki mogą 

osiągnąć z 1 zabawy”. W 1964 prezesem OSP został soł-

tys Stanisław Kolman, ale po roku ustąpił miejsce Janowi  

Błachowi, włączając się w struktury GRN.

W 1960 r., gdy gromadzono środki i materiały na 

budowę remizy, zostało zorganizowane w Bieńcu Kółko 

Od prawej: Józef Pakuła (radny), Stanisław Kolman (sołtys), 
Wincenty Wujec, lata 80., arch. D. Mosiala

Kazimiera Knetka i Czesław Wnuk, lata 70.,  Bieniec, arch. St. Knetki
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Rolnicze. Była to trzecia z kolei struktura, w którą włączy-

li się liderzy chcący działać społecznie na rzecz rozwoju 

swojej wsi. W chwili założenia liczyło ono 15 członków,  

a w skład zarządu weszli: Jan Błach – prezes, Piotr Kur-

czyk – skarbnik i Józef Czyż (nauczyciel) – sekretarz. 

W 1963 powstał punkt biblioteczny mieszczący się 

przy szkole w Bieńcu. Jego kierownikiem był nauczy-

ciel, Stanisław Tokarczyk. Innym miejscem, którego za-

daniem było szerzenie kultury, stanowił Klub Książki 

i Prasy „Ruch”. W 1965 r. otwarto takowy w Bieńcu,  

choć funkcjonował on głównie zimą. Warto w tym miej-

scu też dodać, że „oprócz nauki uczniowie chętnie pra-

cowali społecznie na swoim boisku szkolnym i przy bu- 

dowie drogi bitej na Starej Parceli Pątnowskiej, którą 

mieszkańcy Bieńca budowali w  kierunku swojej wsi czy-

nem społecznym. W roku 1968 zbudowano 800 metrów 

szosy” – czytamy w Kronice szkolnej, którą do 1968 r. prowa-

dził Stanisław Tokarczyk. W tym samym roku zastąpił go  

nowo wybrany kierownik szkoły, Jan Mostowy. 

Wraz z nim pojawiły się nowe siły nauczycielskie: 

Barbara Cieluch, Leokadia Frączek (Biedal), Zbigniew 

Magaj, który będzie przez kilka lat prowadził drużynę 

harcerską, i Lucyna Sztuka, jego przyszła żona. Warto 

też wspomnieć, że w 1969 r. powstało w szkole w Bień-

cu Schronisko Turystyczne, które do początku lat 90. 

przyjmowało 22-osobowe grupy wędrowne. Także i ono 

doczekało się osobnej Kroniki z której można wyczytać 

wiele interesujących faktów.

Zofia i Tadeusz Polakowie z dziećmi  
oraz babcią, arch. Jan Polak

Jan Mostowy – nauczyciel, pocz. lat 60., arch. UGP

36 BIENIEC DAWNY I OBECNY



Powstanie Koła  
Gospodyń Wiejskich w Bieńcu

KGW z Bieńca na Dożynkach powiatowych w Wieluniu, 1975 r.



P rężna działalność strażaków przy budowie remizy, 

założenie w 1960 r. w Bieńcu Kółka Rolniczego, 

do którego w ciągu trzech kolejnych lat zapisało się 37 

członków, a także impuls jaki płynął z okolicznych wsi, 

w których kobiety nieco wcześniej założyły Koła Gospo-

dyń Wiejskich, jak np. w Dzietrznikach, był okolicznością 

sprzyjająca powstaniu koła również w Bieńcu. Na począt-

ku 1963 r.  Koło Gospodyń Wiejskich w Bieńcu liczyło 

już 37 członkiń. Pierwszą przewodniczącą Koła została 

Zofia Polak.

 Przed 1965 działały koła także w Grębieniu, Popo-

wicach, Pątnowie, Kałużach, Załęczu Małym, Załęczu 

Wielkim a nawet  osobne w Grabowej. Aktywizacja ko-

biet na wsi ma swoje korzenie w okresie międzywojen-

nym, a nawet wcześniejszym, w okresie zaborów. Ale 

współczesne struktury kół gospodyń wiejskich możliwe 

były w Polsce ludowej dopiero po 1956 r. 

Wpływ na aktywność i zrzeszenie się kobiet  

w Bieńcu niewątpliwie mieli przedsiębiorczy druho-

wie, którzy udowodnili społeczeństwu i sobie, że tylko 

determinacja i upór mogą przynieść realne efekty i po-

zwolić się wsi rozwijać. Zjednoczenie wsi było w tam-

tym czasie niezwykłe. Choć nie było jeszcze prądu, do 

Bieńca nie dojeżdżał żaden autobus (linię PKS otwarto 

dopiero w 1974 r.), nie było ani kawałka drogi asfalto-

wej (2 km drogi asfaltowej wylano dopiero w 1979), 

a wszyscy na mszę 

chodzili pieszo do 

kościoła w Pątnowie 

wzdłuż strugi, to 

zryw społeczny z po- 

czątku lat 60. powi-

nien zasługiwać na 

szczególny szacunek 

współczesnych poko- 

leń. To właśnie no- 

wo wybudowana re- 

miza jednoczyła wieś, 

tam odbywały się 

nie tylko wesela, 

zabawy taneczne, 

ale także zebrania 

wiejskie, święcenie potraw przed Wielkanocą, pierzajki, 

i oczywiście zebrania strażaków. Nowy budynek remizy, 

ale i szkoły dawał ludziom nowe możliwości i umożliwiał 

wspólne spotkania. Dał je także paniom z świeżo założonego  

Koła Gospodyń Wiejskich w Bieńcu, które korzystały  

z tej wspólnej przestrzeni do własnej działalności.

Zofia Polak, pierwsza przewodni-
cząca KGW w Bieńcu, lata 60.,  

arch. Jana Polaka

Koło Gospodyń Wiejskich z Bieńca na Dożynkach Powiatowych w Wieluniu, 1975 r., arch. Janiny Smeli 
Od prawej stoją: Janina Smela, Zofia Wcisło, Teresa Wcisło, Antonina Bartos, Kazimiera Paluszczak, Stanisława Mucha,  

Marianna Gagatek, Aniela Patyk, Kazimiera Knetki, Franciszka Patyk, Eugenia Gagatek, Adelajda Śmiechowska,  
Bolesława Błach, Marianna Paluszczak; od prawej siedzą i kucają: Bolesława Cichecka, Janina Gajda, Halina Pakuła,  

Wanda Smyrd, Maria Wyrembak, Maria Wiśniewska, Czesława Fuks, Genowefa Smugowska
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Prowadzenie i utrzymanie Koła nie należało kil-

kadziesiąt lat temu do najłatwiejszych zadań.  Docho-

dy kół były bardzo różne, głównie z wypożyczania de-

ficytowego w tamtym czasie sprzętu domowego, jak 

szatkownicy do kapusty, pralki a nawet wałków malar-

skich. W zrekonstruowanej, najstarszej historii koła spi-

sanej w pierwszej kronice czytamy: „Koło Gospodyń 

Wiejskich w Bieńcu powstało około 1961 roku. Jego 

pierwszą przewodniczącą została Zofia Polak. W cza-

sie działalności organizowano kursy gotowania, szycia 

i pieczenia ciast. Członkinie koła opłacały składki człon-

kowskie. Uczestniczyły w  pochodach pierwszomajo-

wych. Otrzymały pralkę FRANIA, z której korzystały  

w miarę potrzeb, wpłacając określoną kwotę stawki za wy-

pożyczenie jej na jeden dzień”. 

Drugą przewodniczącą koła została Zofia Wcisło. 

Organizowano w dalszym ciągu zabawy taneczne, człon-

kinie spotykały się na balach z okazji Dnia Kobiet. Chęt-

nych do wstąpienia do koła było bardzo dużo. Kobiety 

mobilizowała głównie  możliwość zakupu piskląt (kurczę-

ta, kaczki i gęsi), i otrzymania przydziału paszy dla nich. 

W 1970 r. liczba mieszkańców w Bieńcu wy-

nosiła 694. W 1972 utworzono gminę Pątnów,  

a w 1974 sołectwo Bieniec obejmujące: Bieniec Duży, 

Bieniec Mały, Parcele i Syberię.  W skład Gromadzkiej 

Rady Narodowej w Pątnowie weszli początkowo wszyscy 

radni gromadzcy, czyli 59 osób. Na pierwszej sesji w dn. 

4 I 1973 r. wybrano prezydium w skład którego wszedł 

przewodniczący: Jan Mostowy, nauczyciel z Bieńca. Dla 

Bieńca był to duży prestiż. Na kolejnego przewodniczą-

cego wieś będzie musiała poczekać do 1990 r.
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Dzień Kobiet w Szkole Podstawowej w Bieńcu, ok. 1978 r. Od lewej Marianna Łyczko, Zofia Wcisło  
- ówczesna przewodnicząca Koła, Eugenia Gagatek, arch. Danuta Mosiala

Pralka frania, arch. St. Knetki



W Bieńcu funkcjonowały w latach 60. nieliczne za-

kłady rzemieślnicze, kowalstwo: Jan Smugowski (Bie-

niec), Józef Kaczmarek (Bieniec), stolarstwo: Walen-

ty Pęcherz (Bieniec), Piotr Patyk (Bieniec). W latach 

80. wymienia się murarza Aleksego Stasiaka (Bieniec), 

stolarza Jana Gagatka (Bieniec) oraz zakład tartaczny  

u Czesława Gagatka (Bieniec). W protokole Gromadzkiej 

Rady Narodowej w Pątnowie z 1977 r. można przeczytać: 

„Wielkim powodzeniem cieszą się punkty wypożyczalni 

sprzętu gospodarstwa domowego i sprzętu sportowego. 

W miejscowości Bieniec u Gagatka Czesława został uru-

chomiony punkt tartaczny (…)”.

Po reformie pod koniec lat 70. powstała w Pątno-

wie szkoła zbiorcza, a w Bieńcu punkt filialny z czterema 

oddziałami klasowymi. Wszyscy uczniowie mieścili się 

już w budynku szkolnym, a reszta dzieci, po poprawie 

jakości drogi i uruchomieniu linii PKS-u, dojeżdżała do 

Pątnowa. Wiele osób zaczęło dojeżdżać też coraz bardziej 

popularnym pekaesem do pracy w Wieluniu (Zugil) 

i Praszki (Polmo).

KGW z Bieńca, koniec lat 70., od lewej Kazimiera Stasiak,  
Janina Paluszczak, Kazimiera Paluszczak,  

Stanisława Kulawik, Wanda Smyrd, arch. Danuty Mosiali

Od 1977 r. uruchomiono przedszkole w Bieńcu,  

które było oczekiwane od dłuższego czasu przez matki 

tego sołectwa. Wszystkie 6-ściolatki zostały objęte w wy-

chowaniem przedszkolnym w Bieńcu poprzez organiza-

cję przedszkoli i oddziałów przedszkolnych. Przez długie 

lata przedszkole funkcjonowało w domach prywatnych.

KGW z Bieńca przed wyjazdem na dożynki do Dzietrznik, koniec lat 70. Na schodach stoją: Ignacy Micota,  
Stanisław Mostowy, pani Micota; panie od lewej: Helena Łyczko, Czesława Fuks, Anna Bartos, Zofia Kaczmarek,  

Jadwiga Wiśniewska, Wanda Mostowa, Janina Gajda, Teresa Wcisło, Maria Gagatek, Franciszka Patyk, Zofia Polak,  
Wanda Gajek, Magdalena Janik; klęczą od lewej: Marek Fuks z akordeonem, Adelajda Śmiechowska, Maryla Wiśniewska, 

Alina Pakuła, Janina Smela, Wanda Gmyrek, Halina Pakuła.
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Wanda Mostowa, lata 70., arch. Stanisław Mostowy

W tym też czasie trzecią przewodniczącą została 

Wanda Mostowa. W dalszym ciągu organizowano wyjaz-

dy na dożynki i utrzymywano rozwój koła. To wtedy roz-

poczęło się korzystanie z wypożyczonej szatkownicy do 

kapusty. Wanda Mostowa przewodniczącą była do 1984 r. 

Zdjęcie szatkownicy

Warto odnotować, że w drugiej połowie lat 70.  

w Kole pojawia się pochodząca z Łaszewa Marianna  

z domu Mostowa, która po wyjściu za mąż za Wiesława 

Łyczkę z Bieńca, od samego początku bardzo energicznie 

włączyła się w działalność Koła.

Marianna Łyczko przy przygotowywaniu posiłków w remizie OSP w Bieńcu.  
Na pierwszym planie przewodnicząca, Zofia Polak, ok. 1977 r., arch. J. Polaka
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Pierwsze stroje kupowano z zarobionych pienię-

dzy. KGW organizowało kursy pieczenia i gotowania dla 

swych członkiń. Głównym jednak powodem masowego 

zapisywania się kobiet do kół była możliwość zakupu 

kurcząt, kaczek czy młodych gąsek z wylęgarni, a także 

pasz. Brak wolnego rynku i deficyt żywego inwentarza 

sprawił, że do koła zapisał się także mężczyzna, Wincenty 

Kolman, który, po przedwczesnej śmierci żony Marianny, 

tylko w ten sposób mógł skorzystać z przywilejów, które 

zarezerwowane były w ówczesnym systemie tylko dla ko-

biet. Jest to jak na razie jedyny mężczyzna, który należał 

do koła w jej 60-letniej historii.

Jak można przeczytać  

w jednych z protokołów Urzę-

du Gminy w Pątnowie z 1979 r: 

„W 1978 r. w gminie dzia-

łało 10 KGW liczących 625 

członkiń i Koła Gospodyń an- 

gażują się do prac związanych 

zarówno ze wsią jak i gminą, 

współpracują z przedszko- 

lami, szkołami, pomagają  

w organizowaniu dziecińców w okresie nasilonych prac 

polowych. Ponadto są członkami Kółek Rolniczych, dzia-

łaczkami spółdzielczości, wspólnie z Kołami ZSMP orga-

nizują różnego rodzaju imprezy kulturalno-rozrywkowe. 

Jedną z ważniejszych dziedzin pracy KGW na terenie na-

szej gminy jest ciągła racjonalizacja wiejskiego gospodar-

stwa domowego Na tym odcinku zostały zorganizowane 

przykładowe gospodarstwa domowe. 

KGW z Bieńca, od lewej: Zenona Janicka, Kazimiera Stasiak, 
Janina Paluszczak, arch. Danuty Mosiali

Istnieje 7 wypożyczalni sprzętu gospodarstwa do-

mowego. Odczuwa się brak ośrodka »Nowoczesna  

Gospodyni«, który stanowiłby bazę działania dla kobiet 

w zakresie kultury, oświaty, wychowania, usług, postępu 

w gospodarstwie domowym. Działalność KGW przeja-

wia się w corocznym organizowaniu Dnia Kobiet, Dnia 

Dziecka, w uroczystościach związanych z 1-szym Majem 

oraz obchodach Święta Plonów. Każda z tych uroczysto-

ści wzbogacana jest o bogaty repertuar piosenek i przed-

stawień”.

Dużym wydarzeniem w działalności Koła był udział 

w Nawiedzeniu Obrazu Matki Boskiej w parafii pątnow-

skiej. Barwne korowody i przybrane ulice były okazją do 

zamanifestowania swojej obecności.

	
Zdjęcie KGW w Bieńcu z 1979 r. Nawiedzenie Obrazu  

Matki Boskiej w Pątnowie. Od prawej: Henryka Ścigała, 
Maria Wiśniewska, Adelajda Śmiechowska, Franciszka  

Patyk, Marianna Łyczko, Janina Smela,  
Marianna Paluszczak, Wanda Gajek

W 1979 r. KGW brały udział m.in. dwóch konkur-

sach: „Więcej mleka wysokiej jakości” (wygrało KGW 

Grębień) i „Więcej warzyw, owoców i kwiatów” (KGW 

Pątnów). KGW wspomagane przez pracującą w służbie 

rolnej instruktorkę ds. wiejskiego gospodarstwa domo-

wego prowadziły cieszące się dużym zainteresowaniem 

corocznie pokazy z zakresu żywienia rodziny czy gospo-

darowania budżetem w gospodarstwie domowym.

Organizacje kobiece zrzeszały bardzo wiele człon-

kiń, niemalże po jednej z każdego domu. W 1980 r. Koła 

Gospodyń Wiejskich funkcjonowały w Bieńcu (68 ko-

biet), Dzietrznikach (92), Grabowej (14), Grębieniu 

(81), Kałużach (50), Kamionce (72), Pątnowie (76), Po-

powicach (77), Załęczu Małym (60) i Załęczu Wielkim 

(42). Łącznie skupiały 632 kobiety, co było szczytowym 

wynikiem, którego w przyszłości już nie uda się pobić. 

Panie zrzeszały się także i po to, aby nieco oderwać się od 

swoich obowiązków, porozmawiać, pośpiewać. 

Wincenty Kolman  
– jedyny mężczyzna  

w Kole Gospodyń  
Wiejskich z Bieńca
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Panie z KGW w Bieńcu w przemarszu za obrazem Matki Boskiej, Pątnów 1979.  
Od prawej stoją: Marianna Gagatek, Zofia Polak, Henryka Ścigała, Franciszka Patyk, Adelajda Śmiechowska,  

Marianna Łyczko, Wanda Gajek, Janina Smela, Marianna Paluszczak.

Zdjęcie wykonane podczas Nawiedzenia obrazu Matki Bożej Jasnogórskiej, Pątnów, 19.09.1979 r.
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Czwartą przewodniczącą Koła 

została po 1984 r. Janina Smela. W dal-

szym ciągu organizowane były konkursy 

na najładniejszy ogródek przydomowy, 

wyjazdy na pokazy, kursy haftowania. 

Nadzór nad działalnością kół prowadził 

pracownik gminy -  p. Stanisława Mucha. 

Czas biegł mocno do przodu, zmie-

niał się także Bieniec. Jeszcze w latach 80. 

drogą do Bieńca Małego była tak wąska, że 

nie mogły minąć się obok siebie dwa cią-

gniki. Postulowano wciąż m.in. w kampanii 

wyborczej z 1984 r. ws. uruchomienia linii 

autobusowej do wsi Bieniec w dni świąteczne 

i wolne od pracy, co zrealizowano rok później. 

Jeszcze o innych problemach wspomi-

na Piotr Grzeżułkowski: „Drogi były takie, 

że jak się dzwoniło na pogotowie, to pierw-

sze pytanie było takie: czy my tam dojedzie-

my? Zimą nie było mowy o tym, by ktoś od-

śnieżył drogę. Robiło się ścieżki, żeby gdzieś 

się dostać, często przez pola. Szło się do robo-

ty, to na stację kolejową torowało się ścieżkę, 

wracało się, to wszystko było zawiane i znów 

się torowało”.

Na początku lat 80. wybudowano w remizie 

scenę i pomieszczenie na bufet oraz kuchnię dla 

wesel. Cele straży po ćwierćwieczu działalności 

ulegały pewnym zmianom. Zdarzały się lata, że  

w ciągu roku ani razu nie wyjechali do pożaru. 

Dachy z cegłówki, blachy i azbestu wypar-

ły z wiejskiego krajobrazu słomiane strzechy. 

Strażacy wynajmowali teraz remizę pod we-

sela, sami także czynnie organizowali zabawy, 

choć nie dawały one dużego utargu. W 1981 

prezesem został Jan Polak, naczelnikiem nie-

zmiennie od lat pozostawał Tadeusz Gagatek. 

Strażacy angażowali się społecznie, w 1982 do-

budowali do remizy pomieszczenia na klasy dla 

miejscowej szkoły. Zakupili w tym samym roku  

w Częstochowie sztandar dla OSP. Jego uroczy-

ste przekazanie oraz poświęcenie ustalono na 

4 lipca 1982 r. Straż liczyła wówczas 27 członków 

zwyczajnych i 18 wspierających. W 1987 wybu-

KGW z Bieńca na procesji z okazji Nawiedzenia  
Obrazu Matki Boskiej. Od lewej stoją: Henryka Ścigała, NN, 

Adelajda Śmiechowska, Maryla Wiśniewska,  
Marianna Łyczko, Zofia Kaczmarek, Janina Smela,  

Marianna Paluszczak, Janina Gajda

KGW w Bieńcu podczas dożynek powiatowych  
w Wieluniu, 1975 r.
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 Zofia Grzeżułkowska i Jan Polak, starostowie  
dożynek w Bieńcu, 1982, arch. J. Polak.



dowano nowe pomieszczenie kuchenne, które służy 

po dziś dzień nie tylko strażakom, ale także paniom 

z Koła Gospodyń, które w kolejnych dekadach będą 

wprowadzać różne unowocześnienia w kuchni.  

Pod koniec lat 80. piątą przewodniczącą KGW  

w Bieńcu została Maria Wiśniewska. W tym czasie działal-

ność koła umożliwiała w dalszym ciągu nabywanie piskląt, 

co było wciąż głównym powodem zapisywania się kobiet 

do koła. Członkinie brały ponadto udział w konkursach 

(gminnych, powiatowych, wojewódzkich) i odnosiły spo-

re sukcesy. Została nawiązana współpraca z Wojewódz-

kim Ośrodkiem Doradztwa Rolniczego w Kościerzynie. 

Fachowej pomocy z dziedziny gospodarstwa domowego 

udzielała kołu Irena Panek. W 1989 r. odbyły się pierwsze 

gminne dożynki w Bieńcu. KGW w Bieńcu zaprezento-

wało krótki program artystyczny. Z zysku wypracowanego  

w czasie dożynek zakupiono zestaw talerzy na 120 osób.

 Projekt elewacji kościoła, 1990 r.

W 1989 r. w remizie, w obecności wszystkich 

mieszkańców Bieńca, miała miejsce niezwykła uro-

czystość. 24 grudnia przybyły niedawno do parafii 

w Pątnowie ks. proboszcz Mirosław Nestorowicz od-

prawił w remizie OSP mszę świętą. Od tego dnia nie-

malże przez dwa lata w każdą niedzielę odprawiana była  

w remizie msza. Jest to data symboliczna i przełomowa. 

Upadek systemu komunistycznego uświadomił miesz-

kańcom nowe możliwości i potrzeby: budowę własnego 

kościoła. Wypadki potoczyły się dość szybko. Podob-

nie jak blisko trzy dekady wcześniej, zryw społeczny 

i zaangażowanie druhów oraz kobiet z Koła Gospodyń 

sprawił, że ideę szybko przekuto w czyn. Po wyborze  

w kwietniu 1990 r. na nowego prezesa OSP Leszka Paty-

ka, stał się on liderem realizacji pomysłu budowy kapli-

cy kościelnej. Projektantem kościoła był Ryszard Kania  

z Wielunia z którym w połowie lipca Społeczny Komitet  

Budowy w osobach Leszka Patyka, Józefa Pakuły, Maria-

na Błacha i Zdzisława Madziaka podpisał umowę. War-

tość umowy z terminem realizacji do 15 października 

oszacowano na 2,5 mln złotych, a liczbę mieszkańców, 

którzy będą korzystać z kaplicy na 350 osób.

Nawiedzenie Obrazu Matki Boskiej, 1979 r., arch. Jana Kluski

Podobnie jak ponad trzydzieści lat wcześniej pod 

remizę, tak i tym razem pod budowę kościoła wykupio-

no plac od Stanisława Goclika. Już pod koniec sierpnia 

1990 r. Społeczny Komitet Budowy Kaplicy Rzymsko-

-Katolickiej w Bieńcu otrzymał decyzję wydaną przez 

wójta Zygmunta Ogrodowczyka zatwierdzającą plan 

zagospodarowania działki oraz pozwolenie na budowę. 

4 października plac pod budowę i krzyż poświęcił bi-

skup diecezji częstochowskiej Miłosław Kołodziejczyk. 

Prace trwały zaledwie rok. Kościół wybudowano dzię-

ki wielkiej hojności mieszkańców Bieńca przy wsparciu  

ks. Mirosława Nestorowicza. We wrześniu 1991 r. nastą-

piła konsekracja kaplicy mszalnej. Poświecenia dokonał 

arcybiskup Stanisław Nowak.

 Przeniesienie obrazu z remizy do nowego kościoła, 1991 r., 
arch. St. Mostowy
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Panie z Koła Gospodyń Wiejskich przez pewien czas 

śpiewały a capella na chórze. Nieco później, gdy zostały 

zakupione organy, zastąpił ich organista Zdzisław Jarzą-

bek z Popowic. Kontrowersje wokół zabudowy ołtarza 

sprawiły, że ks. Nestorowicz rozwiązał radę parafialną 

i powołał nową. 2 lipca 1994 r. kościół został poświęcony 

przez arcybiskupa Stanisława Nowaka i nadano mu we-

zwanie Najświętszej Maryi Panny Szkaplerznej. Dopiero 

w 2001 r. wykonano nastawę ołtarzową, gdy proboszczem 

został Jerzy Ręczak. 

Kościół w Bieńcu, koniec lat 90. arch. St. Mostowy

Być może bliskość kościoła była przyczyną, że przez 

całe lata 90. nie organizowano w remizie zabaw tanecz-

nych. Druhowie byli zniechęceni, podobnie jak przed 

dwiema dekadami, niskimi dochodami ze sprzedaży bile-

tów. Remizę wynajmowano na imprezy okolicznościowe 

tj. wesela, stypy, komunie czy osiemnastki. W końcu zre-

zygnowano z wynajmu także i sali ze względu na zły stan 

kuchni i brak sanitariatów. Zmieniali się też druhowie. 

Prezesem, a także Przewodniczącym Rady Gminy w Pąt-

nowie nieprzerwanie przez całe lata 90. był Leszek Patyk. 

Przejście na emeryturę wieloletniego nauczyciela i dyrektora
szkoły w Bieńcu Jana Mostowego, 1991 r., arch. St. Mostowy

Częściej zmieniali się komendanci: po jednej ka-

dencji zrezygnował w 1996 r. Henryk Błach, a w 2000 r. 

również po jednej kadencji Stanisław Knetki. Zastąpił  

go w tej funkcji Zenon Krzak, który nad gotowością bo-

jową jednostki będzie czuwał przez kolejne dwie dekady. 

Dwa lata później, w 2002 r., kiedy jednostka otrzymała 

z rąk wójta Edwarda Kiedosa pierwszy samochód, Zenon 

Krzak zostanie jego kierowcą. 

Przekazanie kluczyków pierwszemu kierowcy 
samochodu strażackiego, komendantowi OSP Bieniec  
Zenonowi Krzakowi, Bieniec 2002 r., arch. Zenona Krzaka

Zmienił się także sołtys. Po blisko czterech dekada 

przewodzenia wsi zrezygnował z funkcji Stanisław Kol-

man i zastąpił go Marian Rogala (1998-2019), który 

będzie sołtysem przez kolejne dwadzieścia lat. Duet ten 

sprawił, że w życie wsi wstąpił nowy duch. Druhowie 

podjęli się m.in. modernizacji remizy. Gospodarzem 

w 2000 został Mieczysław Janik. Zaledwie rok później 

„dokonano malowania sali tanecznej, elewacji budynku, 

kuchni oraz remontu pieca. Zmieniono pokrycie dachu. 

Wybudowano garaż” – czytamy w Kronice. Nieco wcze-

śniej, w drugiej połowie lat 90. wybudowano sieć wodo- 
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ciągową niemalże do wszystkich posiadłości w Bieńcu.  

W 2001 r. porządnej modernizacji po powodzi tysiąclecia 

doczekała się droga na odcinku Bieniec – Kępowizna.

Nowego zarządcę zyskała także szkoła w Bieńcu po 

tym, gdy w 2003 r. wójt Gminy Pątnów Edward Kiedos 

podjął decyzję o likwidacji podstawówki i przeniesieniu 

dzieci do Pątnowa. Powołany Komitet Obrony Szkoły  

w Bieńcu, któremu przewodniczył Henryk Ścigała, zwró-

cił się w marcu 2003 r. do Stowarzyszenia Przyjaciół 

Szkół Katolickich w Częstochowie z prośbą o założenie 

i prowadzenie w Bieńcu szkoły katolickiej. Przez jeden 

rok dzieci przedszkolne oraz uczniowie byli wożeni do 

Kadłuba, gdyż budynek szkoły nie spełniał wymagań  

z zakresu ochrony przeciwpożarowej. Szkołę, po przepro-

wadzonych remontach i przy ogromnym zaangażowa-

niu mieszkańców wsi oraz rodziców, udało się otworzyć  

z nowym rokiem szkolnym, a jej pierwszym dyrektorem  

z początkiem września 2004 r.  została Magdalena Pietrzak. 

Pierwszy dzień wiosny ok. 2000 r. W tle budowa garażu  
i drewniana szkoła w Bieńcu, arch. St. Mostowy.

Remontu doczekała się także remiza. W 2006 r., 

dzięki przychylności wójta Grzegorza Smugowskiego, 

„wymieniono podłogę, okna, drzwi, sufit, inst. elektrycz-

ną i wyłożono panelami scenę. Zakupiono 60 metalo-

wych krzeseł, 8 mundurów wyjściowych, 8 ubrań kosza-

rowych. Zakupiono do wszystkich strażaków: koszule 

 Szkoła w Bieńcu, początek lat 90., arch. St. Mostowy
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białe, krawaty z emblematem i dystynkcje. Pożarów nie 

było” – można przeczytać w kolejnym wpisie w Kronice 

OSP w Bieńcu. W 2008 r. założono centralne ogrzewanie 

w kościele, remizie i szkole przy wykorzystaniu – i jest to 

bodajże wyjątek w skali Polski – dostarczając ciepłą wodę 

z jednej kotłowni. Udana współpraca między Urzędem 

Gminy, sołectwem w Bieńcu, które reprezentował Ma-

rian Rogala, kościołem reprezentowanym przez ks. Jerze-

go Ręczaka, szkołą katolicką nadzorowaną przez dyrektor 

SPSK w Częstochowie Marię Chodkiewicz, a strażakami 

i Radą Parafialną w osobach Wiesława Paluszczaka, Ma-

riana Rogali, Henryka Jarząbka i Andrzeja Cieśli, swój 

najlepszy wyraz znalazła w tej proekologicznej inwesty-

cji. W porozumieniu zawartym 14 lutego 2008 wprost 

pisano, że działania te mają na celu „ograniczenie nega-

tywnego oddziaływania na środowisko pieców opalanych 

węglem i pieców elektrycznych”. Inwestycji w pierwszych 

latach XXI w. było zresztą w Bieńcu więcej, jak choćby 

budowa drogi na odcinku Kolonia Pątnów – Parcela Bie-

niec – Bieniec Mały (2010) czy budowa przydomowych 

oczyszczalni ścieków w Bieńcu (2010).

 Dzieci budujące iglo, Bieniec, ok. 2000 r., arch. St. Mostowy

Koło Gospodyń Wiejskich, takie jakie dziś znamy, 

mniej obecne w życiu publicznym w latach 90. XX w. 

i na początku XXI w., w kolejnych latach złapało wiatr  

w żagle. Dobra passa rozpoczęła się jednak nie od razu po 

wyborze szóstej z kolej przewodniczącej Koła w 1992 r., 

Marianny Łyczko. Jak czytamy na pierwszych stronach 

Kroniki KGW w Bieńcu „Zaistniałe w tym czasie zmiany 

gospodarczo-polityczne w kraju doprowadziły do innej 

formy funkcjonowania gospodarstw domowych, a także 

koła. Członkinie, nie widząc korzyści z  przynależności 

do KGW, przestały się spotykać. Wieńce dożynkowe 

do kościoła wykonywane były wówczas przez wszystkie 

gospodynie. W tym okresie zastoju i bierności zrodziła 

się propozycja sprzedaży majątku koła, która jednak nie 

została zrealizowana. Po pewnym czasie koło przy współ-

pracy wioski zebrało część pieniędzy na uzupełnienie za-

stawy stołowej. Zakupiono sztućce, garnki, miski i patel-

nię elektryczną. Wypożyczalnią zajęła się Lucyna Rogala.  

W porozumieniu z OSP Bieniec przeniesiono naczynia 

do specjalnie wyremontowanego pomieszczenia w sali 

OSP. 31 marca 2006 r. wypożyczalnię przejęła Irena Ku-

lig. Poszerzając asortyment wypożyczalni koło zakupiło 

obrusy plamoodporne”. 

Darcie pierza, 2008 r. 

Po remoncie remizy w 2006 r., wymianie wypo-

sażenia, ale także przy wsparciu wójta i Urzędu Gminy  

w Pątnowie, Koło Gospodyń Wiejskich rozwinęło swoje 

szerokie żagle i przez kolejne 15 lat wyróżniało się nie-

zwykle intensywną działalnością, co trwa po dziś dzień. 

Ten okres jest też najlepiej udokumentowany, gdyż wów-

czas podjęto trud prowadzenia kroniki.

48 BIENIEC DAWNY I OBECNY
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Legitymacja członkowska M. Łyczko, 1984 r.



Piętnaście lat aktywności  
Koła Gospodyń Wiejskich w Bieńcu 

(2007-2022)

Członkinie KGW w Bieńcu w nowych regionalnych strojach, 2007 r.



W sierpniu 2007 roku, na wniosek przewodniczą-

cej Marii Łyczko i w porozumieniu z   Wójtem 

Grzegorzem Smugowskim, który zakupił materiał, zosta-

ły uszyte stroje ludowe dla 21 członkiń. Do Koła należa-

ły wówczas: Alina Błach, Jolanta Czarna, Dorota Gajda, 

Janina Gęsiak, Zenobia Grzeżółkowska, Halina Hadryś, 

Urszula Knetki, Henryka Krzak,  Irena Kulig, Beata Ku-

piec, Marianna Łyczko, Iwona Madeła, Krystyna Palusz-

czak, Halina Patyk, Lucyna Rogala, Barbara Siwuk, Hen-

ryka Ścigała, Dorota Wcisło, Jadwiga Wiśniewska, Maryla 

Wiśniewska i Maria Wyrembak. Szyciem strojów zajęły 

się panie Aldona Konieczna i Emilia Duszyńska a koszty 

krawcowych pokryły z własnych środków członkinie koła.

Po raz pierwszy mogły się w nich zaprezentować  

2 września 2007 r. podczas drugich w historii wsi doży-

nek gminnych. Starostami dożynek zostali: Iwona Ma-

deła i Józef Panek. Panie zaśpiewały piosenkę „Szumią 

żytnie kłosy” oraz wykonały liczne przyśpiewki z akom-

paniamentem Zdzisława Jarząbka – organisty. W jednym 

z przeprowadzonych konkursów Halina Patyk wygrała 

konkurs i zyskała tytuł „baby gminy”.  Starostowie Dożynek w Bieńcu, Iwona Madeła  
i Józef Panek, 2007 r.

Wieniec dożynkowy KGW w Bieńcu, 2007 r.
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W tym też dniu odbyła się uroczystość 50-lecia OSP 

Bieniec (choć dokładnie rzecz ujmując było już 51 lat po 

założeniu jednostki). Fakt ten sprawił, że panie z KGW 

po raz pierwszy zostały wspomniane w kronice OSP. Brak 

jakiekolwiek do tej pory notatki nie znaczy jednak, że 

współpracy nie było, przeciwnie, druhowie jak i członki-

nie Koła nierzadko byli małżeństwami, więc na współpra-

cę byli niemalże skazani.

11 listopada 2007 r. na zebraniu w sprawie dalszej 

działalności koła, Marianna Łyczko i Urszula Knetki wy-

stąpiły z inicjatywą zakupu i nadania sztandaru dla Koła 

Gospodyń Wiejskich w Bieńcu. Wniosek został przyjęty. 

Sztandar, który został wybrany, symbolizuje patronkę go-

spodyń – św. Zytę. Na awersie widnieje godło Rzeczpo-

spolitej Polski i napis: Koło Gospodyń Wiejskich w Bień-

cu 2007 r.; na rewersie zaś wizerunek św. Zyty i napis: 

Święta Zyto, Módl się za nami. Obraz św. Zyty namalował 

Krzysztof Goclik, artysta malarz z Bieńca. Całością szy-

cia zajęła się Jadwiga Janik (fundatorka), zaś fundatorem 

drzewca został Wiesław Paluszczak. 

Sztandar KGW z Bieńca, 2007
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Niespełna dwa tygodnie później odbyła się uroczystość 

nadania i poświęcenia sztandaru w Kościele pod wezwaniem 

Matki Boskiej Szkaplerznej w Bieńcu. Poświęcenia dokonał 

arcybiskup Stanisław Nowak, a mszę św. odprawił proboszcz 

Jerzy Ręczak. Z tej też okazji po raz pierwszy wystawiono 

świeżo założoną kronikę, w której zaproszeni goście składali 

pamiątkowe wpisy, w tym wójt gminy Grzegorz Smugowski: 

„Jako pierwsze gospodynie w naszej gminie zjednoczyłyście 

się pod sztandarem świętej Zyty. Zyta to dziewczyna – bądź-

cie zawsze tak radosne, uśmiechnięte i szczęśliwe jak dziś. 

Z życzeniami najpiękniejszymi”. Chrzestnymi sztandaru byli: 

Bożena Gibas oraz Henryk Jarząbek.

 

Uroczystość przyrzeczenia, 2007 r.

 

Chrzestni sztandaru: Bożena Gibas i Henryk Jarząbek, 2007 r., 
arch. Marianna Łyczko

W czasie mszy świętej członkinie KGW 

zaśpiewały pieśń do św. Zyty, patronki gospo-

dyń:

Pieśń do św. Zyty

W kraju włoskim urodzona,

Święta Zyto bądź wielbiona,

Nasza patronko i opiekunko

Cudami sławna Panienko.

Pogardziłaś rozkoszami,

Światowymi uciechami,

Częstoś mawiała: „Jam się zrodziła,

Ażebym Bogu służyła.”

Na modlitwie zatopiona

Bywałaś jak zachwycona,

Choć pracowałaś, w sercu miałaś

Jezusa, bo Go kochałaś.

O święta wielka Patronko

Nas tu biednych opiekunko,

Ciebie błagamy, módl się za nami,

Twymi wiernymi sługami.

Niech w Twe ślady wstępujemy,

Niech Jezusa miłujemy,

Byśmy się stali godnymi chwały

W niebie, i z Tobą mieszkali.
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Wizerunek św. Zyty

	 Od czasu przyjęcia św. Zyty za patronkę każde 

spotkanie Koła rozpoczyna się od zaśpiewania tej pieśni. 

Poczet sztandarowy w składzie: Irena Kulig, Beata Ku-

piec i Urszula Knetki złożył przed Bogiem przyrzeczenie: 

„Przyjmując sztandar zapewniamy, że otoczymy go 

czcią. Od dziś z otrzymanym sztandarem będziemy 

uczestniczyć we wszystkich ważnych uroczystościach”.

Pamiątka z nawiedzenia obrazu 2012 r., arch. Z. Krzak

W Kronice czytamy: „Po mszy świętej nastąpił 

przemarsz do miejscowej remizy OSP, gdzie odbyło się 

przyjęcie przygotowane przez członkinie koła. Z niecier-

pliwością i w napięciu oczekiwałyśmy na przybycie arcy-

biskupa Nowaka. Byłyśmy bardzo szczęśliwe, gdy ujrza-

łyśmy Go w asyście proboszcza w drzwiach sali. Biskup 

Stanisław Nowak wygłosił krótką okolicznościową mowę. 

Wyraził w niej swą radość z uczestnictwa w naszej uro-

czystości (podkreślił jej rzadkość, niepowtarzalność, wy-

jątkowość) oraz wyrazy uznania dla aktywności i zaanga-

żowania kobiet – członkiń KGW. Krótkie przemówienie 

wygłosili także inni goście, po czym nastąpiła degustacja 

przygotowanych dań. Ostatnim punktem uroczystości 

było wbijanie przez członkinie KGW oraz przez przyby-

łych gości gwoździ do drzewca sztandaru”.

Członkinie KGW z Bieńca z wójtem gminy.  
Od lewej stoją: Alina Błach, Maria Wyrembak,  
Krystyna Paluszczak, Beata Kupiec, Zenobia  
Grzeżułkowska, Marianna Łyczko, Grzegorz Smugowski, 
Dorota Wcisło, Urszula Knetki, Maria Wiśniewska,  
Barbara Siwuk, Irena Kulig. Kucają: Dorota Gajda,   
Jadwiga Wiśniewska, Halina Hadryś, 2009 r.

Z datków ofiarowanych Kołu przez gości uczestni-

czących w uroczystości zakupiono kuchnię gazową, którą 

zainstalowano w kuchni remizy OSP w Bieńcu.

Panie po tym wyczerpującym i jakże ważnym roku 

nie spoczęły na laurach. Jednym z celów koła było i jest 

kultywowanie dawnych tradycji. W grudniu spotkały się 

na pierzajkach, czyli skubaniu pierza. Jest to dość żmudne 

zajęcie, ale w przerwach panie częstują się tym, co podaje 

gospodyni dożynek i żartują, że gdy kołdra jest pełna pie-

rza, mroźna zima nie jest tak straszna. 
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Nie tylko dawne zwyczaje były dla Koła ważne, 

ale również nadążanie za postępem technologicznym.  

W lutym 2008 r. w Szkole Podstawowej w Bieńcu nie- 

które panie uczestniczyły w szkoleniu komputerowym 

dla rolników. 

Stałym świętem dla pań stało się coroczne obcho-

dzenie Dnia Kobiet. Jeden z takich dni poprzedzony był 

szkoleniem z zakresu gastronomii, które przeprowadziła 

Agnieszka Furman. Po części szkoleniowej, tj. wspól-

nym przyrządzaniu potraw, nastąpiła ich degustacja na 

imprezie, na którą zostały zaproszone także seniorki  

z koła. Wieczór, po wizycie strażaków z koszem łakoci, był 

z pewnością bardzo wesoły. 

Koło od 2008 r. roku regularnie uczestniczyło  

z okazji święta Najświętszej Marii Panny Królowej Polski 

w mszy świętej organizowanej 3 maja przed południem 

przy Źródełku Objawienia w Kałużach. Tradycja ta się-

ga początku lat 90. XX w. i inicjatywie podjętej przez ks. 

Stanisława Matuszczyka, proboszcza parafii w Dzietrzni-

kach. Zwykle msza połączona jest ze strażackim świętem 

św. Floriana, które przypada dzień później, stąd obecność 

licznych pocztów sztandarowych straży z terenu gminy 

Pątnów. Trzy miesiące później, 8 sierpnia 2008 r. odby-

ło się poświęcenie pomnika św. Floriana i odnowionego 

Źródełka Objawienia. Aktu poświęcenia dokonał arcybi-

skup Stanisław Nowak. 

Od czasu do czasu panie wyjeżdżały także poza 

granice gminy i powiatu. 24 maja 2008 r. z okazji Dnia 

Matki członkinie Kół Gospodyń Wiejskich pojecha-

ły do Łodzi na występ Państwowego Zespołu Ludo-

wego Pieśni i Tańca „Mazowsze”. Dla wielu z pań było 

to spełnienie marzeń. Panie były zachwycone stroja-

mi, śpiewem i tańcami. 12 sierpnia 2008 r. odbyła się  

z kolei zorganizowana przez koło wycieczka do Lichenia. 

Łącznie wzięło w niej udział 56 osób, w tym kilkunastu 

uczestników z innych kół. W dniach 24-26 października 

2008 r. członkinie koła zwiedziały Ciechocinek, Mal-

bork i Trójmiasto. Na wyjazd ten zostały zaproszone przez 

Kółko Rolnicze w Pątnowie, organizatora wycieczki. Wielu  

z uczestniczek po raz pierwszy stanęło nad polskim morzem. 

„Pozycja na klęczkach wyraża z pewnością pokorę wobec 

potęgi morskiego żywiołu!” – zapisały panie w Kronice.

Uczestnicy wycieczki przed zamkiem w Malborku

Członkinie Koła podczas pierzajek, 2008

Starostowie Dożynek w Bieńcu, Urszula Knetki  
i Janusz Graczyk, 2008 r.

Wieniec dożynkowy, 2008 r.
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Co roku 16 sierpnia 2008 r. pczłonkinie biorą  udział 

w uroczystości odpustowej św. Rocha w kościele parafial-

nym (odpust Matki Bożej Szkaplerznej w Bieńcu przy- 

pada miesiąc wcześniej, 16 lipca). Z powodu bardzo złej  

pogody nie odbyła się, w tym roku pierwszy raz od niepa- 

miętnych czasów, uroczysta procesja wokół pątnowskie-

go kościoła. Panie w czasie mszy dziękowały Bogu za 

ocalenie od huraganu, który dotknął okolice Kłobucka, 

Częstochowy i Blachowni. 

Przemarsz w korowodzie z wieńcem w kształcie konika  
na dożynkach gminnych w Grębieniu, 2008 r.

29 sierpnia 2008 r. w miejscowości Grębień odby-

ły się dożynki gminne połączone z  obchodami 85-lecia 

miejscowej jednostki OSP, na którą to uroczystość panie 

przygotowały oryginalny wieniec dożynkowy. W Kronice 

czytamy: „Jego uroda zwracała uwagę wszystkich uczest-

ników. Czułyśmy się usatysfakcjonowane – nasz trud zo-

stał doceniony. Nic dziwnego, że sam wójt postanowił po-

zować do zdjęcia z autorkami tego dzieła. „Wieniec” był 

imponujących rozmiarów i do Grębienia dotarł na pięk-

nie przystrojonym wozie. Woźnicą był gospodarz z naszej 

wsi – p. Sławomir Wcisło. (…) Podobał się nie tylko nasz 

konik, ale także nasz występ. Największą furorę wywołał 

skecz o unijnej krowie, która daje mleko pakowane w kar-

toniki. Są wśród nas świetne aktorki p. przewodnicząca 

Maryla Łyczko, p. Halina Hadryś, p. Irena Kulig, p. Urszu-

la Knetki. Wiersz o skończonych żniwach pięknie wygło-

siła p. Halina Patyk”.

Panie zaprezentowały się na dożynkach (także po-

wiatowych w Osjakowie) w nowych dodatkowych ele-

mentach stroju: chustkach kupionych w Zakopanem oraz 

w nowych fartuszkach.

Tradycyjny stół biesiadny zaprezentowany przez KGW  
z Bieńca wraz z innymi Kołami w Sieradzu, 2008 r.

Działalność Koła Gospodyń Wiejskich z Bieńca 

zwracała na siebie uwagę w całej gminie. Na zjeździe 

gminnym Związku Rolników, Kółek i Organizacji Rol-

niczych w dn. 25 października 2008 r. powołany został 

Zarząd Gminny Kół Gospodyń Wiejskich do którego we-

szły wszystkie przewodniczące kół gospodyń wiejskich  

z terenu Gminy Pątnów. Przewodniczącą Zarządu została 

Marianna Łyczko – co stanowiło wyraz dużego uznania 

dla prężnej działalności Koła pod jej zarządem. Panie do 

końca roku nie spoczęły na laurach. Jesienią, 6 listopada 

2008 r. kilkanaście kobiet, gospodyń z bienieckiego koła 

wzięło udział w spotkaniu Kół Gospodyń Wiejskich z re-

gionu sieradzkiego. Na spotkaniu w Sieradzu panie, wraz 

z gospodyniami z kół w Kałużach, Kluskach, Grębieniu 

i Kamionce, zaprezentowały tradycyjny wiejski stół bie-

siadny. Gospodynie z koła zaprezentowały ponadto także 

swe zdolności w części artystycznej. 

Występ KGW w Bieńcu na scenie starostwa powiatowego 
w Sieradzu ze skeczem o unijnej krowie, 2008 r.

PIĘTNAŚCIE LAT AKTYWNOŚCI 55



11 listopada 2008 r. kobiety z KGW w Bieńcu wzięły 

udział w uroczystych obchodach 90. rocznicy odzyskania 

niepodległości przez Polskę. Oficjalna część obchodów 

odbyła się w  kościele parafialnym w Pątnowie, połączo-

na z poświęceniem sztandaru Gminy Pątnów. Następnie 

gospodynie wzięły udział w biesiadzie Kół Gospodyń 

Wiejskich, podczas której kobiety z Koła w Bieńcu zapre-

zentowały patriotyczne wiersze i pieśni. Swe zdolności 

pokazały Halina Patyk i przewodnicząca Marianna Łycz-

ko. Śpiewano m.in. z podkładem mormorando.

Rok 2008 był bardzo udany również dla poprawy 

siedziby strażaków i pań. W 2008 r. – jak już to wspo-

minano – postawiono błot betonowy z tyłu strażnicy,  

a także budynek kotłowni, która ogrzewa strażnicę, koś- 

ciół i szkołę. Inwestycja była finansowana przez Urząd 

Gminy. Zorganizowano także świetlicę wiejską dla dzieci i 

młodzieży w strażnicy. Tego roku zorganizowano wspólnie 

z Kołem Gospodyń Wiejskich zabawę sylwestrową. 

Panie zajęły się przygotowaniem posiłków i  wystro-

jem sali. Zysk z zabawy przeznaczyły na zakup naczyń  

do wypożyczalni działającej przy Kole.

21 lutego 2009 liczne KGW, w tym również z Bień-

ca, gościło w kinie Syrena w Wieluniu na uroczystych ob-

chodach XX-lecia działalności Zespołu Folklorystyczne-

go z Popowic. Przewodniczące Kół Gospodyń Wiejskich 

wręczyły członkom zespołu piękny kosz róż w kolorze 

herbacianym, pogratulowały dotychczasowych sukcesów 

i życzyły jeszcze większych w przyszłości. 

Seniorki Koła Gospodyń Wiejskich w Bieńcu, Dzień Kobiet 2009.  
Od lewej stoją: Wanda Smyrd, Maria Gagatek, Czesława Fuks, Krystyna Janik, Adelajda Śmiechowska,  

Maria Paluszczak, Kazimiera Knetka, Wanda Gajek, Wanda Mostowa, Kazimiera Paluszczak, Teresa Wcisło,  
Zofia Wcisło, Irena Gajek, Maria Pęcherz. W ostatnim rzędzie stoją: Grzegorz Smugowski i Jan Olszówka.

Zespół Folklorystyczny z Popowic na występie  
w Bieńcu, arch. Z. Krzak. 
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Z okazji Dnia Kobiet w strażnicy w Bieńcu zostały 

zorganizowane uroczyste obchody tego święta na szcze-

blu gminnym. W obchodach uczestniczyły wszystkie 

Koła Gospodyń znajdujące się na terenie Gminy Pątnów 

oraz seniorki koła z Bieńca. W Kronice panie zanotowały: 

„Tego dnia nie zawiedli nas mężczyźni, ani duzi, ani mali. 

Życzeniom i prezentom nie było końca: Wójt Grzegorz 

Smugowski obdarował nas tortem, Rada Gminy Pątnów 

– różami, przedstawiciele Gminnego Związku OSP – 

wielkim koszem cukierków, a najmłodszy mężczyzna – 

wierszykiem i życzeniami. Będzie co wspominać!”

24 marca 2009 r. korzystając z zaproszenia, członki-

nie koła wzięły udział w seminarium dotyczącym zdrowe-

go żywienia. W Kościerzynie zaprezentowano też wyroby 

wielkanocne. Dwa miesiące później panie tam wróciły. 

23-24 maja 2009 r. członkinie koła wraz z innymi pania-

mi – gospodyniami z KGW z terenu naszej gminy wzięły 

udział w XIX Targach Rolniczo-Ogrodniczych, które od-

były się w Kościerzynie. Zaprezentowały regionalne wy-

roby kulinarne: bieniecką drożdżówkę, wiejski chlebek 

ziarnisty oraz masełko wiejskie bienieckie.

3 maja 2009 r. koło wzięło udział w uroczystych ob-

chodach Święta Matki Boskiej Królowej Polski, Gminne-

go Dnia Strażaka oraz Dnia św. Zyty. Mszę świętą z tych 

okazji odprawił w Dolinie Objawienia w Kałużach biskup 

Jan Wątroba.

Reprezentanci strażaków i gospodyń wiejskich  
składają wyrazy wdzięczności księdzu biskupowi Janowi 
Wątrobie. Wśród nich: przewodnicząca KGW z Bieńca

Panie brały udział również w Powiatowym Święcie 

Ludowym pod koniec maja. Wzięło w nim udział wielu 

gości, a tym poseł na Sejm RP Mieczysław Łuczak. Pa-

miątkowy wpis zostawiła w Kronice Koła radna Sejmiku 

Województwa Łódzkiego oraz Wicedyrektor Oddziału 

Regionalnego KRUS w Łodzi – Elżbieta Nawrocka, któ-

ra była gościem na tej uroczystej imprezie: „Wszystkim 

Paniom z Koła Gospodyń Wiejskich z Bieńca serdeczne 

życzenia wszelkiej pomyślności. Gratuluję, że potraficie 

Panie pielęgnować tradycję polskiej wsi. Uczcie młode 

pokolenia kobiet wspólnego działania, partnerstwa, śpie-

wu polskich piosenek i wspaniałego gotowania potraw. 

Dzisiaj w Dniu Święta Ludowego mieliśmy okazję Was  

i Wasze dzieła podziwiać i kosztować. Wszystkiego naj-

lepszego. Szczęść Wam Boże drogie Panie”. 

KGW z Bieńca na dożynkach w Załęczu Małym, 2009 r.

Dnia 30 sierpnia 2009 r. odbyły się gminne dożynki 

w Załęczu Małym. Wykonanie wieńca dożynkowego zaję-

ło paniom wiele czasu, miał on bowiem tym razem kształt 

przydrożnej kapliczki. Prezentował się doskonale i choć 

nie wygrał w konkursie na najpiękniejszy wieniec, były 

panie z niego bardzo dumne. Uznanie zyskała też nalew-

ka wiśniowa Aliny Błach – wygrała w konkursie na specjał 

kulinarny, a  koło wzbogaciło się o nagrody: butlę gazową, 

czajnik bezprzewodowy i duży garnek z przykrywką. Wy-

stęp tym razem uświetniły swoimi głosami młode miesz-

kanki Bieńca: Asia Wcisło i Sandra Kolman.

Występ KGW z Bieńca na dożynkach w Załęczu Małym
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W grudniu 2009 r. członkinie koła wzięły udział  

w nagraniu prawdziwej płyty niczym prawdziwe artystki. 

Płyta nosi tytuł „Nasze kolędowanie” i powstała dzięki 

pomysłowi i inicjatywie Wójta Gminy Pątnów – Grzego-

rza Smugowskiego. Panie z Bieńca zaprezentowały dwa 

utwory: „Józefie stajenki nie szukaj” oraz „Gdy śliczna 

Panna”. Zespół Śpiewaczy Koła Gospodyń Wiejskich  

w Bieńcu stworzyły panie: Maryla Łyczko, Lucyna Roga-

la, Irena Kulig, Alicja Błach, Marianna Wyrembak, Hen-

ryka Ścigała. Płyta trafiła jako prezent do każdego domu 

w gminie – jej dystrybucją zajęli się sołtysi i strażacy. Na-

grania dokonało profesjonalne Studio Nagrań z Sieradza. 

Okładka nagranej płyty CD z kolędami, 2009 r.

Koniec roku zakończył się zorganizowaniem wraz ze 

strażakami balu sylwestrowego w remizie OSP. Panie, tra-

dycyjnie, zajęły się kuchnią i wystrojem sali balowej. 

Pierwszą imprezą 2010 r. były gminne obchody 

Święta Kobiet, które tym razem odbyły się w Dzietrzni-

kach. Gospodarz gminy ufundował paniom z Kół Go-

spodyń Wiejskich wyjazd do Miejskiego Ośrodka Sportu  

i Rekreacji w Łodzi. Odbywał się tam program edukacyj-

ny z zakresu ochrony środowiska pt. „Eko-logika” z cyklu 

„Zielona Polska”, a po nim występ zespołu Skaldowie. 

Podobnie jak rok wcześniej, panie pojechały także  

w marcu do Kościerzyna, gdzie odbył się pokaz specja-

łów kulinarnych związanych z Wielkanocą: kiełbas, jajek, 

mazurków itp.

Przewodnicząca KGW Bieniec Maria Łyczko (w środku)  
w towarzystwie wojewódzkiej i powiatowej  

przewodniczącej KGW

Każde święto kościelne, czy to Wielkanoc, Boże Cia-

ło, czy Matki Boże Szkaplerznej lub Zielnej, dożynki lub 

Święto Niepodległości, członkinie Koła każdego roku ob-

chodziły z należytym szacunkiem: w strojach ludowych  

z pocztem sztandarowym na czele, uświetniając swoją 

obecnością każdą z uroczystości. 

Poczty sztandarowe KGW z Bieńca i OSP z Bieńca  
wychodzące z remizy, 2010 r.

Tak było i na dożynkach gminnych w 2010 r.  

w Kamionce. „Nasz wieniec okazał się bezkonkurencyjny  

– dostałyśmy puchar za zajęcie I miejsca w konkursie na 

najładniejszy wieniec. Udał nam się również występ ar-

tystyczny, więc w doskonałych nastrojach biesiadowały-

śmy do późnego wieczoru. Pokazałyśmy skecz Wnuczka  

i śpiewałyśmy Nad bieniecką Wartą, Oj, w sadzie, sadzie,  

O Marianno – czytamy w Kronice.
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Wieniec wykonany przez KGW w Bieńcu

Przy okazji Święta Odzyskania Niepodległości pod-

jęły panie z Koła współpracę „z  bliskimi naszemu sercu 

szkołami w Bieńcu i w Pątnowie”. 

W 2011 r. członkinie kół gospodyń wiejskich z całej 

gminy spotkały się na imprezie z okazji  Dnia Kobiet tym 

razem w sali OSP w Grębieniu. Akompaniował Zdzisław 

Jarząbek – były śpiewy i tańce. W Bieńcu w szkole, tego 

samego dnia zrodził się przy kawie pomysł, by ufundo-

wać do kościoła obraz – portret św. Jana Pawła II z okazji 

zbliżającej się jego beatyfikacji. Portret namalował miej-

scowy malarz-artysta, Krzysztof Goclik, ramę ufundował 

Wiesław Paluszczak, a resztę kosztów poniosło Koło Ró-

żańcowe i Koło Gospodyń Wiejskich w Bieńcu. Portret 

umieszczono w maju w prawej nawie ołtarza.

Zgodnie z tradycją, panie wiosną udały się do Ko-

ścierzyna na prezentację obyczajów, tradycji i obrzędów 

wielkanocnych, a 3 maja 2011 r. do Doliny Objawienia, 

gdzie tym razem mszę odprawił biskup Antoni Długosz. 

W maju 2011 przy pomocy pracowników z Urzędu 

Gminy wyremontowana została strażnica wewnątrz. Przy 

zrywaniu starej farby zostało odkryte malowidło ścienne, 

przedstawiające tańczącą parę. Przy pomocy miejscowego 

malarza Krzysztofa Goclika został ten malunek odtworzony. 

 Tańcząca Para. Malunek na ścianie w strażnicy w Bieńcu, odtworzony przez Krzysztofa Goclika, 2011 r.
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Biskup Antoni Długosz dokonujący wpisu  
do Kroniki KGW w Bieńcu, 2011 r.

W czerwcu przedstawicielki Koła Gospodyń Wiej-

skich w Bieńcu wzięły udział w  szkoleniu, które odbyło 

się w Rudzie (za Sieradzem). Mottem tego spotkania były 

słowa: „Poznaj samego siebie, a poznasz cały świat”. Spo-

tkanie zorganizowała pani Marianna Fornalczyk. Wykła-

dowcami byli: mgr inż. Adam Kwiatkowski i pani Leona 

Osińska – trenerka stylu życia. Wykład dotyczył zdrowe-

go odżywiania i jego związku z mapą naszego ciała. 

Marianna Łyczko na szkoleniu, 2011 r.

Z kolei w lipcu 2011 dwie przedstawicielki koła 

uczestniczyły w spotkaniu aktywizującym, które odbyło 

się w sali OSP w Kluskach. Spotkanie zorganizował Za-

rząd LGD Kraina Wielkiego Łuku Warty. W programie 

była kampania informacyjno-promocyjna o działalności 

LGD i wdrażaniu LSR w myśl programu LEADER. Mó-

wiono też o sposobach pozyskiwania środków unijnych 

na rzecz promocji lokalnych produktów i potraw oraz 

kultywowania lokalnych tradycji. Koło w kolejnych latach 

pozyskało z tego źródła wiele środków.

 Wycieczka KGW i OSP do Krakowa, 2011 r.
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W 2011 r. w Dolinie Objawienia po raz pierwszy 15 

sierpnia odprawiona została msza św., na której święcono 

kwiaty i zioła. Mszy przewodniczył biskup Jan Wątroba. 

Do tej chwili miejsce znane ze Źródełka, które odwie-

dzano głównie 3 maja, rozsławiać będą już nie jedna, lecz 

dwie msze, które z roku na rok będą przyciągać coraz 

większe rzesze pielgrzymów. 

Począwszy od 2011 r. przez kolejne cztery lata nie od-

bywały się dożynki gminne, ale mimo to panie przygoto-

wywały dawnym zwyczajem wieniec dożynkowy, a biesiadę 

zorganizowały u siebie w Bieńcu, goszcząc przy kiełbaskach, 

cieście i mocnej kawie głównie mieszkańców własnej wsi.

11 września 2011 r. koło reprezentowało Gminę 

Pątnów na dożynkach w Zielencinie (gmina Rząśnia). 

„Przywieźliśmy stamtąd puchar i pieniądze (1600 zł)  

z funduszu LEADER-a, tzn. Lokalnej Grupy Działania, 

którą tworzy 5 gmin naszego powiatu. 2000 zł otrzyma-

łyśmy na przygotowanie stanowiska z potrawami (ciast-

ka, nalewki, bimber, smalec, ogórki, chleb). Na dożynkach 

mieliśmy też stoisko z rękodziełem i wyrobami z siana (ser-

wetki, haftowane obrusy). Wystawę swoich obrazów miał  

w Zielencinie malarz Krzysztof Goclik” – zapisano w Kronice. 

W październiku kilka członkiń Koła uczestniczyło 

w wycieczce do Krakowa. Z kolei w listopadzie parafia 

Pątnów przeżywała peregrynację Świętego Krzyża. Koło 

z Bieńca zaangażowało się w organizację tej uroczysto-

ści: panie udekorowały drogę chorągiewkami i zniczami,  

a także uczestniczyły w strojach ludowych w procesji 

przyprowadzenia Krzyża do kościoła. 
 

Peregrynacja krzyża w parafii pątnowskiej, 2011 r.

Członkinie koła zorganizowały Andrzejki, by młod-

szemu pokoleniu – mieszkańcom wsi – przekazać andrzej-

kowe tradycje. Były wróżby, jak lanie wosku, a także wysta-

wa rękodzieła wykonana przez mieszkanki Bieńca. Obfity 

poczęstunek (różne smakołyki, koreczki, gofry etc.) przy-

gotowały panie z koła. Na  przygotowanie wieczoru 

andrzejkowego otrzymały panie z LEADER-a 1400 zł. 

Panie z Bieńca były i są bardzo skuteczne w pozyskiwaniu 

środków unijnych i korzystały z każdej okazji, by doszkolić 

się w tym temacie. Na jednym z takich szkoleń zorganizo-

wanym w sali OSP w Bieńcu zrodził się pomysł wystąpienia  

z projektem sfinansowania strojów (zapasek) dla koła. 

18 lutego 2012 r. poczet sztandarowy brał udział 

w uroczystości poświęcenia sztandaru Koła Gospodyń 

Wiejskich w Pątnowie, które za patronkę obrały św. Annę. 

Poświęcenie sztandaru KGW w Pątnowie, 2012 r.

Miesiąc później członkinie koła wzięły udział  

w obchodach Dnia Kobiet w sali OSP w Kamionce. Jak 

zwykle spotkaniu towarzyszył pyszny poczęstunek, było 

też wesoło i śpiewnie. Był też nieco poważniejszy akcent. 

Helena Klim – poetka ludowa z Kamionki – rezygnując z 

funkcji przewodniczącej KGW Kamionka, podziękowała 

za współpracę gminnej przewodniczącej kół gospodyń 

wiejskich. Doceniła zasługi Marii Łyczko i zadedyko-

wała jej ułożony przez siebie tekst piosenki. Słowa pani 

Klimowej bardzo trafnie charakteryzują zaangażowanie 

przewodniczącej z Bieńca na rzecz uaktywnienia i zjed-

noczenia kobiet w naszej gminie. 

Dzień Kobiet w Kamionce, 2012 r.
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Teraz posłuchajcie 

Nowinę głosimy

Mamy wspólną mamę

Dziś ją przedstawimy.

	 My, koła gospodyń

	 Z tej Gminy Pątnowa

	 A ta nasza mama

	 To zwie się Łyczkowa.

Aż tyle córeczek

Matuś urodziłaś

Teraz masz kłopoty

Byś wszystkie zliczyła.

Dzisiaj nasza mamuś

Siedzi jak ta trusia

Bośmy się pytały

Gdzie mamy tatusia

Kochane córeczki

Po co wam to wiedzieć 

Jesteście za młode

By życie zrozumieć

Waszego tatusia

Tak bardzo kochałam

A on mnie zostawił

Gdy was rodzić miałam.

My, takie sierotki

Przez los doświadczone

Bez ojca chowane

I niedopieszczane.

	 Ty, nasza mamusia

	 Dobrze się starałaś

	 Na swoje córeczki

	 Alimenty brałaś.

Dziękujemy, matuś

Że się tak trudziłaś

Że tyle córeczek 

Piersią wykarmiłaś.

	 Dzisiaj dziękujemy 

	 Za to wychowanie

Miejże dalsze lata

O nasze staranie.

Kochana mamuśka,

Ciebie szanujemy

A drania – tatuśka

Kiedyś zlinczujemy.

	 Prosimy cię, matuś

Byś się nie martwiła

Będziemy żyć w zgodzie 

Jak jedna rodzina.

Pamiętaj mamusiu

Bardzo cię kochamy

A w dowód miłości

Uśmiech przesyłamy.

 

- Helena Klim

Nasza Mamusia (na melodię Głęboka studzienka)

Ksiądz proboszcz Leon Kołek przy jednym z ołtarzy obok posesji państwa Michników
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25 marca 2012 r. członkinie koła 

wzięły udział w seminarium w Kościerzy-

nie, związanym z promocją dziedzictwa 

biologicznego i przyrodniczego. Przewod-

nicząca koła – Maria Łyczko wierszem 

autorstwa pani Klimowej – przypomniała 

zebranym o dawnych tradycjach wielka-

nocnych naszego regionu. 

Po raz pierwszy w historii parafii Pąt-

nów uroczystość Bożego Ciała odbyła się 

w 2012 r. w Bieńcu. Wszyscy mieszkańcy 

wioski zaangażowali się w przygotowanie 

ołtarzy, przy których modlili się w czasie 

procesji. Cztery ołtarze – symbole organi-

zacji. Jeden wykonany przez KGW, drugi 

przez OSP, trzeci – dzieło Koła Różańco-

wego, czwarty – Młodzieży. „Takiego zjed-

noczenia i zaangażowania dawno we wsi 

nie było” – zapisały panie w Kronice.

Panie, jak co roku, uczestniczyły we 

mszach w Dolinie Objawienia 3 maja i 15 

sierpnia, a także ze sztandarem św. Zyty  

w lipcu na święcie Matki Bożej Szkaplerznej. 

Zamiast dożynek gminnych, po raz kolej-

ny panie przygotowały dożynki parafialne.  

W Kronice zapisały: „Do Pątnowa udajemy 

się efektowną bryczką pana Sławomira Wci-

sło. Zabieramy ze sobą starostę p. Bogdana 

Kupca. Pogoda chwilowo nie dopisuje, ale 

w naszych sercach zawsze świeci słońce, 

zwłaszcza, kiedy uczestniczymy w Euchary-

stii”. Brak dożynek gminnych rekompensują 

sobie panie uczestnictwem w dożynkach 

powiatowych oraz na początku września  

w Dożynkach Jasnogórskich w Częstochowie. 

Tydzień później z południa udały się 

na północ, na Jarmark w Łodzi na ul. Piotr-

kowskiej. Panie promowały dania regional-

ne, same kosztując wypieków i dań innych 

kół gospodyń z województwa łódzkiego. 

Zaprzyjaźniły się przy okazji z kapelą  

z Łowicza. „Śpiew, dobry nastrój, poczucie 

humoru, przywiązanie do tradycji – tyle 

nas łączy” – wspominają panie.

Pięknie wykonany ołtarz obok domu p. Gajków.  
Dzieło Członkiń Kółka Różańcowego

Wieniec dożynkowy wykonany przez KGW z Bieńca, 2012 r.

 Starosta dożynek – Bogdan Kupiec;  
bryczka powożona przez Sławomira Wcisłę, 2012 r.
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19 października 2012 r. przewodnicząca koła, Maria 

Łyczko, uczestniczyła w  konferencji związanej z rozwo-

jem organizacji pozarządowych. Spotkanie odbyło się 

w  gminnej sali w Pątnowie. Najistotniejszym punktem 

konferencji dla Koła były informacje dotyczące pozy-

skania funduszy europejskich na realizację własnych po-

mysłów. Uczestnictwo w takich spotkaniach jest stałym 

elementem rozwoju Koła Gospodyń Wiejskich w Bieńcu. 

Bez środków zewnętrznych trudno zorganizować jest 

udaną imprezę, a szczególnie dokonać modernizacji swo-

jej siedziby – strażnicy, którą dzielą się wraz z druhami. 

Współpraca układa się od lat bardzo dobrze. Jeśli organi-

zowana jest np. zabawa andrzejkowa, dochodem dzielą 

się między sobą.

Przewodnicząca KGW Bieniec – Maria Łyczko  
wraz z Rejonową Przewodniczącą – p. Marianną  

Fornalczyk-Lisiak, 2012 r.

W październiku 2012 r. panie zostały zaproszone 

do udziału w II Powiatowym Dniu Walki z  Rakiem or-

ganizowanym przez Starostwo Powiatowe w Wieluniu. 

Z tej okazji przygotowały przekąski, ciasta, trunki, który-

mi częstowali się uczestnicy spotkania. „Nasze potrawy 

znikały ze stołu w piorunującym tempie! Jesteśmy dum-

ne z tego, że mogłyśmy uczestniczyć w tak ważnym wyda-

rzeniu. Od organizatorów spotkania otrzymałyśmy pięć 

biletów na bezpłatne badanie profilaktyczne raka. Dzię-

kujemy!” – brzmi zapis w Kronice.

7 grudnia 2012 r. w sali OSP w Bieńcu odbyło się 

zebranie sprawozdawczo-wyborcze Gminnego Związku 

Kółek Rolniczych i Kół Gospodyń Wiejskich. Przewod-

nicząca Maria Łyczko zrezygnowała z pełnienia funkcji 

gminnej przewodniczącej KGW. Kronikarka Koła zapisa-

ła: „Tę wiadomość przyjęliśmy ze smutkiem, gdyż zdaje-

my sobie sprawę, że bezpowrotnie odchodzi dobry czas 

dla naszego koła. Nasza Mateczka całym sercem angażo-

wała się w rozwój gminnych kół gospodyń. Poświęcała 

swój czas na promocję naszej gminy, uczestnicząc w spo-

tkaniach, seminariach i wielu innych przedsięwzięciach. 

To z jej inicjatywy nasze koło dumnie reprezentuje sztan-

dar – ręczne dzieło naszych pań, to ona rozpowszechni-

ła obchody gminnego Dnia Kobiet, pozyskała środki na 

zakup strojów, zapasek, organizowała wspólne zabawy 

karnawałowe, nawiązała współpracę ze Szkołą Katolicką 

w Bieńcu. Przede wszystkim jednak to ona – Maria Łycz-

ko – dążyła do zjednoczenia kół, wzajemnego wsparcia, 

pomocy wśród wszystkich członkiń. (…) Panią Marię 

cenimy z wielu powodów, między innymi z niezwykłego 

poczucia humoru. Swoją kadencję zakończyła zaprosze-

niem Mikołaja, który obdarował zebranych prezentami. 

Każdy uczestnik spotkania otrzymał czekoladkę, a także 

własnoręcznie wykonaną z siana – małą myszkę. To za-

sługa naszej przewodniczącej!”. Nową przewodniczącą 

gminnego koła została Alina Błach. 

KGW z Bieńca na II Powiatowym Dniu  
Walki z Rakiem, 2012 r.

Alina Błach, przewodnicząca Rejonowej Rady  
Kół Gospodyń Wiejskich w Sieradzu – Marianna  
Fornalczyk-Lisiak, Marianna Kacała – powiatowa  
przewodnicząca Kół Gospodyń Wiejskich, 2012 r.
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W podziękowaniu za pełnienie funkcji Przewodni-

czącej KGW w gminie Pątnów, pani Helena Klim – lu-

dowa poetka napisała dla Marii Łyczko wiersz „Kochana 

Mateczko”. Uroczyste wręczenie tekstu nastąpiło podczas 

obchodów Dnia Kobiet w Dzietrznikach.

11 stycznia 2013 r. odbyła się konferencja zorgani-

zowana przez Lokalną Grupę Działania „Kraina Wiel-

kiego Łuku Warty”, w której uczestniczyły również panie 

z Bieńca. Impreza odbyła się w Podjadku w Osjakowie, 

gdzie prezentowane były lokalne potrawy i regionalne 

rzemiosło. Na konferencję przygotowały panie różne 

ozdoby bożonarodzeniowe (choinki, mikołaje, stroiki),  

a także, jak zwykle, pyszne ciasta i potrawy.

KGW z Bieńca na konferencji Lokalnej Grupy Działania 
„Kraina Wielkiego Łuku Warty”, 2013 r.

2 lutego 2013 r. odbyła się zabawa karnawałowa. Jak 

zwykle zorganizowały panie imprezę wraz z druhami z 

OSP. „Na gości czekała wyśmienita zabawa i pyszne dania 

– przygotowane, oczywiście samodzielnie. Zebrani bawili 

się do białego rana w rytm znanych przebojów. Nie zabra-

kło czekoladowego walczyka oraz białego. Nasze wspólne 

imprezy prezentują doskonały poziom, a co najważniej-

sze – zadowolenie gości”.

8 marca 2013 r. spotkały się panie w sali OSP, aby 

uczcić swoje święto – Dzień Kobiet. „Tradycyjnie zapro-

siłyśmy gospodynie – seniorki, które chętnie towarzyszy-

ły nam we wspólnym świętowaniu. Ze względu na Wielki 

Post zrezygnowałyśmy z muzyki i śpiewu. Przy suto za-

stawionym stole nasze seniorki wspominały dawne lata 

w kole. Atmosfera na przemian była bardzo radosna, ale 

też sentymentalna, a nawet smutna. Jak to w życiu bywa. 

Cieszymy się ze wspólnych spotkań i pragniemy konty-

nuować naszą tradycję obchodów Dnia Kobiet. Na tym 

spotkaniu rozmawiałyśmy także o wyglądzie nowych 

strojów, przedstawiałyśmy propozycje i zastanawiałyśmy 

się nad pozyskaniem środków unijnych na zakup materia-

łu” – zanotowały panie w Kronice.

21 kwietnia 2013 r. członkinie koła, na czele  

z pocztem sztandarowym, uczestniczyły w uroczystości 

patriotyczno-religijnej dla uczczenia pamięci bohaterów 

powstania styczniowego poległych w bitwie pod Kluska-

mi (zwana także wcześniej Bitwą pod Rudnikami), choć 

sama uroczystość odbyła się w lesie dzietrznickim, gdzie 

kilka lat wcześniej został ustawiony obelisk. Faktyczne 

miejsce bitwy znajduje się między Kluskami a Grabową, 

ale z różnych względów pomnik powstał właśnie tam.

KGW z Bieńca w nowych strojach i  
nowym wieńcem dożynkowym, 2013 r.

24 czerwca 2013 r. KGW przyjęło zaproszenie na 

obchody „wianków” do Krzeczowa. Oprócz tradycyjne-

go puszczania wianków przewidziano także konkurs na 

regionalną potrawę. Zupa z kluskami docieranymi przy-

gotowana przez Marię Łyczko była bezkonkurencyjna. 

Każdy, kto spróbował tego dania, wspominał smaki dzie-

ciństwa. Nagrodą za I miejsce był garnek na zupę, który 

z pewnością zostanie wykorzystany na innych uroczysto-

ściach. Reklamą zupy była poniższa piosenka. 
 

„Na wyjeździe na pokazie do Krzeczowa, 

więc poproszę – zupę Marianny.

My lubimy te kluseczki, zupę z dyni,

Zaciereczki, bo to jest zupa Marianny.”
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Z kolei 12 lipca 2013 r. uczestniczył panie w Jarmar-

ku w Szczercowie. „Nasze stoisko pełne było pysznych lo-

kalnych potraw, ciast i ciasteczek. Wszystkim smakowały 

nasze wyroby. Było smacznie, wesoło i ludowo!” – odno-

towały zadowolone panie w Kronice. A dwa dni później, 

14 lipca 2013 r., jak co roku, społeczność bieniecka ob-

chodziła Święto Matki Bożej Szkaplerznej, czyli odpust. 

Panie po raz pierwszy wystąpiły w nowych strojach.

Gospodynie 15 sierpnia 2013 r. uczestniczyły we mszy 

św. w Dolinie Objawienia. Proboszcz Tomasz Schabo- 

wicz z  Dzietrznik pobłogosławił nową Drogę Krzyżową 

znajdującą się na drzewach tuż przy drodze do Źródełka. 

Na mszy święcono kwiaty i zioła.

Inscenizacje dożynkowe w Bieńcu, 2013 r.

17 sierpnia 2013 r. odbyły się dożynki na terenie 

gminy Praszka w sołectwie Lachowskie. Członkinie koła 

otrzymały zaproszenie, aby uczestniczyć w obchodach 

święta plonów. Zaprezentowały skecz „Unijna krowa”, 

który został entuzjastycznie przyjęty przez uczestników 

dożynek. Gromkie brawa i zachwyt publiczności uświa-

domiły paniom, że warto podejmować różne działania na 

rzecz rozwoju KGW. W podziękowaniu za występ gospo-

dynie ugoszczono tradycyjnymi daniami i lokalnym trun-

kiem. Atmosfera na dożynkach była wspaniała, nastrój 

radosny, a towarzystwo „do tańca i do różańca”.

Starostowie dożynek – Marianna Łyczko 
i Marian Lach, Bieniec 2013 r.

Podziękowanie dla KGW z Bieńca, 2013 r.
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Dożynki parafialne odbyły się w Bieńcu. Msza św. 

sprawowana przez ks. Leona Kołka – jak zapisały panie 

w Kronice – „orędownika zjednoczenia mieszkańców 

gminy, miała bardzo dostojny i dziękczynny charakter. 

W tym dniu Bieniec wyglądał wyjątkowo odświętnie  

i ludowo. Większość mieszkańców udekorowała swoje 

posesje symbolami dożynkowymi. Pojawiły się ozdoby 

ze słomy, m.in. postacie rolników, zwierzęta, a wszystko 

opatrzone kwiatami i owocami, a także mocniejszymi 

trunkami w ramach relaksu za ciężką pracę. Wiele osób 

przejeżdżających przez naszą wieś, zatrzymywało się, po-

dziwiając pomysłowość jej mieszkańców, a także ich za-

pał i poczucie humoru. Były nawet pamiątkowe zdjęcia. 

Wieś prezentowała się pięknie, wyjątkowo, no i oczywi-

ście wesoło! O godzinie 15.00 rozpoczęła się biesiada dla 

chętnych mieszkańców Bieńca. Przy smacznym jedzeniu 

i doskonałej muzyce wszyscy bawili się do późnych go-

dzin wieczornych”. Wieniec, jaki panie w tym roku przy-

gotowały, przypominał przydrożną kapliczkę Matki Bożej 

z Dzieciątkiem.

Wieniec A.D. 2013

Po uroczystości kościelnej zaproszeni goście udali 

się na obiad do sali OSP. Wśród gości znaleźli się m.in. 

Jacek Różański – Komisarz Rządowy w Pątnowie, który 

zastąpił jednoosobowo w kwietniu 2013 r. wójta Edwarda 

Kiedosa oraz Radę Gminy w Pątnowie, Andrzej Chowis 

– radny Sejmiku Województwa łódzkiego oraz Andrzej 

Stępień – starosta powiatu wieluńskiego. 

Panie w tym roku pojechały na dożynki do Gawło-

wa w gminie Rząśnia. Tam członkini koła – Irena Kulig 

– otrzymała wyróżnienie w konkursie „Nadwarciański 

Folklor”. Jury było pod wrażeniem jej wyrobów z siana. 

Nagrodą był termos oraz czajnik bezprzewodowy. 

Konkurs na „Najpiękniejszy Wieniec Dożynkowy 

2013” zorganizował także Tygodnik „Kulisy Powiatu”. 

Wzięło w nim udział wiele kół z powiatu wieluńskiego. 

Panie z Bieńca  przeszły zwycięsko eliminacje a ich wie-

niec znalazł się wśród dziesięciu najpiękniejszych. 

Przewodnicząca Marianna Łyczko na uroczystości  
z okazji 150-lecia Kółek Rolniczych i  

Kół Gospodyń Wiejskich w Sieradzu, 2013 r.

W październiku parafię odwiedził bp Antoni Dłu-

gosz, który udzielał młodzieży sakramentu bierzmowa-

nia. Panie z Koła wraz ze strażakami wręczyły biskupowi 

wiejski kosz obfitości, w którym znalazły się wyroby re-

gionalne (kiełbasa, szynka, kaszanka, miód itp.). „Czci-

godny Przybysz nie krył wzruszenia i zadowolenia z tego 

podarku mieszkańców Bieńca. Biskup ofiarował dzieciom 

obrazki z wizerunkiem Pani Jasnogórskiej. To niezwykły 

człowiek, prosty, życzliwy i głęboko uduchowiony” – za-

pisały panie w Kronice. 

14 grudnia 2013 r. w Popowicach odbyło się spo-

tkanie opłatkowe, w którym wzięły udział członkinie 

Koła. Oprócz wspólnego kolędowania, degustacji wigi-

lijnych potraw miał miejsce również występ artystyczny  
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Zespołu Folklorystycznego z Popowic. Przedstawienie 

zatytułowane „Dzień wigilijny” wprowadziło wszystkich 

w świąteczny nastrój połączony z refleksją nad minionym 

czasem i odchodzącymi w przeszłość polskimi tradycja-

mi. Helena Klim ofiarowała przewodniczącym kół ręcz-

nie wykonane szydełkowane buciki.

Łamanie się opłatkiem, arch. Zenona Krzaka

Tradycją kół gospodyń stała się zabawa ostatkowa 

organizowana corocznie w różnych miejscowościach. 

Tym razem impreza odbyła się 1 marca 2014 r. w Dzietrz-

nikach. Relacja z tego wydarzenia pojawiła się w „Kuli-

sach Powiatu”.

Panie uczestniczyły w marcu 2014 r. w Kongresie 

Kobiet w Łodzi, gdzie zaprezentowały typowe potrawy 

regionalne. Koło działa także prężnie na polu rękodziel-

niczym, dlatego nie mogło go zabraknąć na kiermaszu 

wielkanocnym w Działoszynie. Panie prezentowały m.in. 

pięknie wyszywane serwetki, obrusy, a także dekoracje  

z siana. 

Udział w KGW z Bieńca w mszy rezurekcyjnej  
w Pątnowie, 2014 r.

27 kwietnia 2014 r. KGW z Dzietrznik wybrało na 

swoją patronkę św. Zytę. Z tej to okazji zostały panie  

z Bieńca zaproszone na poświęcenie sztandaru. „To  

prawdziwy zaszczyt i wyróżnienie dla wszystkich człon-

kiń naszego koła. Cieszymy się również, że nasze kole-

żanki zawierzyły swe koło św. Zycie, która jest także naszą 

patronką” – zapisały panie w Kronice.

Informacja prasowa o zabawie ostatkowej zorganizowanej przez Gminny Związek Kółek i Organizacji Rolniczych, 2014
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Poświęcenie sztandaru KGW w Dzietrznikach.  
Występ wokalny pań z Bieńca, 2014 r.

Stałym elementem działalności jest udział we 

mszach świętych, podczas świąt kościelnych czy w plene-

rze, jak co roku w Dolinie Objawienia. „Wierzymy, że bez 

wsparcia Matki Bożej nie poradziłybyśmy sobie z trudny-

mi sprawami i chwilami zwątpienia”. 

Panie szanują stare tradycje i obrzędy, zwłaszcza, 

że współczesna młodzież o nich nie pamięta. Poprzez 

aktywne uczestnictwo w takich wydarzeniach jak noc 

świętojańska, przybliżają młodym polskie tradycje. Od 

lat współpracują także ze Wspólnotą Szkolną w Bieńcu 

(zarządzaną i finansowaną przez Stowarzyszenie Przyja-

ciół Szkół Katolickich w Częstochowie), dlatego panie 

chętnie przyjmują zaproszenia np. na festyny rodzinne. 

„Troska o dobro naszych dzieci i wnucząt jest najważniej-

sza” – zapisały w Kronice. Wszystkie zebrane środki prze-

znaczone zostały na potrzeby szkoły.

Tradycyjny obiad zwykle kończy  
część oficjalną uroczystości

Latem 2014 r. przewodnicząca pani Maria Łyczko 

prowadziła warsztaty zielarskie na imprezie zorganizo-

wanej przez Gminny Związek Kółek i Organizacji Rolni-

czych w Pątnowie. Stała się również bohaterką reportażu 

„Jestem Marylka” przygotowanego przez TVP, oddział  

w Łodzi. Stare, polskie przysłowie mówi: „Polak potrafi!”, 

a panie z Koła dodają: „pani Marylka to dopiero potrafi”! 

Już nie przed kamerą, ale na scenie świetnie sobie radziła 

także inna członkini Koła – Adelajda Śmiechowska.

Adelajda Śmiechowska na scenie, 2014 r.

Swoje potrawy oraz wyroby artystyczne prezento-

wały panie w tym roku w ostatni dzień sierpnia w  Woli 

Wiązowej na Nadwarciańskim Jarmarku. 5 październi-

ka członkinie koła uczestniczyły w „Gęsim Jarmarku” 

w  Strzelcach Wielkich, gdzie prezentowały słynną zupę 

dyniową. 

Podsumowaniem 2014 roku było uczestnictwo  

w Jasełkach szkolnych przygotowanych przez grupę 

przedszkolną. Wspólne dzielenie się opłatkiem, kolędo-

wanie uzmysławia co roku paniom jak ważna jest ludzka 

życzliwość, dobre słowo i jedność.

Po wielomiesięcznym trudzie strażacy, w szczegól-

ności druhowie Wiesław Paluszczak, Zenon Krzak i Ma-

teusz Drab uporządkowali sprawę własności gruntów na 

których wybudowana została strażnica. W sprawie sądo-

wej doszło do porozumienia między dziećmi właściciela, 

Stanisława Goclika, a jednostką OSP, a grunty zostały 

przyznane druhom przez zasiedzenie. 

Rok 2015 rozpoczął się dla Koła od zabawy ostatko-

wej. Tym razem odbyła się w Załęczu Wielkim. 8 marca 

członkinie wyjechały na spektakl do teatru w Opolu. Spo-

tkanie przy „darciu pierza” było z kolei doskonałym poka-

zem tej tradycji młodemu pokoleniu. To także okazja do 

relaksu i wymiany „nowinek” z życia wioski.
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Dzieci i panie z KGW przy darciu pierza, 2015 r.

12 czerwca 2015 odbyła się uroczystość nadania 

imienia świętego Stanisława Kostki Szkole Podstawowej 

w Bieńcu. „Uczestniczenie w tym wydarzeniu było dla 

nas zaszczytem. Wzruszenie, podziw i duma towarzyszy-

ły nam przez cały czas trwania uroczystości. Szczególne 

słowa uznania kierujemy do pani dyrektor Magdaleny 

Pietrzak. To dzięki jej staraniom i zaangażowaniu nasze 

dzieci uczęszczają do szkoły, w której ważne są wartości 

chrześcijańskie, przekazywane niegdyś przez pokolenia. 

Wspaniałe dzieci, nauczyciele – wspaniała uroczystość!” 

– zapisano w Kronice.

Nadanie patrona św. Stanisława Kostki szkole w Bieńcu

Sierpień był dla pań bardzo intensywny: 15 sierpnia 

uczestniczyły we mszy dziękczynnej w Dolinie Obja-

wienia na poświęceniu kwiatów i ziół, 24 sierpnia wzięły 

udział w ognisku integracyjnym w Kałużach, a 30 sierp-

nia 2015 r., po długiej przerwie, w dożynkach gminnych, 

które za sprawą nowo wybranego Wójta Gminy Pątnów, 

odbyły się na stadionie w Pątnowie. Wśród licznych atrak-

cji były również konkursy. Członkini Koła, Irena Kulig, 

zdobyła I miejsce za przygotowanie wspaniałej nalewki 

– miętówki. 

Dożynki gminne w Pątnowie, 2015 r.
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Rok 2015 zakończyły panie tradycyjnie Jasełkami  

w wykonaniu uczniów szkoły w Bieńcu. Dzieci wprowa-

dziły przybyłych w świąteczny nastrój, a wspólne kolę-

dowanie uświadomiło wszystkim, szczególnie najmłod-

szym, jak fascynująca jest polska tradycja.

6 marca 2016 r. pani Helena Klim obchodziła 90. 

urodziny. Z tej okazji zorganizowała przyjęcie dla człon-

kiń kół gospodyń z gminy. „Pani Helena, mimo swych 

pięknych lat, cały czas nas zaskakuje i wprawia w osłupie-

nie, gdy prezentuje swoją twórczość. Przede wszystkim 

jednak jest wspaniałą, życzliwą i pomocną osobą, o czym 

niejednokrotnie miałyśmy okazję się przekonać. Mamy 

nadzieję, że jeszcze wiele razy nas zaskoczy. 100 lat pani 

Heleno!”.

90. rocznica urodzin Heleny Klim, 2016 r.

1 maja Koła Gospodyń Wiejskich w  Kamionce do 

którego należy pani Klimowa obchodziło 50-lecia istnie-

nia. Mszę świętą odprawił biskup Antoni Długosz. 

Koleżanki z Bieńca na urodzinach Heleny Klim.

Z kolei 14 sierpnia Ochotnicza Straż Pożarna  

w Bieńcu świętowała 60-lecie założenia jednostki. Z tej 

okazji uczestniczyły panie w uroczystej mszy św. oraz 

poczęstunku. Ofiarowały także symboliczną cegiełkę, 

życząc swoim kolegom zdrowia, pomyślności, opieki św. 

Floriana i przede wszystkim jak najmniej wyjazdów do 

pożarów.

	

KGW z Bieńca na uroczystości  
Bożego Ciała w Bieńcu, 2016 r.

Kilka dni później, 20 sierpnia 2016 r. odbyły się do-

żynki na terenie gminy Praszka w sołectwie Lachowskie. 

Członkinie koła: Maria Łyczko, Maria Wyrembak oraz 

Halina Hadryś otrzymały zaproszenie, aby uczestniczyć 

w obchodach Święta Plonów. Zaprezentowały skecz 

„Babka w szkole”, który został entuzjastycznie przyjęty 

przez uczestników dożynek. W podziękowaniu za występ 

gospodynie ugoszczono tradycyjnymi daniami kuchni 

polskiej i  lokalnym trunkiem. Koło chętnie wspiera róż-

ne przedsięwzięcia, realizując się w różnych dziedzinach, 

zwłaszcza życia towarzyskiego! W myśl piosenki: „my je-

steśmy z Bieńca Dużego, my się nie boimy niczego”. 

Wieniec przygotowany przez KGW w Bieńcu  
na dożynki powiatowe i gminne w Załęczu Wielkim  

w Ośrodku „Nadwarciański Gród”, 2016 r.

Święto Plonów na szczeblu już nie gminnym, ale 

powiatowym odbyło się tym razem w stanicy harcerskiej 

„Nadwarciański Gród” w Załęczu Wielkim. Trud ich  
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organizacji wzięła na siebie Gmina Pątnów oraz miesz-

kańcy Załęcza. 11 września 2016 r. wszystkie koła z gminy 

Pątnów zaprezentowały wieńce wykonane ze zbóż i kwia-

tów. Po mszy św. rozpoczęła się biesiada, która trwała do 

późnych godzin wieczornych. Przy akompaniamencie 

skocznej muzyki wszyscy bawili się wyśmienicie. Serwo-

wano miejscowe specjały i trunki. Członkinie Koła wzięły 

udział w przygotowaniach do dożynek, piekąc ciasta.

Wspaniały wieniec to efekt wielogodzinnej pra-

cy wielu rąk. Panie z Koła w Bieńcu nie szczędzą czasu 

na  wykonanie każdego roku innego, niepowtarzalnego 

dzieła. I tym razem zachwycił on wszystkich uczestników 

dożynek. Oprócz dożynek powiatowych odbyły się także 

parafialne. 

Dożynki parafialne w Bieńcu, 2016 r.  Młoda członkini, 
Karolina Świtała-Polak częstuje chlebem uczestników 

mszy św. w kościele w Bieńcu

11 listopada 2016 panie z KGW w Bieńcu wzięły 

udział w uroczystości z okazji Święta Niepodległości.  

W tym dniu odsłonięto również tablicę pamiątkową z na-

zwiskami poległych w czasie powstania w 1863 r., I wojny 

światowej, wojny z bolszewikami w 1920 r. oraz zamordo-

wanych i poległych w II wojnie światowej mieszkańców 

Dzietrznik i gminy Pątnów. W 2016 r. pomnik staraniem 

Wójta Gminy Pątnów oraz przy wsparciu środków ze-

wnętrznych zastąpił starą tablicę. Na nowej pojawiło się 

kilkadziesiąt nowych nazwisk, w tym również mieszkań-

ców z Bieńca.

8 grudnia uczestniczyły panie w Święcie Niepokala-

nego Poczęcia NMP w Częstochowie. Pod figurką Matki 

Bożej złożyły białe róże, symbol czystości. Spotkały się 

również ze znaną aktorką (z „Kogel-Mogel”, „Plebania”) 

Katarzyną Łaniewską, która w piękny sposób mówiła  

o swojej wierze, wartościach i miłości do Najświętszej 

Marii Panny. „Byłyśmy pod wrażeniem jej skromności, 

prostoty wypowiedzi i ogromnej życzliwości. To spotka-

nie na długo pozostanie w naszej pamięci” – zanotowały 

w Kronice. 

16 grudnia po raz drugi w tym roku pojechały panie 

na przedstawienie do teatru w Częstochowie. „By móc 

tworzyć własne sztuki i lekko czuć się na scenie, trzeba 

uczyć się od profesjonalnych aktorów” - zapisały.

Odsłonięcie pomnika w Dzietrznikach, 2016 r.

72 BIENIEC DAWNY I OBECNY



7 stycznia 2017 r. odbyło się spotkanie noworoczne 

OSP i KGW z całej gminy Pątnów. W sali widowiskowej 

w Załęczu Wielkim, przy skromnym poczęstunku, podsu-

mowały członkinie Koła miniony rok i wyznaczyły sobie 

wspólne cele na kolejny.

22 kwietnia uczestniczyły panie wraz ze sztandarem 

w uroczystej mszy świętej z okazji 154. rocznicy bitwy 

pod Kluskami. Oddały w ten sposób hołd poległym Po-

wstańcom Styczniowym. Dzień później w Dzietrznikach 

odbyła się uroczystość 10-lecia Młodzieżowej Orkiestry 

Dętej „Ogniki” z Pątnowa w której udział wzięła prze-

wodnicząca Koła. Orkiestra towarzyszy w ważnych uro-

czystościach kościelnych i państwowych. Kapelmistrzem 

orkiestry jest od samego początku Bogdan Krzak.

 Benefis 10-lecia Ogników, Dzietrzniki, 2017 r.

3 czerwca wraz z dyrektor Szkoły Podstawowej  

w Bieńcu Magdaleną Pietrzak oraz mieszkańcami Bieńca 

wybrały się panie do Zakopanego, by tam w Sanktuarium 

Matki Bożej Fatimskiej modlić się o  pokój na świecie  

i podziękować za Objawienia. Po uroczystej mszy świę-

tej zwiedziły Sanktuarium, a także piękne okolice Krze- 

ptówek.

Na uroczystości 100-lecia OSP w Łaszewie re-

prezentowało Koło Gminny Związek Rolników, Kółek  

i Organizacji Rolniczych w Pątnowie. Panie przygotowały 

tradycyjne wypieki, trunki (cytrynówka) i zupę dyniową. 

Alina Błach wykonała maskotki ze skarpetek, które – jak 

czytamy w Kronice „pięknie prezentowały się na naszym 

stoisku. Z kolei pani Irena Kulig przygotowała figurki 

z siana. Prawdziwe arcydzieła!”.

Spotkanie wszystkich kół w sali konferencyjnej  
w Urzędzie Gminy w Pątnowie, 2018 r.  

Na zdjęciu Marta Wiśniewska, Marianna Łyczko,  
Halina Hadryś, Danuta Plewa – Przewodnicząca  

GZRKiOR w Pątnowie,  Alina Błach.

15 sierpnia w Dolinie Objawienia odbyła się uroczy-

stość związana z 300-leciem Koronacji Obrazu Matki Bo-

żej w Częstochowie oraz 100-leciem objawień w Fatimie. 

Mszę świętą odprawił biskup Andrzej Przybylski. Człon-

kinie koła poświęciły bukiety ze zbóż i kwiatów. W tym 

też roku zmieniono dach na kościele w Bieńcu na którego 

wymianę ofiarnie złożyli się mieszkańcy wsi.

Talent komediowy panie z bienieckiego koła muszą 

mieć we krwi. 19 sierpnia wystąpiły ponownie na do-

żynkach w Lachowskim, tym razem ze skeczem „Rolnik 

szuka żony”. Niezawodny duet: Maria Łyczko i Halina 

Hadryś (Walek) jak zwykle stanął na wysokości zadania. 

Publiczność była zachwycona, a wszystkie panie dumne 

z występu swoich koleżanek.

„O tym jak Mania chciała uciec od Walka… na rowerze!”. 
Na zdjęciu Marianna Łyczko i Halina Hadryś, 2018 r.
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5 września przewodnicząca uczestniczyła w Akcji 

Narodowego Czytania „Wesela” Stanisława Wyspiańskie-

go, którego organizatorami byli Wójt Gminy Pątnów oraz 

Gminna Biblioteka Publiczna w Pątnowie. Na wstępie 

wprowadzono wszystkich zebranych w tematykę akcji, 

odczytano list Prezydenta RP, przywitano wszystkich 

przybyłych gości oraz przedstawiono informacje o auto-

rze. Fragment utworu czytali m.in. wójt, przewodnicząca 

KGW w Kamionce, diakon, studenci i uczniowie. 

Narodowe Czytanie w Gminnej Bibliotece Publicznej  
w Pątnowie, 2017 r.

Panie uczestniczyły także w 100-leciu OSP Pątnów 

oraz szkole w Bieńcu w obchodach 99. rocznicy Odzyska-

nia Niepodległości w ramach akcji „Ognisku Patriotyzmu”. 

Miały również swoją własną rocznicę: Jubileusz 10-lecia 

poświęcenia sztandaru. Z tej okazji odbyła się msza św.  

z towarzyszeniem pocztów sztandarowych kół gospodyń 

z Bieńca, Pątnowa, Dzietrznik oraz OSP z Bieńca i szkoły 

katolickiej. Przewodniczył jej i Słowo Boże wygłosił ks. 

Sławomir Kandziora. Po mszy świętej zebrani udali się 

do pobliskiej remizy, aby kontynuować tę uroczystość. 

Rada Gminnego Związku Rolników, Kółek i Organizacji 

Rolniczych w Pątnowie, w osobach Danuta Plewa, Zofia 

Nowak, Małgorzata Jeziorska, Magdalena Łuczak-Kowa-

lińska, Zofia Pagacz, Małgorzata Karcz, Teresa Janicka, 

Stanisława Morka, Urszula Blajer, dokonały w Kronice 

następującego wpisu: „Życzymy wam dużo zdrowia, 

wytrwałości i wielu sukcesów, abyście z dumą i hono-

rem dalej działały zjednoczone wokół Waszego piękne-

go sztandaru i chętnie prezentowały Go na  wszystkich  

uroczystościach.”

Jubileusz 10-lecia ustanowienia sztandaru KGW w Bieńcu

Na początku 2018 r., zgodnie z tradycją, wszystkie 

Koła Gospodyń Wiejskich spotkały się na wspólnym ko-

lędowaniu. Była to też okazja do wspólnego zdjęcia z dru-

hami z bienieckiej jednostki.

 Wspólne zdjęcie członków KGW i OSP z Bieńca, 2018 r.

22 kwietnia 2018 r. członkinie Koła wzięły udział  

w obchodach 155. rocznicy Bitwy pod Kluskami. Głów-

nym punktem tego wydarzenia była uroczysta msza świę-

ta w lesie celebrowana przez ks. Tomasza Schabowicza. 

28 kwietnia w sołeckim centrum Kultury i Rekre-

acji w Dzietrznikach odbył się Jubileusz 60-lecia KGW  

w Dzietrznikach, w którym uczestniczyła również dele-

gacja z Bieńca
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Poczty sztandarowe KGW i OSP z Bieńca, 2018 r.

Oprócz uroczystości i świąt, które w kalendarzu 

Koła Gospodyń były niezmiennie stałymi punktami, zda-

rzały się także uroczystości niezwykłe, jak ta z 20 maja 

2018 r.. Jak zapisały panie w Kronice: „to dzień, który na 

stałe zapisze się w historii i sercach naszej parafii. Nie jest 

bowiem rzeczą pospolitą uczestniczyć we mszy świętej 

prymicyjnej naszego mieszkańca gminy Pątnów. Miały-

śmy ten zaszczyt i przywilej przyczynienia się do uświet-

nienia tej uroczystości poprzez przygotowanie kwiatów 

i liści dębowych korony, która oplotła diakona Rafała  

w jego drodze do kościoła. Wspólnota bieniecka ofiaro-

wała Rafałowi Środzie – diakonowi prezent oraz wspa- 

rcie finansowe w kwocie 1000 zł. Rodzina księdza w ra-

mach wdzięczności przygotowała dla członkiń słodki  

poczęstunek w sali OSP w Bieńcu”.

Przemarsz pocztów sztandarowych wraz z mieszkańcami 
Pątnowa oraz Bieńca do kościoła z okazji prymicji  

Rafała Środy, 2018 r. Różaniec niosą: Bożena Gibas,  
Zenobia Grzeżułkowska, Beata Kupiec i Dorota Wcisło

23 czerwca 2018 r. wzięły panie udział w organizo-

wanej przez miasto Działoszyn „Nocy Świętojańskiej”. 

Stoisko z Bieńca oferowało zupę dyniową (hasło rekla-

mowe: „Tradycyjnie wyśmienita, bienieckim smakiem 

serce chwyta!), orzeszki pieczone, ciasta, cebulaczki, ogó-

reczki. Wykonały panie także wianek świętojański, który 

w barwnym korowodzie niósł pomocnik – Piotr.

Z kolei w Urzędzie Gminy Pątnów odbyło się spo-

tkanie kół gospodyń, promujące regionalne potrawy. 

Zupa dyniowa oraz cebulaczki znalazły się w książce  

z wyjątkowymi tradycyjnymi przepisami lokalnych po-

traw pt.: „Kulinarne podróże po Łódzkiem”.

Przepis KGW z Bieńca w publikacji promocyjnej 
Lokalnej Grupy Działania w Osjakowie, 2015 r.

Wraz z druhami strażakami przystąpiły panie do pro-

jektu rozwoju wsi i dzięki pozyskanym środkom zakupiły 

kuchnię gazową, znajdującą się na wyposażeniu sali OSP. 

Oficjalne wykorzystanie zakupu nastąpiło w dniu 9 sierp-

nia, kiedy to piesza pielgrzymka diecezji zielonogórsko-

-gorzowskiej zatrzymała się na odpoczynek i poczęstunek 

w Bieńcu.

Tradycyjnie, 15 sierpnia uczestniczyły panie we 

mszy świętej dziękczynnej w Dolinie Objawienia, którą 
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z okazji 100-lecia odzyskania niepodległości przez Polskę 

celebrował biskup Andrzej Przybylski. 

W sierpniu wzięło Koło udział w Jubileuszu 500-le-

cia konsekracji kościoła św. Anny w Oleśnie. Sierpień 

to również czas dożynek. Dożynki parafialne odbyły 

się w Pątnowie, gdzie starostami byli Urszula Knetki – 

członkini koła KGW Bieniec oraz Marian Graczyk gospo-

darz z Pątnowa. Natomiast dożynki gminne były celebro-

wane w Kamionce. 

Dożynki Gminne w Kamionce, 2018 r. KGW z Bieńca 

11 września przewodnicząca koła Maria Łyczko 

uczestniczyła w Narodowym Czytaniu „Przedwiośnia” 

Stefana Żeromskiego, organizowanego po raz szósty 

przez Gminną Bibliotekę Publiczną. 

Kolejną okazją do wykorzystania kuchni gazowej 

było przygotowanie poczęstunku na uroczystości z okazji 

święta patrona szkoły podstawowej w Bieńcu – św. Stani-

sława Kostki oraz poświęcenia placu zabaw przy szkole. 

Uroczystość ta wpisana została w projekt „Kuchnia regio-

nalna skarbem Bieńca” na której uczestnicy mogli skosz-

tować dyniowych ciasteczek. 

Podsumowanie projektu „Kuchnia regionalna  
skarbem Bieńca”, 2018 r.

Wieniec przygotowany przez członkinie KGW z Bieńca, 2018 r.
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Panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Bieńcu zawsze 

chętnie przyłączają się do akcji, których celem jest pomoc 

i wsparcie najbardziej potrzebujących. Jedną z form takiej 

pomocy było przekazanie żywności (warzyw, mąki, ma-

karonów, olejów, budyni, mleka, słodyczy etc.) wycho-

wankom Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-

go w Gromadzicach. 

11 listopada 1918 r., po 123 latach niewoli, Polska 

wreszcie odzyskała niepodległość. Z okazji 100. rocznicy 

tego wydarzenia w całym kraju odbyły się uroczystości 

upamiętniające tamte chwile. Członkinie Koła wzięły 

udział w licznych uroczystościach: akademii słowno-mu-

zycznej oraz mszy świętej za Ojczyznę organizowanej 

przez Publiczną Szkołę Podstawową SPSK im. Stanisława 

Kostki w Bieńcu; Jubileuszu 100-lecia szkoły w Załęczu 

Małym oraz gminnych obchodach 100. rocznicy odzy-

skania niepodległości w ZSS im. Jana Pawła II Wielkiego 

w Załęczu Małym oraz w obchodach 100-lecia w Specjal-

nym Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w Gromadzicach. 

KGW z Bieńca w Zespole Szkół Samorządowych  
w Załęczu Małym

Przewodnicząca Koła – Maria Łyczko (znana rów-

nież jako Marylka lub Mania) to kobieta wielu talentów. 

To również i może przede wszystkim ciepła, serdeczna, 

zawsze uśmiechnięta i kochana „babuleńka”. Przekonały 

się o tym również przedszkolaki z Grębienia, którym z pa-

sją opowiadała o andrzejkowych wróżbach i zwyczajach.

W listopadzie, wraz z druhami strażakami, zorgani-

zowały panie zabawę andrzejkową. Główne danie mięsne 

z dziczyzny oraz wędliny przygotował dawny przewodni-

czący rady, a teraz łowczy Koła Łowieckiego „Bór” – Le-

szek Patyk.

6 grudnia 2018 r. odbyło się pierwsze integracyjne 

spotkanie „nowego koła”. Do prężnie działających „senio-

rek” dołączyły: Aldona Konieczna, Emilia Duszyńska, 

Katarzyna Kolman, Katarzyna Grzeżółkowska, Anna 

Mencfel, Edyta Konieczna, Zdzisława Wojtera, Ewa Pie-

trzykowska, Teresa Kurczyk, Magdalena Smyrd, Krystyna 

Janik, Katarzyna Goclik, Sylwia Knetki, Aneta Mateusiak, 

Jadwiga Janik, Jolanta Janik. Oczywiście wszystkie panie 

żywią nadzieję, że wspólna praca w  tak licznym gronie, 

przyczyni się do rozwoju Bieńca, a także kultywowania 

tradycji narodowych i chrześcijańskich. Koło Gospo-

dyń Wiejskich w Bieńcu liczy od tej pory 37 członkiń. 

Ilość członków Koła po raz kolejny zaczęła być istotna. 

W zależności od liczebności zależy wysokość wsparcia  

z Rządowego Programu Wsparcia KGW. Koło w Bieńcu, 

po rejestracji w Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 

Rolnictwa w Wieluniu otrzymało dotację w kwocie 4000 

zł. To pierwsze stałe pieniądze dla KGW, ale nie ostatnie.
 

Zebranie Koła Gospodyń Wiejskich w Bieńcu, 2018 r.

 

8 grudnia w uroczystości Niepokalanego Poczęcia Naj-

świętszej Maryi Panny, uczestniczyły panie we mszy świę-

tej na Jasnej Górze, ofiarowując Matce Bożej dziękczynną 

modlitwę oraz białe róże. 

20 grudnia wzięły udział w jasełkach szkolnych przy-

gotowanych przez uczniów Publicznej Szkoły Podstawo-

wej SPSK w Bieńcu oraz jasełkach bożonarodzeniowych 

w ZSS w Pątnowie. 

17 lutego 2019 r., wraz z OSP, zorganizowały zabawę 

walentynkową, której wielką atrakcją był zaprzyjaźniony 

z kołem „Sławomir”. W menu imprezy znalazły się trady-

cyjne, lokalne potrawy.
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W lutym, wspólnie z sołtysem, nowo wybra-

nym w 2019 r. Stanisławem Knetki, radą sołecką, 

radnym Wiesławem Paluszczakiem, KGW czynnie 

uczestniczyło w założeniu Społecznego Komitetu 

Pomocy dla Kasi, córki Gabrysi Jędrasiak, miesz-

kanki Bieńca, która pilnie potrzebowała operacji 

wady serca. Zbierały panie ofiary do puszek przed 

kościołami w Bieńcu, Pątnowie, Kadłubie, Wielu-

niu, Drobnicach, Osjakowie, Załęczu Małym i na-

wet w Dąbrowie Górniczej. Wsparły akcję wszyst-

kie sołectwa w gminie oraz osoby indywidualne. 

Zebrano kwotę 43  760,81 zł, która została prze-

kazana na konto fundacji SIEPOMAGA. Rodzi-

com Kasi przekazano ponadto kwotę 11 735,59 zł. 

„Akcja, którą zapoczątkowaliśmy, złączyła wiele 

ludzkich serc i uczyniła wiele dobrego nie tylko 

dla Kasi, ale również dla całej społeczności” – 

zapisano w Kronice. Razem ze wspólnotą szkoły 

w Bieńcu wykonały panie 200 stroików, a środki 

uzyskane z  ich sprzedaży przekazały mamie Kasi 

Jędrasiak podczas bożonarodzeniowych Jasełek. 

To kolejna cegiełka przeznaczona na operację 

chorej dziewczynki

W tym zawsze wyjątkowym dla kobiet dniu, 

8 marca, spotkały się panie na wspólnym biesia-

dowaniu w sali OSP. „Druhowie strażacy wraz  

z sołtysem i radą sołecką obdarowali nas słody-

czami oraz pięknymi prymulkami. Impreza godna 

królowych!” – brzmi zapis w Kronice.

10 sierpnia panie powitały w Bieńcu pieszą 

pielgrzymkę z Zielonej Góry. Przygotowały z tej 

okazji dla pielgrzymów ciepły posiłek oraz wy- 

stęp z udziałem dożynkowej pary – Aleksandry  

i Mateusza.  

Tegoroczne gminne dożynki odbyły się  

w Kałużach, na polanie otoczonej ze wszystkich 

stron lasem. Oprócz wieńca, na wzór sztandaru, 

przygotowały panie również piosenkę „W moim 

ogródecku”, którą wykonały przy akompaniamen-

cie akordeonu sołtysa Stanisława Knetki. Wy-

jątkowy wieniec zaprezentowały panie również 

podczas dożynek parafialnych oraz wojewódzkich 

w Walewicach.

Zabawa walentynkowa zorganizowana  
przez KGW w Bieńcu, 2019 r.

Dzień Kobiet zorganizowany przez KGW w Bieńcu, 2019 r.

 „Mania i Waluś ze słodkimi upominkami  
dla wszystkich kobiet!”, 2019 r.
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Wieniec dożynkowy przygotowany  
na dożynki gminne w Kałużach, 2019 r.

1 września 2019 r. członkinie z przewodniczącą, soł-

tysem Stanisławem Knetki, radą sołecką oraz młodzieżą, 

wzięły udział w imprezie wojewódzkiej pod patronatem 

Marszałka Województwa Łódzkiego, Starosty Zduńsko-

wolskiego oraz Burmistrza Gminy i Miasta Szadek pt.: 

„Regionalny Turniej Sołectw”. Zgłoszono swój udział  

w trzech kategoriach: „Wystawa rękodzieła i przedmio-

tów użytkowych” (wystawiono w tej konkurencji wieniec 

dożynkowy, dekoracyjne kwiaty z bibuły, krepiny i  kło-

sów zbóż oraz „sianoludka” – figurki zwierząt z siana).  

W kategorii „Tradycyjna potrawa regionalna” częstowa-

no z kolei zupą dyniową z grzankami. W rywalizacji ar-

tystycznej zaśpiewała grupa z Bieńca piosenkę ludową  

„W moim ogródecku”, za którą otrzymała wyróżnienie 

oraz nagrodę pieniężną w wysokości tysiąca złotych.

 KGW z Bieńca na Turnieju Sołectw, 2019 r.

2 września Koło Gospodyń Wiejskich z Bieńca, jak  

i kilkaset innych osób, było świadkami zrekonstruowa- 

nej historycznej bitwy 3 PP Legii Akademickiej pod 

Kamionką. „Pomimo niesprzyjających warunków atmos-

ferycznych widowisko zapierało dech w piersi, a realizm 

scen walki wywoływał wzruszenie” – odnotowały panie 

w Kronice.

13 września przewodnicząca Maria Łyczko odczy-

tała fragment noweli podczas Narodowego Czytania 

Polskich Noweli w Gminne Bibliotece Publicznej w Pąt-

nowie. Kilka dni później uczestniczyła w szkoleniu „Pro-

filaktyka zdrowotna w samorządzie”, które odbyło się 

w Narodowym Instytucie Samorządu Terytorialnego  

w Uniejowie.

Marianna Łyczko i Aleksandra Konieczna, babcia i wnuczka  
na Narodowym Czytaniu w Gminnej  

Bibliotece Publicznej w Pątnowie, 2019 r. 

Delegacja Koła uczestniczyła w tym roku w bardzo 

wielu uroczystościach: w marcu na Jubileuszu 30-lecia 

Zespołu Folklorystycznego z Popowic, na poświęceniu 

samochodu pożarniczego w Pątnowie, a także w obcho-

dach 60. rocznicy wybudowania szkoły w Pątnowie.

18 września członkinie KGW posadziły na pla-

cu szkoły w Bieńcu dąb szypułkowy dla upamiętnienia 

Jubileuszu 100-lecia województwa łódzkiego. Pochodzi 

on z akcji „100 tysięcy drzew Województwa łódzkiego 

1919-2019” zorganizowanej na Łódzkich Dożynkach 

Wojewódzkich w Walewicach, gdzie Koło reprezentowa-

ło gminę Pątnów. 

Oprócz chwil radosnych, panie z Koła przeżywały 

również chwile smutne, dzieląc się emocjami na kartach 

swojej Kroniki. „Nasze koło przeżyło ogromną stratę, gdy 

odeszła od nas wieloletnia członkini – seniorka Adelajda 

Śmiechowska. Do końca swoich dni była samodzielna 

i energiczna, zawsze uśmiechnięta i zadowolona z życia. 

Jej recytacja wiersza o Piłsudskim przeszła do historii  

i na stałe zapisała się w pamięci wszystkich, którzy mogli 

ją słyszeć. Chętnie wspierała koło swoją obecnością i do-
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brym słowem. «Kto żyje w sercu tych, którzy pozostają, 

nie umiera».

Dzięki otrzymanym dotacjom oraz środkom wła-

snym koła zakupione zostały spódnice, bluzki, chusty  

i korale dla wszystkich członkiń.

Poczet sztandarowy KGW z Bieńca w nowych strojach. Stoją 
Krystyna Paluszczak, Halina Hadryś, Urszula Knetki, 2020 r.

2 lutego 2020 r. w Święto Ofiarowania Pańskiego 

i Matki Bożej Gromnicznej ks. proboszcz Sławomir Kan-

dziora poświęcił figurę matki Bożej Królowej Świata. 

Zakupiły ją członkinie Koła z wypracowanych środków 

(koszt 1300 zł). Figura Maryi została umieszczona w ka-

pliczce przed wejściem do kościoła. W kapliczce umiesz-

czono ponadto „kapsułę czasu”, której zawartość przygo-

tował Ryszard Grzeżułkowski.

	 Nikt nie przewidywał, że na początku 2020 r. 

odbędą się ostatnie imprezy w związku z nadciągającą ze 

Wschodu pandemią koronawirusa Covid-19. W lutym, po 

raz drugi, zorganizowały panie wraz z strażakami zabawę 

karnawałową ze świetną muzyką oraz pysznym jedzeniem 

przygotowanym przez przewodniczącą Mariannę Łycz-

ko. 8 marca odbył się natomiast Dzień Kobiet, w którym 

oprócz członkiń koła wzięły również udział wszystkie 

kobiety zainteresowane miło spędzonym czasem i wspól-

nym śpiewem. 

Członkinie Koła w eleganckich maseczkach  
w czasie pandemii koronawirusa, 2020 r.

W maju, mimo pandemii, przyłączyły się panie do 

akcji organizowanej przez mieszkankę Bieńca Ewelinę 

Panek, której celem było pozyskanie pieniędzy na lecze-

nie Wojtusia Howisa. Panie upiekły ciasta, a następnie 

przygotowane paczki sprzedawały w Pątnowie, obok 

marketu Dino. Do akcji przyłączyły się również kobiety  

z Pątnowa, Łaszewa, Załęcza Małego, Dzietrznik. Udało 

się zebrać ponad 13 000 zł, które przekazało koło rodzinie 

chłopca. 

Pomimo różnych ograniczeń pandemicznych 

uczestniczyły panie w procesji Bożego Ciała w Pątnowie, 

dożynkach parafialnych, odpuście w Bieńcu oraz Pątno-

wie. Niestety wszystkie pozostałe wydarzenia zostały od-

wołane lub przeniesione na kolejny rok. 

W marcu 2021 r. odbyło się w godzinach wieczor-

nych poświęcenie kapliczki Matki Bożej Królowej Świa-

ta przez biskupa Andrzeja Przybylskiego. Jak czytamy 

w Kronice „Ze względu na  obostrzenia pandemiczne  

w uroczystości uczestniczyła niewielka grupa mieszkań-

ców Bieńca: członkinie KGW wraz z przewodniczącą 

Marią Łyczko, druhowie strażacy ze sztandarem, przed-
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stawiciele szkoły podstawowej w Bieńcu również ze 

sztandarem, delegacja KGW z  Pątnowa, radny Wiesław 

Paluszczak, radna powiatu, a zarazem członkini koła 

Alina Błach, sołtys Stanisław Knetki i pozostali zebrani.  

W krótkim przemówieniu biskup podkreślił jaką siłę ma 

modlitwa, zwłaszcza w obecnym czasie. Zachęcił przyby-

łych na tę uroczystość do zatrzymania się na chwilę przed 

wizerunkiem Matki Bożej i zawierzenia jej swoich spraw”. 

Kapliczka przy kościele ufundowana  
przez KGW w Bieńcu, 2021 r.

W 2021 r. uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi 

Chrystusa odbyła się w Bieńcu. Ołtarze przygotowa-

ne przez KGW, Koło Różańcowe, OSP oraz nauczycieli 

i  rodziców szkoły podstawowej ustawiono wyjątkowo, 

ze względu na sytuację pandemiczną w kraju, wokół ko-

ścioła. Ksiądz proboszcz Sławomir Kandziora modlił się 

o ustąpienie pandemii. 

Tradycją w Bieńcu jest robienie bram weselnych, pod-

czas których pan młody musi wykupić swoją wybrankę. 

Jedna z nich została przygotowana w Bieńcu Małym przed 

ślubem Moniki Paluszczak z Bieńca i Damiana Forysia.

Brama weselna w Bieńcu, 2020 r.

Mieszkańcy Bieńca co rok witają w swojej wsi piel-

grzymów podążających na Jasną Górę. Nie inaczej było 

12 sierpnia 2020 r., kiedy to ulicami wsi przeszli pątnicy 

z diecezji zielonogórsko-gorzowskiej. Podczas godzin-

nego odpoczynku na placu szkolnym, pielgrzymi mogli 

zjeść zupę dyniową z grzankami, ciasto oraz wypić herba-

tę lub kawę. Poczęstunek przygotowały członkinie koła,  

a pieczę nad wszystkim sprawowała nieoceniona prze-

wodnicząca Maria Łyczko. Wdzięczni za gościnę pielgrzy-

mi polecili naszą organizację oraz wszystkich mieszkań-

ców opiece Matki Bożej Częstochowskiej.

 Starostowie dożynek gminnych w Bieńcu,  
Małgorzata Karcz i Marcin Jarząbek, 2021 r.
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29 sierpnia 2021 r. w Bieńcu odbyły się dożyn-

ki parafialne połączone z akcją „Szczepimy się”. Wie-

niec tym razem przedstawiał tablicę z Dziesięciorgiem 

Przykazań. Po  uroczystej mszy świętej dziękczynnej za 

zebrany plon, rozpoczął się festyn z atrakcjami. Staraniem 

przewodniczącej Marii Łyczko, sołtysa Stanisława Knetki 

oraz Wiesława Paluszczaka – radnego gminy Pątnów, koło 

otrzymało 8000 zł na zorganizowanie imprezy środowi-

skowej wraz z punktem szczepień. W Kronice czytamy: 

„Wśród znamienitych gości znaleźli się: Jacek Olczyk – 

Wójt Gminy Pątnów, Marek Kieler – Starosta wieluński, 

Paweł Rychlik – poseł na Sejm RP, Iwona Napieraj – Se-

kretarz Gminy Pątnów, Grzegorz Pietrzyński – Przewod-

niczący Rady Gminy Pątnów, Sebastian Jasiński – radny 

Rady Powiatu. Podczas festynu, który trwał od godziny 

15.00 do 20.00 z możliwości zaszczepienia się przeciw-

ko koronawirusowi skorzystało 27 osób. Punkt szczepień 

zorganizowano w jednej z klas budynku szkoły. Szcze-

pienia prowadziła Przychodnia Lekarzy Specjalistów 

SANMED z Wielunia. Dla mieszkańców Bieńca przygo-

towano szereg atrakcji: pokaz ratownictwa medycznego 

– pierwszej pomocy, dmuchańce, słodki poczęstunek, potra-

wy z grilla, zabawę taneczną, którą prowadził Paweł Pakuła”. 

Przygotowywania wieńca dożynkowego  
w stodole Haliny Hadryś, 2021 r. 

 Od lewej: Marianna Łyczko, Irena Kulig, Janina Gęsiak, 
Irena Kurczyk, Maria Wyrembak, Halina Hadryś.

Korowód dożynkowy przed wejściem do kościoła w Bieńcu, 2021 r.
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KGW i OSP z Bieńca na tle nowej altany, 2021 r. Stoją od lewej: Ewa Pietrzykowska, Katarzyna Grzeżółkowska,  
Katarzyna Kolman, Sylwia Knetki, Zdzisława Wojtyra, Alina Błach, Aldona Konieczna, Maria Wiśniewska, 

Teresa Kurczyk, Halina Hadryś, Urszula Knetki, Marianna Łyczko, Irena Kulig, Zenobia Grzeżułkowska, Bożena Gibas, 
Maria Wyrembak a także Wiesław Paluszczak, Gabriel Grzeżółkowski, Stanisław Knetki, Leszek Patyk,  

Mateusz Mencfel, Włodzimierz Błach, Jarosław Fuks, Sebastian Wyrembak.

Członkinie Koła ze starostą wieluńskim, Markiem Kielerem  
oraz Andrzejem Chowisem, radnym sejmiku Województwa Łódzkiego, 2021 r.
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Wielu zaproszonych gości zostawiło w Kronice pa-

miątkowe wpisy, w tym ten od władz gminnych: „Ser-

deczne podziękowania za zaproszenie na Dożynki Para-

fialne w Bieńcu, które swą rangą zasługują co najmniej 

na gminne lub powiatowe. Gratulujemy organizatorom 

i wspaniałemu KGW w Bieńcu i druhom z tutejszej jed-

nostki. Życzymy realizacji planów, o których się marzy i 

przy stoliku kawowym rozmawia. Do zobaczenia za rok!

Jacek Olczyk – Wójt Gminy Pątnów

Iwona Napieraj – Sekretarz Gminy Pątnów

Grzegorz Pietrzyński – Przewodniczący Rady Gminy 

Pątnów”.

Rozmowy, jak można już zdradzić, toczyły się wokół 

wielu oczekiwanych inwestycji przez mieszkańców Bień-

ca: przebudowy drogi gminnej i powiatowej wraz z bu-

dową chodników, by poprawić bezpieczeństwo na drodze 

czy modernizacji boiska wraz z budową sceny w plenerze, 

by stworzyć nową przestrzeń dla rekreacji ducha i ciała. 

Wydaje się, że rozmowy były owocne, czego dowodem są 

złożone wnioski i uzyskane dofinansowanie.

Wpisu dokonał także Rafał Cembik, który wyko-

nał nowe miejsce odpoczynku ustawione przy remizie: 

„Wszystkiego najlepszego mieszkańcom Bieńca składa 

Ogrodowy Styl Załęcze. Miłego i długiego korzystania  

z altany”. Altana została dofinansowana z projektu „Sołec-

two na plus”. Dzięki staraniom sołtysa Stanisława Knetki 

(i przy pomocy Urzędu Gminy w Pątnowie) sołectwo 

Bieniec otrzymało 10  tys. zł na zakup altany. Służy ona 

przede wszystkim mieszkańcom, zwłaszcza młodemu 

pokoleniu, które ma wreszcie stałe i bezpieczne miejsce 

spotkań.

5 września członkinie Koła wzięły udział w obcho-

dach 50-lecia koronacji obrazu Matki Bożej Pocieszenia 

w Wieluniu. Uroczystość rozpoczęła procesja ulicami 

centrum miasta. Wśród wielu duchownych byli m.in. 

księża dekanatów: wieluńskiego, działoszyńskiego, krze-

pickiego, mokrskiego i praszkowskiego. Nie zabrakło 

przedstawicieli władz parlamentarnych – posła Pawła Ry-

chlika i samorządowych – Marka Kielera starosty wieluń-

skiego. Następnie odbyła się jubileuszowa msza święta, 

której przewodniczył biskup Jan Wątroba. KGW z Bieńca 

reprezentowało Gminę Pątnów. 

Pod koniec roku odbyła się kolejna akcja charyta-

tywna, w którą włączyło się Koło Gospodyń Wiejskich 

w Bieńcu. W Kronice czytamy: „By jego serduszko nie 

przestało bić! Ratujemy Franka! Członkinie koła wraz 

z rodzicami i nauczycielami szkoły podstawowej w Bień-

cu upiekły ciasta i zajęły się ich sprzedażą przy sali OSP  

w Bieńcu oraz przed kościołem w Pątnowie, w ramach 

akcji pomocy dla Franka Strózika. Chłopiec urodził się 

z wadą serca i konieczna jest operacja w Stanach Zjedno-

czonych. Inicjatorką tej akcji była pani Danuta Stanek, na-

uczycielka edukacji wczesnoszkolnej w tutejszej szkole”. 

 We wrześniu na zasłużoną emeryturę odeszła Mag-

dalena Pietrzak, dyrektor Publicznej Szkoły Podstawo-

wej SPSK w Bieńcu – wielki przyjaciel koła. Współpraca 

z panią dyrektor trwała wiele lat, zawsze w atmosferze 

życzliwości i wzajemnego szacunku. „Zacnej Emerytce 

życzymy dalszej opieki Matki Bożej, realizacji pasji oraz 

wreszcie ‘świętego spokoju’” – zapisały panie w Kro-

nice. Nowym p.o. dyrektora w szkole w Bieńcu został  

Piotr Makos.

Jesienią w Wieluniu pojawiła się nowa inicjatywa: 

podsumowanie projektu Made in Wieluń. Pomysłodaw-

ca, organizator oraz prezes Fundacji Made in Wielun, 

Karol Tomczyk zaprosił Koło z Bieńca na kiermasz pro-

duktów regionalnych, na którym również prezentowało 

swoje popisowe dania. Impreza miała miejsce na plantach 

przy wieluńskim muzeum. Odwiedzający stoisko mogli 

skosztować słynnej na okolice zupy dyniowej z  grzan-

kami, cebulaczków oraz kanapek z dżemem dyniowym.  

To właśnie dżem zrobił prawdziwą furorę wśród przyby-

łych smakoszy. Stoisko panie udekorowały różami z pian-

ki wykonanymi przez Marię Wyrembak, a także zwierząt-

kami z siana autorstwa Ireny Kulig. 

Współpraca z Karolem Tomczykiem zaowocowała 

również zorganizowaniem w sali OSP warsztatów mię-

dzypokoleniowych. Przyszłe gospodynie domowe i go-

spodarze mogli przyjrzeć się wypiekaniu chleba, kiszeniu 

kapusty czy wytwarzaniu twarogu. Własnoręcznie przy-

gotowali również bułeczki drożdżowe z marmoladą. Po 

wyczerpującej pracy wszyscy zasiedli do suto zastawione-

go stołu, by skosztować wcześniej przygotowanych dań.

Z kolei w grudniu, tuż przed Bożym Narodzeniem, 

przedstawicielki koła: Maria Łyczko, Maria Wyrembak, 

Halina Hadryś, Irena Kulig oraz Janina Gęsiak razem  
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z nauczycielkami i dziećmi ze szkoły 

podstawowej przygotowały, piekły  

i dekorowały świąteczne pierniczki. 

W spotkaniu na sali OSP uczestni-

czył również nowy dyrektor Piotr 

Makos. W podziękowaniu za  po-

święcony czas oraz wspaniałą lekcje 

umiejętności kulinarnych nasze ko-

leżanki otrzymały wykonane przez 

dzieci stroiki na wigilijny stół.

W ostatnim wpisie, jaki można 

odnaleźć w Kronice, czytamy: „Rolą 

naszego koła jest nie tylko realizowa-

nie różnych zadań czy przedsięwzięć, 

ale również dbałość o to, aby młode 

pokolenie zawsze pamiętało o przy-

należności do miejsca urodzenia, re-

gionu czy kraju. Ważna jest pamięć  

o tym, jak kiedyś żyły nasze pra-

babcie i  babcie, w jakich trudnych 

czasach przyszło im żyć. A jakie 

cuda potrafiły stworzyć, mając tylko 

mąkę i sól…”.

Rok 2022 przyniósł nadzie-

ję, że pandemia odejdzie w końcu  

w niepamięć. Wszyscy byli już zmę-

czeni ciągłym zakładaniem i zdej-

mowaniem maseczek, noszeniem 

ich w kieszeniach i w torebkach. 

Gdy powoli zaczęło ustępować jed-

no nieszczęście, niestety 24 lutego 

dotarła do całego świata niespo-

dziewana informacja: Rosja napa-

dła na Ukrainę i wywołała nowy 

konflikt, w którym giną niewinni 

ludzie. Pomoc ze strony mieszkań-

ców gminy Pątnów, w tym również 

mieszkańców Bieńca, by pomóc 

uchodźcom przybywającym do 

Polski, był spontaniczny, pełen 

współczucia i w swojej hojności 

nie do przecenienia. 

Podziękowanie składane wieloletniej  
dyrektor Szkoły Podstawowej w Bieńcu Magdalenie Pietrzak

Kiszenie kapusty z Karolem Tomczykiem
prezesem Fundacji Made in Wieluń, 2021 r.

Wspólne przygotowywanie pierników, 2021 r.
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Panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Bieńcu posta-

nowiły  w 2022 r. zrealizować swój plan sprzed roku: zor-

ganizować Jubileusz 60-lecia powstania Koła Gospodyń 

Wiejskich w Bieńcu. I na tę uroczystość niniejsza publi-

kacja została przygotowana, by po zakończeniu przemó-

wień i uroczystości, pamięć o mieszkańcach wsi Bieniec 

i dokonaniach Koła Gospodyń Wiejskich z Bieńca mogła 

trwać nieco dłużej, uwieczniona w słowie pisanym i ze-

branych zdjęciach.
	

Zebrał i opracował Jacek Olczyk

S zczególne podziękowania przy przygotowywaniu 

niniejszej publikacji pragnę złożyć moim licznym 

rozmówcom: Mariannie Łyczko, Wiesławowi Palusz-

czakowi, Ryszardowi, Piotrowi i Zofii Grzeżułkowskim, 

Stanisławowi Knetce, Leszkowi Patykowi, Stanisławowi 

Mostowemu, Janowi Polakowi, Halinie Hadryś, Mariano-

wi Rogali, Henrykowi Jarząbkowi, Zenonowi Krzakowi, 

Zdzisławie Krzak, Janowi Klusce, Danucie Mosiali, Do-

rocie Kuli, Katarzynie Jarząbek, Bogdanowi Zdybowi, 

Katarzynie Kolman, Aldonie Koniecznej i wielu innym  

z którymi na temat historii Bieńca zamieniłem choć sło-

wo. Bieniec, jak wiele miejscowości w gminie Pątnów, 

odkrywa swe tajemnice, piękno przyrody i historii tylko 

tym, którzy chcą i potrafią je dostrzec. Niech tych osób 

jest coraz więcej.
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